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P A R I S OX) 

LA SEMAINE POLONAISE 
Barbara Krafft w „Jak być 
kochaną", polskim filmie wy-
świetlonym w Cannes (str. 7) 

Barbara Krafft dans „Com-
ment être aimée", film polo-
nais présenté à Cannes (p. 7) 
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w NUMERZE - DANS CE NUMERO: 
3 _ Obrady Konferencj i Stowarzyszenia Odra-Nysa (Conférence Nationale de 
l'Association Oder-Neisse), 11 — W Caussade mile wsponiiinają Polaków 
(A Caussade on garde bon souvenir des Polonais), 12 — Krety z Polski w Le 
Mans („Taupes" polonaises au Mans), 23 — Instrumenty (Instruments) 



ZAMIESZKA POD WODĄ 
F r a n c u z i badacz grłębin morskich komandor 
Cousteau dokona eksperymentu w celu w y j a ś n i e -
nia j ak długo człowiek może żyć pod wodą . Cou -
steau zamieszka w dwuosobowym domku p o d w o d -
nym w głębinach Morza Czerwonego (powyże j ) 

TANECZNA „ŚMIERĆ" 
Théâtre Royal de la. Monnaie z Brukseli wystawił 
w Paryżu „Opowieści Hoffmana" Offenbacha. 
Choreograf Maurice Béjart dodał do baletu cie-
kawe partie solowe „Wieczna kobieta" i „Śmierć" 

FERNANDEL DETEKTYWEM 
w n o w y m f i l m i e „Bla 'gue dans l e co in" , r e ż y s e -
r o w a n y m przez M a u r i c e L a b r o , F e r n a n d e l będz i e 
g ra ł ro lę d e t e k t y w a , k t ó r y w y k r y w a za k u l i -
sami r e w i i m o r d e r c ó w m łodz iu tk i e j ak to reczk i 

A L e C d t Cous t eau h a -
b i t e ra . . . l e f o n d d e la M e r 
R o u g e , dans c e , , bunga-
l o w " p o u r d e u x pe r sonnes . 

A B r i g i t t e C h e v a l i e r , 4 
ans, p r e n d r e p a r t au F e -
s t i v a l d ' a c c o r d é o n à L i l l e . 

A S o n a r r i è r e - a r r i è r e 
g r a n d - p è r e a y a n t c o m -
ba t tu à T r a f a l g a r , P a u l 
T a r r a , 6 ans, a é t é l ' I n v i t é 
d e la bas e d e D e a l . 

A R e n t r é e d e M a u r i c e 
B é j a r t à P a r i s a v e c l es 
. .Contes d ' H o f f m a n " d ' O f -
f e n b a c h p r é s en t é s pa r l e 
T h é â t r e b r u x e l l o i s d e la 
M o n n a i e . 

A 180 ans a p r è s M o n t -
g o l f l e r , d e u x A m é r i c a i n s 
o n t t r a v e r s é la M a n c h e 
a v e c u n b a l l o n g o n f l é 
d ' a i r c h a u d . 

A H é r o s d e la „ b a -
t a i l l e du r a i l " , A n d r é D e -
l a v a r d e , m é c a n i c i e n du 331 
( P a x i s - C a e n ) a p r i s sa r e -
t r a i t e . 

A Dans , ,B l ague dans 
l e c o i n " d e L a b r o , F e r n a n -
de l se ra d e n o u v e a u dé -
t e c t i v e . 

A D a n y R o b i n , p l e i n e 
d e ta le r i t e t d e g r â c e , a i -
m a n t l es a r t s , P a r i s e t l es 
f l e u r s a r e ç u u n „ P r i x du 
V a l d e L o i r e " b i e n m é r i t e . 

A T o u t e l ' E s p a g n e : v o i -
t u r e d e l u x e , p a u v r e a n i e r 
e t a b b é . 

A U n a m i des o i s e a u x 
g u e l ' h a b i t a n t d e c e t t e 
m a i s o n d e W i e n h a u s e n , e n 
A l l e m a g n e f é d é r a l e . 

HONOROWY GO:>C 
6-detni P a u l T a r r y o d w i e d z i ł j a k o 
gość h o n o r o w y ang ie l ską bazę m a r y -
na rk i w o j e n n e j w IJeal. Jego p r a - p r a -
dz iadek w a l c z y ł pod T r a f a l g a r e m 

ZAGRA w LILLE 
Najmłodszą uczestniczką Międzyna-
rodowego Festiwalu Akordeonistów w 
Lille będzie w kat. „Baby" 4-letnia 
Brigitte Chevalier z Aire-sur-la-Lys 

BOHATER „BITWY o SZYNY" 

^ 180 LAT PO MONTGOLFIERACH 
D w a j a m e r y k a ń s c y l o tn i c y : Don P i c c a r d i Ed 

Y o s t p r z e l e c i e l i nad K a n a ł e m L a M a n c h e z R y e 
(W. B r y t a n i a ) do G r a v e l i n e s ( F r a n c j a ) na ba l on i e 
unoszącym się p r z y p o m o c y o g r z anego p o w i e t r z a . 
Uczc i l i w t en sposób p a m i ę ć s ł a w n y c h brac i M o n t -
g o l f i e r , t w ó r c ó w p i e r w s z e g o ba lonu ( w y k o n a n y b y ł 
z pap i e ru i t e ż nape łn i ony g o r ą c y m p o w i e t r z e m ) 

Maszyn i s ta poc iągu n r 331 P a r i s - C a e n A n d r é D e l a -
v a r d e p o 27 la tach p r a c y p r zes zed ł na e m e r y t u r ę . B y ł 
on w czasie w o j n y b o h a t e r e m „ b i t w y o s z y n y " . Jego 
poc i ą g zos ta ł t r z yk ro tn i e os t r ze lany a r a z u l e g ł 
g r o ź n e m u w y k o l e j e n i u . N a zd j ę c iu D e l a v a r d e z k w i a -
tami w o toc zen iu s w e j r o d z i n y ż egna s ię z p a r o w o z e m 

T a scenka ul iczna z T o l e d o jest w i e r n y m sk ró t em 
naszych w y o b r a ż e ń o H iszpan i i . R o z m o w a w ła ś c i c i e -
la lUlcsusowego auta, ubog i e go w i e śn i aka i ks i ędza 

MIŁOŚNIK PTAKÓW 
Ornitolog amator z Wienhausen (Niemiecka Repu -
bl ika Federa lna ) umieścił na swoim domu 50 domków 
dla szpaków. Pamięta! też o gnieździe d la bocianów 

ZASŁUŻONA NAGRODA 
7- o k a z j i o t w a r c i a w y s t a w y „ P a r y ż w k w i a t a c h " 
w ga l e r i i Rec io , D a n y R o b i n o t r z yma ła nag rodę 
„ P r i x du V a l d e L o i r e " p r z y znaną ak to r ce ł ączące j 
ta l en t z urodą o raz znane j z mi łośc i d o sztuk p i ę k -
nych, P a r y ż a i k w i a t ó w . T r a f n y wy t ) ó r l aurea tk i ! 

ZDJĘCIA CAF i KEYSTONE 
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- . . C K . - O D E P N t ł S S ^ ^ ^ 
« u i y - D O I ft la F f i A N t t 

GRANICA POKOJU to nie są puste słowa 
XI 

z p r zemówien ia 
ambasadora PRLf 
p. J. Druto 

Z okazji XI Konferencji 
mam zaszczyt •pozdrowić 
Was i wyrazić szczere 

uczucia głębokiej przyjaźni, 
która łączy oba nasze narody. 

W działalności Stowarzysze-
nia widzę urzeczywistnienie 
dwóch szlachetnych idei: bo-
gatej w tradycje przyjaźni 
francusko-polskiej i walki o 
pokój, której ludzkość po tylu 
ciężkich próbach tak bardzo 
potrzebuje. 

...Granicę na Odrze—Nysie 
nazywamy, jak wiecie, naszą 
granicą Pokoju. Jest tak istot-
nie. To nie są puste słowa. 

...Jeśli nalegamy na konie-
czność rozwiązania tego pro-
blemu, to dla wzmocnienia 
pokoju w tej części Europy 
i położenia kresu niebezpiecz-
nym tendencjom rewizjoni-
stycznym, które stają się, jak 
widzimy, politycznym credo 
Niemiec Federatnych. Odby-
wa się to ze współudziałem 
niektórych kół politycznych 
Europy Zachodniej. 

Podtrzymywać te tendencje, 
znaczy obecnie podtrzymywać 
odwetowego ducha niemiec-
kich generałów, podtrzymy-
wać militaryzm w Niemiec-
kiej Republice Federalnej. Nie 
po to, podczas drugiej wojny 
światowej, Polska, Francja 
ZSRR i inne kraje walczyły 
i płaciły tak drogo. 

...Cały świat wie, że apety-
ty rewizjonistyczne nie ogra-
niczają się do terytoriów Pol-
ski. Rozciągają się one na 
ZSRR, Czechosłowację i wy-
daje mi się — że Francja 
również nie jest z tego wyłą-
czona. 

Stowarzyszenie walczy więc 
za wspólną sprawę, nie tylko 
w interesie naszych obu naro-
dów, ale w interesie narodów 
całej Europy. 

K o n f e r e n c j a K r a j o w a S t o w a r z y s z e n i a O b r o -
n y G r a n i c n a O d r z e i N y s i e , k t ó r a o d b y ł a 
s i ę — j a k j u ż i n f o r m o w a l i ś m y — w d n i u 28 
k w i e t n i a b r . w P a l a i s d ' O r s a y w P a r y ż u , b y -
ł a w y d a r z e n i e m o d o n i o s ł y m z n a c z e n i u . P a -

r u s e t d e l e g a t ó w z c a ł e j F r a n c j i w z i ę ł o u d z i a ł w o b r a d a c h , 
p o d c z a s k t ó r y c h p o n a d 30 z n a n y c h o s o b i s t o ś c i f r a n c u s k i c h 
ś w i a t a p o l i t y c z n e g o i k u l t u r a l n e g o , g e n e r a ł ó w , p u b l i c y s -
t ó w , a d w o k a t ó w , d z i a ł a c z y s p > o ł e c z n y c h p r z e m a w i a ł o n a 
t e m a t s ł u s z n o ś c i i n i e n a r u s z a l n o ś c i a k t u a l n e j g r a n i c y p o l -
s k o - n i e m i e c k i e j . W s k a z u j ą c n a i s t n i e j ą c ą i r o z w i j a j ą c ą s i ę 
d z i a ł a l n o ś ć r e w i z j o n i s t ó w i o d w e t o w c ó w z a c h o d n i o n i e -
m i e c k i c h m ó w c y p o d k r e ś l a l i k o n i e c z n o ś ć r o z s z e r z e n i a 
a k c j i n a r z e c z d e f i n i t y w n e g o p o t w i e r d z e n i a g r a n i c y p r z e z 
w s z y s t k i e m o c a r s t w a — w i m i ę i n t e r e s ó w z a r ó w n o P o l -
s k i , j a k i F r a n c j i o r a z b e z p i e c z e ń s t w a i p o k o j u w ś w i e c i e . 

W g o d z i n a c h p o p o ł u d n i o w y c h d o P a l a i s d ' O r s a y p r z y -
b y ł A m b a s a d o r P R L w P a r y ż u p . J a n D r u t o , k t ó r y w y -
g ł o s i ł p r z e m ó w i e n i e ( f r a g m e n t p r z e m ó w i e n i a z a m i e s z c z a -
m y o b o k ) . O b e c n i b y l i r ó w n i e ż na c z ę ś c i o b r a d ; I S e k r e -
t a r z A m b a s a d y P R L , — p . W ł a d y s ł a w W o j t a s i k o r a z k o n -
s u l g e n e r a l n y P R L w P a r y ż u — p . E d w a r d W y c h o w a n i e c . 

OT W A R C I A kon f e r enc j i dokona-
ła przewodnicząca S towar zys ze -
nia — p. Al ic ja Halicka. P r z e -
w o d n i c t w o obrad przedpo łud-

— n iowyc ł i ob j ą ł dy rek to r Inst i tut 
de Dro i t App l i qué , laureat na-

g rody A k a d e m i i Francusk ie j — prof. M a u -
rice Bouvier -A jam. W godz inach popo -
łudn iowych ob radom pr zewodn i c zy ł b. 
minister p. Marcel Edmond Naegelen. 
Podczas p r z e r w y w obradach uczestnicy 
kon f e r enc j i udal i s ię E«d Ł u k T r y u m f a l -
ny ce l em złożenia w ieńca na grob ie N i e -
znanego Żo łn ierza . 

W ol>szernym re ferac ie , k tóry wyg ł o s i ł 
cz łonek Biura K r a j o w e g o S towar zys ze -
nia — p. Anatol Skrobek, znalazło się w y -
czerpujące omów i en i e działalności r e w i z - . 
j on i s tów w N R F i insp i rowane j p r z e z 
nich propagandy w innych k ra jach świa^ 
ta. Re f e r en t w oparc iu o l iczne konlcretne-
falcty w y k a z y w a ł , że akc j a r ew i z j on i s -
tyczna nie słabnie, lecz r o z w i j a się w róż -
nych fo rmach. Np . w N R F r e a k t y w u j e się 
dziesiątki si>ecjailnych insty tutów dla ce -
l ó w r ew i z j on i s t yc zne j propagandy . R ó w -
n ież n iemal na wszystk ich un iwersy t e -
tach istnieją ka tedry wyspec j a l i z owane w 
prob lemach rew iz jon is tycznych . N i ek tó r e 
minis terstwa pos iada ją w y d z i a ł y z a j m u -
jące się wy ł ą c zn i e t y m i zagadnieniami . 

Sprawozdan ie z roczne j działalności 
S towarzyszen ia z łożył w imieniu Za r zą -
du — prof. Haremza. K o ń c o w e p r z emó -
w i e n i e wyg ł o s i ł sekretarz genera lny S to -
warzyszen ia p. Aleksy Krakowiak, k tóry 
o m ó w i ł m.in. p rog ram i p e r spek t ywy dz ia -
łalności Stowarz3nszenia. Obrady X I K o n -
f e r enc j i K r a j o w e j zakończy ły się w y b o -
rem nowego składu R a d y K r a j o w e j S to -
warzyszen ia i iKKi jęc iem jednomyś ln ie 
uchwa lone j rezo luc j i . 

Konferencja była piękną manifestacją 
przyjaźni francusko-polskiej. Opinia f r an -
cuska — podkreślali to liczni mówcy 
(patrz strony 4 i 5) — . jest jednomyślna 
w sprawie historycznej słuszności i nie-
naruszainoścd granicy nad Odrą i Nysą. 

TELEGRAMY DO PREZYDIUM KONFERENCJI 
Do prezydium Konferencj i napłynęły liczne listy ,i telegramy od różnych 

osobistości z Francj i i Polski, które z różnych powodów nie mogły wziąć bez-
pośredniego udziału w X I K r a j o w e j Konferencji . 

Listy i telegramy zawierały wyrazy solidarności i poparcia dla idei i celów 
Stowarzyszenia oraz życzenia i pozdrowienia dla uczestników X I K r a j o w e j 
Konferencji . Nadesłali je m.in.: J. P. P A L E W S K I — deputowany, przewod-
niczący komisji f inansów Zgromadzenia Narodowego, Ł ' A B B £ P IERRE, 
I Z Y D O R C Z Y K — wiceprzewodniczący T R Z Z , oraz wielu innych. 

W sobotę poprzedza jącą obrady X I K o n f e r e n c j i K r a j o w e j S towarzyszen ia „ O d r a -
- N y s a " zo rgan i zowano w Maison de la Chimie w Paryżu w i e l k i W i ec zó r G a l o w y 
z udz ia łem czo łowych ar tystów Stol icy. Publ iczność ok lask iwa ła rzęsiście p iosenki 
u ta lentowane j śp iewaczk i f rancusk ie j Anne Sylvestre, z d o b y w a j ą c e j sobie coraz 
w iększą s ławę i j ako interpretatorka, i j ako kompozytorka , bardzo dowc ipne w y -
stępy „Les 4 Barbus " — p ięc iokrotnych laureatów „Grand P r i x du D i sque " oraz 
znany w e F r a n c j i i Po lsce chór polskich górników z Douai (na zd jęc iu powyżej ) 
i zespół tańca i ^ e ś n i z Di jon „Warszawa" . 

N a uroczystość p r z yby ł ambasador Po l sk i w P a r y ż u p. Jan Druto oraz w i e l e in-
nych f rancuskich i polskich osobistości. P r z emów i en i e na temat granicy na Odrze 
i Nys i e wyg łos i ł b. ambasador Francji w Warszaw . 'c p. Roger Garreau. 
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G e n e r a ł T U B E R T — b y ł y d e p u -
t o w a n y - m e r A l g i e r u 

N a r u s z e n i e g r a n i c y na O d r z e i 
N y s i e b y ł o b y k a t a s t r o f ą ś w i a t o -
w ą . G d y b y s t a r ł y s ię z e sobą 
d w a b l o k i p a ń s t w , n a s t ą p i ł a b y 
w o j n a t e r m o - j ą d r o w a . Z r o z u m i a ł 
to d o s k o n a l e p a p i e ż Jan X X I I I , 
a le są l u d z i e , k t ó r z y t e g o n i e r o -
z u m i e j ą . T r z e b a w i e d z i e ć , ż e f a -
b r y k i K r u p p a ^ d o k o n u j ą o b r o t ó w 
w w y s o k r ó c i 600 m i l i a r d ó w . 
S p ó j r z m y p r a w d z i e w o c z y : p o 
t y lu z b r o d n i a c h ł k r z y w d a c h 
N i e m c y muszą o d d a ć s p r a w i e d l i -
w o ś ć P o l s c e . Ga r ś ć l u d z i n i e 
z m i e n i f a k t u , ż e na p o l s k i c h z i e -
m i a c h o d z y s k a n y c h u r o d z i ł o s i ę 
i w y c h o w a ł o j u ż ca ł e p o k o l e n i e . 
P r o b l e m O d r y - N y s y j e s t p o d s t a -
w o w y m p r o b l e m e m d la P o l s k i i 
dla p o k o j u . 

P . P O Ł I T A ^ S K I — m e r L o n g l a -
v i U e (M . e t M ) 

L u d n o ś ć w s c h o d n i c h z i e m 
F r a n c j i j e s t g ł ę b o k o p r z y w i ą z a n a 
d o s p r a w y p o k o j u . D o ś w i a d c z e -
nia j e j są s m u t n e : w c i ą g u n i e -
c a ł e g o s tu l ec ia p r z e ż y w a ł a t r z y 
i n w a z j e n i e m i e c k i e . D l a t e g o n i e -
p o k o j ą c e j e s t i s tn i en i e ducha o d -
w e t u w N R F . B e r l i n j es t c i ą g l e 
p r o c h o w n i ą w se r cu E u r o p y . J e -
s t e ś m y w p e ł n i p r z e ś w i a d c z e n i o 
t y m , ż e g r a n i c a na O d r z e i N y -
s ie jes t d la P o l s k i t y m , c z y m 
g r a n i c a na R e n i e dla F r a n c j i . 

P . Ja cques L E M A N — d z i e n n i k a r z 

M y u w a ż a m y g r a n i c ę O d r a - N y s a za n i e t y k a l n ą i w a ż n ą dla p o k o j u . 
N a l e ż y z b a d a ć w a r u n k i , w k t ó r y c h r z ą d f r a n c u s k i m ó g ł b y r o z w i n ą ć 
a k c j ę na r z e c z d e f i n i t y w n e g o p o t w i e r d z e n i a t e j g r a n i c y p r z e z w s z y s t -
k i e m o c a r s t w a . H i s t o r i a n a k ł a d a za t o na F r a n c j ę o d p o w i e d z i a l n o ś ć . 
J a k o F r a n c u z i p r z y j a c i e l P o l s k i c z u j ę s i ę z o b o w i ą z a n y d o o t w i e r a -
nia l u d z i o m oc zu na t en f a k t . 

P . E m i l e T E R S E N — p r o f e s o r a g r é g é de l ' U n i v e r s i t é 

U r z ą d P r a c y 1 P r o p a g a n d y r z ą d u w B o n n w y d a j e p o f r a n c u s k u k a -
l e n d a r z e , w k t ó r y c h p o l s k i e Z i e m i e O d z y s k a n e o z n a c z a n e są j a k o n i e -
m i e c k i e , p o z o s t a j ą c e j e d y n i e p o d t z w . , . t y m c z a s o w y m z a r z ą d e m " p o l -
s k i m . O p i n i a p u b l i c z n a F r a n c j i w i n n a b y ć l e p i e j p o i n f o r m o w a n a 
o s p r a w i e g r a n i c y O d r a - N y s a i g r o ż ą c y m j e j n i e b e z p i e c z e ń s t w i e n i e -
m i e c k i e g o r e w i z j o n i z m u . Duża część m ł o d z i e ż y f r a n c u s k i e j z a g a d n i e -
nia t e g o n i e r o z u m i e , p o n i e w a ż n i e f i g u r u j e o n o w p r o g r a m a c h s z k o l -
n y c h . 

P . M a r c e l E d m o n d N A E G E L E N — b . m i n i s t e r 

S p r a w a o s t a t e c z n e g o p o t w i e r d z e n i a g r a n i c y O d r a - N y s a p r z e z w s z y s t -
k i e m o c a r s t w a m a n i e z m i e r n i e w a ż n e z n a c z e n i e r ó w n i e ż i d la F r a n c j i , 
mus i b y ć w i ę c z a i n t e r e s o w a n a t y m op in i a pub l i c zna c a ł e g o k r a j u . 
T r z e b a , a b y N i e m c y d a ł y d o w o d y d o b r e j w o l i i u s t ęps tw . C z u w a n i e 
nad t y m , a b y j u ż n i g d y n i e r o z b u d z i ł y s ię s ta re a p e t y t y g e r m a ń s k i e , 
j es t w i n t e r e s i e r ó w n i e ż i s a m y c h N i e m c ó w . 

P . G a s t o n M A U R I C E — d o k t o r p r a w , a d w o k a t 

Dla s z a n u j ą c e g o s ię F r a n c u z a z w i ą z k i z P o l s k ą są z j a w i s k i e m w y -
j ą t k o w y m w ś w i e c i e . W a t m o s f e r z e P a r y ż a i W a r s z a w y j e s t c oś b l i -
s k i e g o i w s p ó l n e g o . P o l a c y p r z y c z y n i l i s i ę d o c h w a ł y f r a n c u s k i e j l i t e -
r a t u r y i o r ę ża . Z a p o m n i e ć d z i s i a j o P o l s c e z n a c z y ł o b y t o z a p o m n i e ć 
o O r a d o u r , T o u l , B a r c e l o n e t t e . O b o h a t e r s k i e j 1 m ę c z e ń s k i e j P o l s c e 
n i e w o l n o z a p o m n i e ć . N i e b e z p i e c z e ń s t w o f a s z y z m u w ś w i e c i e n a d a l 
i s t n i e j e . Ś w i a d c z y o t y m na p r z y k ł a d os ta tn ia e g z e k u c j a w H i s z p a n i i . 
D o p ó k i i s t n i e j e g r a n i c a na O d r z e i N y s i e — d o p ó t y n i e m a d l a nas 
n i e b e z p i e c z e ń s t w a f a s z y z m u . K o n i e c z n e to d la o ca l en ia P o l s k i , F r a n -
c j i i ś w i a t a . 

P . P i e r r e - L a u r e n t D A R N A R — 
d y r e k t o r d z i e n n i k a » »Dauph iné 
L ibé ré * * . 

W y t r w a ł o ś ć , z j a k ą S t o w a r z y -
s z en i e w a l c z y o s w o j e c e l e , j e s t 
g o d n a p o d z i w u . Jest to d z i a ł a l -
ność w o b r o n i e p o k o j u opa r t a o 
t r a d y c y j n ą p r z y j a ź ń f r a n c u s k o -
- p o l s k ą , d z i a ł a lnoś ć p r o w a d z o n a 
w i m i ę ż y w o t n y c h i n t e r e s ó w 
F r a n c j i i P o l s k i . M u s i m y p r o w a -
d z i ć e n e r g i c z n ą w a l k ę z t y m 
w s z y s t k i n i , c o z a g r a ża p o k o j o w i , 
c o l udz i z a m i e n i a w m a s z y n y d o 
z a b i j a n i a . Z w y c i ę s t w o l u d z k o ś c i 
p o l e g a na p o k o j o w y m r o z w i ą z y -
w a n i u p r o b l e m ó w , na u n i k a n i u 
m a s a k r y . J e d n o c z ą c E u r o p ę c z u -
w a ć n a l e ż y n a d t y m , a b y n i e s ta-
ła s ię ona n a r z ę d z i e m w r ę k a c h 
a g r e s o r ó w . S t w o r z e n i e w a r u n -
k ó w , w k t ó r y c h n i e i s t n i a ł a b y 
w s p ó ł p r a c a z P o l s k ą , z k t ó r ą t y -
l e w i ę z i ł ą c z y F r a n c j ę , b y ł o b y 
w s t e c z n e . E u r o p a p o w i n n a b y ć 
z d e f i n i o w a n a j a k o o r g a n i z m p o -
k o j u , k t ó r e g o n i k t n i e b ę d z i e w 
s tan i e w c i ą g n ą ć w a w a n t u r y w o -
j e n n e . 

P . A n t o i n e C R O C I A T I — m e r 
J o u d r e v i l l e ( M . et M . ) 

M i e s z k a ń c y P i e n n e s i J o u d r e -
v U l e w y r a ż a j ą p e ł n e p o p a r c i e d la 
a k c j i S t o w a r z y s z e n i a , p r a g n ą d e -
f i n i t y w n e g o p o t w i e r d z e n i a g r a n i -
c y O d r a - N y s a s t o s o w n i e d o u m ó w 
p o c z d a m s k i c h . I s t n i e j e j e d n a k 
nada l k o n i e c z n o ś ć p r o w a d z e n i a 
s z e r o k i e j a k c j i i n f o r m a c y j n e j 
w ś r ó d s p o ł e c z e ń s t w a c a ł e j F r a n -
c j i o s p r a w i e g r a n i c y na O d r z e i 
N y s i e o r a z o r e w i z j o n i s t y c z n y c h 
t e n d e n c j a c h w N R F . A p e l o os ta -
t e c z n e p o t w i e r d z e n i e i r e s p e k t o -
w a n i e t e j g r a n i c y p o w i n i e n b y ć 
p r z e d k ł a d a n y d o p o d p i s u m e r o m , 
d e p u t o w a n y m , s e n a t o r o m . Jest to 
s p r a w a w a ż n a dla P o l s k i , k r a j u 
s z c z e g ó l n i e d r o g i e g o F r a n c u z o m , 
j es t t o r ó w n i e ż s p r a w a n i e z m i e r -
n e j w a g i d la p o k o j u ś w i a t o w e g o . 
M u s i m y u c z y n i ć w s z y s t k o , a b y 
j u ż n i g d y n i e p o w r ó c i ł a g r o ź b a 
w o j n y i o k r u c i e ń s t w a o b o z ó w . 

P . F e r n a n d G R E N I E R — d e p u t o w a n y 

N i e m c ó w m o ż n a b ę d z i e t r a k t o w a ć j a k o p r z y j a -
c i ó ł d o p i e r o p o u z n a n i u p r z e z n ich g r a n i c y 
O d r a - N y s a . D e k l a r a c j a P r e z y d e n t a de G a u l l e 
w 1958 r. p r z y j ę t a b y ł a p r z e z P o l a k ó w z w i e l k i m 
z a d o w o l e n i e m , c h c i e l i b y ś m y j e d n a k , a b y zos ta ła 
o b e c n i e j e s z c z e r a z p o d j ę t a . P o w i n n i ś m y w i d z i e ć 
j a s n o n i e b e z p i e c z e ń s t w o o d w e t u , k t ó r e z a g r a ża 
p o k o j o w i . N a l e ż a ł o b y z a o p a t r z y ć w s z y s t k i c h d e p u -
t o w a n y c h Z g r o m a d z e n i a N a r o d o w e g o w pe łną d o -
k u m e n t a c j ę o g r a n i c y na O d r z e i N y s i e . C e n n e d la 
s p r a w y t e j g r a n i c y b y ł y w y s t ą p i e n i a w P a r l a m e n -
c i e p . J .P . P a l e w s k i e g o i R y s z a r d a Schn l t t l e i n . 
Dz i a ł a lność w s p r a w i e g r a n i c y O d r a - N y s a w y m a g a 
w i ę k s z e j e n e r g i i i o d w a g i . W a r t o s tarać s ię o i>od-
j ę o i e d e b a t y na t e m a t g r a n i c y p o l s k o - n i e m i e c k i e j 
w R a d i o i T e l e w i z j i F r a n c u s k i e j . M a m y a r g u m e n -
t y i n i e b o i m y s ię k o n f r o n t a c j i i ch z p r z e c i w n i -
k a m i . N i e z a p o m i n a j m y d p o w i e d z e n i u J ean -Jau -
r6s ' a : . . P o k ó j j es t n a j t r u d n i e j s z y m ze w s z y s t k i c h 
b o j ó w ' * . 

P . C h a r l e s H E R N U — b. s e k r e t a r z K o m i s j i S p r a w Z a -
g r a n i c z n y c h , b . d e p u t o w a n y 

S p r a w a d e f i n i t y w n e g o uznan ia g r a n i c y na O d r z e 
i N y s i e mus i n a d a l d o m i n o w a ć n a d w s z y s t k i m i r ó ż -
n i c a m i p o l i t y c z n y m i d z i e l ą c y m i F r a n c u z ó w . Jest t o 
p r o b l e m m o r a l n y i n a r o d o w y . P o l s k a i F r a n c j a są 
k r a j a m i , k t ó r e r o z u m i e j ą s ię w z a j e m n i e n a j l e p i e j : 
s t o j ą o n e na o b u b r z e g a c h mos tu p r z y s z ł e g o p o r o z u -
m i e n i a . O d r a - N y s a j es t g r a n i c ą r ó w n o w a g i i s p r a -
w i e d l i w o ś c i . I s t n i e j e p a k t a t l a n t y c k i , d o k t ó r e g o na-
l e ż y F r a n c j a , i p a k t w a r s z a w s k i , d o k t ó r e g o n a l e ż y 
P o l s k a . Jeś l i j e d n a k Po l ska i F r a n c j a są t ak b a r d z o 
b l i s k i e k u l t u r a l n i e , h i s t o r y c z n i e , f i l o z o f i c z n i e , t o f a k t 
p r z y n a l e ż n o ś c i F r a n c j i d o p a k t u a t l a n t y c k i e g o n i e 
m o ż e z m i e n i ć j e j s t a n o w i s k a : n i e m o ż e ona d o p u ś c i ć 
d o a t a k u N i e m c ó w na g r a n i c ę O d r a - N y s a . O s t ano -
w i s k o w s p r a w i e t e j g r a n i c y p o w i n n a F r a n c j a p y t a ć 
w s z y s t k i c h s w y c h p a r t n e r ó w E u r o p y z j e d n o c z o n e j . 
Z a w a r c i e f r a n c u s k o - p o l s k i e g o pak tu o n i e a g r e s j i d o -
p o m o g ł o b y d o o f i c j a l n e g o uznan ia p r z e z w s z y s t k i e 
m o c a r s t w a g r a n i c y na O d r z e l N y s i e . 



O D R Z E i N Y S I E 
D r A l i x M E Y E R — D y r e k t o r 
U b e z p i e c z a l n i S p o ł e c z n e j w d e -
p a r t a m e n c i e Cô t e d ' O r 

U z n a n i e o s t a t e c z n e n i e t y k a l n o -
ści g r a n i c y na O d r z e i ISIysie na -
s t ąp i ć p o w i n n o z t e g o c h o ć b y 
w z g l ę d u , a b y l u d n o ś ć p o l s k a z a -
m i e s z k a ł a na Z i e m i a c h O d z y s k a -
n y c h ż y ł a z u c z u c i e m p e w n o ś c i 
i s p o k o j u . Z i e m i e t e są w p e ł n i 
r o z k w i t u . M i e s z k a t a m d z i s i a j 8 
m i l i o n ó w P o l a k ó w . S t w i e r d z a m 
t o p o o d b y c i u 2 .000 -k i l ome t r owe j 
p o d r ó ż y p o P o l s c e . 

P . R o g e r G A R R E A U — p i e r w s z y 
po w y z w o l e n i u a m b a s a d o r F r a n -
c j i w W a r s z a w i e 

Czas p r a c u j e d l a P o l s k i , d la 
o d z y s k a n y c h p r z e z n ią p r o w i n -
c j i . N a p o l s k i c h Z i e m i a c h Z a -
c h o d n i c h ż y j ą c o d z i e n n ą t w ó r c z ą 
p r a c ą m U i o n y P o l a k ó w , r o ś n i e 
m ł o d e , u r o d z o n e t a m j u ż p o k o l e -
n i e . G ł o s e m S z e f a P a ń s t w a , 
F r a n c j a o p o w i e d z i a ł a s ię za 
u t r z y m a n i e m g r a n i c y P o l s k i na 
O d r z e i N y s i e . O s t a t n i o o p i n i ę t ę 
w y p o w i e d z i a ł r ó w n i e ż H a r o l d 
W i l s o n , n o w y p r z y w ó d c a a n g i e l -
s k i e j P a r t i i P r a c y , w S t anach 
Z j e d n o c z o n y c h s t w i e r d z i ć m o ż n a , 
ż e p o d z i e l a r ó w n i e ż t o p r z e k o n a -
n i e w i ę k s z o ś ć A m e r y k a n ó w . 
T r a k t u j ą c O d r ę - N y s ę j a k o g r a n i -
c ę n i e t y k a l n ą , p a t r z e ć m o ż n a z 
u f n o ś c i ą w p r z y s z ł o ś ć . 

G e n e r a ł L E C O R G U I L L E 

U c z e s t n i k o m P o l s k i e g o R u c h u 
O p o r u w e F r a n c j i n a l e ż y s i ę z ł o -
ż e n i e ho ł du . N a h o ł d r ó w n i e ż z a -
s łu ży l i b o j o w n i c y W i e l k i e g o R u -
c h u O p o r u na t e r e n i e s a m e j P o l -
ski . G r a n i c a O d r a - N y s a j e s t 
s z c z e g ó l n i e w a ż n a w ska l i m i ę -
d z y n a r o d o w e j , d l a t e g o ż e j e s t o n a 
g r a n i c ą r ó w n o w a g i p o l i t y c z n e j . 
D o p ó k i e l e m e n t y m i l i t a r n e w 
N i e m c z e c h z a c h o d n i c h są na u b o -
czu, m o ż e u t r z y m a ć s ię p o k ó j . 
Jeś l i d o j d ą d o r z ą d ó w l u d z i e w 
r o d z a j u J o s e f a S t raussa , c z ł o w i e -
ka m i l i t a r y s t y c z n e g o o d w e t u , 
m o ż e w y n i k n ą ć w o j n a . M a j ą c tak 
w i e l k i e c e l e d o o s i ągn i ę c i a j a k 
p o k ó j . S t o w a r z y s z e n i e z w y c i ę ż y . 

P . B e r n a r d H A M E L — p r o f e s o r U n i w e r s y t e t u w G r e n o b l e 

K o n i e c z n e j e s t r o z s z e r z e n i e a k c j i i n f o r m a c y j n e j o g r a n i c y O d r a - N y s a na w s z y s t k i e w a r s t w y s p o ł e c z e ń -
s twa f r a n c u s k i e g o . P o t r z e b n a j e s t b ros zura z m a p a m i , k t ó r a w y k a z y w a ł a b y , ż e p r o p a g a n d a o r z e k o m e j 
n i e m i e c k o ś c i p o l s k i c h Z i e m O d z y s k a n y c h j e s t k ł a m s t w e m . C e l o w e b y ł o b y r ó w n i e ż o r g a n i z o w a n i e w e 
w s z y s t k i c h m i a s t a c h s p e c j a l n y c h K o m i t e t ó w „ c z u j n o ś c i " , k t ó r y c h c z ł o n k o w i e b y l i b y g o t o w i w k a ż d e j 
c h w i l i p r z e c i w d z i a t e ć k ł a m l i w e j , r e w i z j o n i s t y c z n e j p r o p a g a n d z i e . W ś r ó d m ł o d z i e ż y a k a d e m i c k i e j s tud iu -
j ą c e j w G r e n o b l e s p o t y k a s ię m ł o d y c h N i e m c ó w p r a g n ą c y c h n a w i ą z a n i a n o r m a l n y c h s t o s u n k ó w k u l t u r a l -
n y c h i h a n d l o w y c h z P o l s k ą . Są j e d n a k i t a c y , k t ó r z y w i e r z ą d o d z i s i a j w r z e k o m ą , ,m i s j ę c y w i l i z a c y j n ą " 
K r z y ż a k ó w i h i t l e r o w c ó w w E u r o p i e W s c h o d n i e j . 

P . L u c i e n n e N E T T E R — p r o f e s o r 

N i e m i e c k i e u r z ę d y t u r y s t y c z n e 
w e F r a n c j i r o z p r o w a d z a j ą s z e r o -
k o b r o s z u r y z m a p a m i , na k t ó -
r y c h g r a n i c a p o l s k o - n i e m i e c k a 
w y z n a c z o n a j es t w e d ł u g s tanu z 
1937 r o k u , zaś Z i e m i e Z a c h o d n i e 
P o l s k i j a k o t e r y t o r i a p o z o s t a j ą c e 
p o d t z w . , » t y m c z a s o w y m z a r z ą -
d e m " p o l s k i m . T e s a m e m a p y 
z a m i e s z c z a n e są w p o d r ę c z n i k a c h 
s z k o l n y c h w N R F . N a p r o f e s o -
r ó w spada o b o w i ą z e k i n f o r m o -
w a n i a m ł o d z i e ż y o p r a w d z i e na 
t en t e m a t . Spo ł eczeńs tv/o f r a n c u -
sk i e p o w i n n o w y s t o s o w a ć d o r z ą -
du m a s o w ą p e t y c j ę z ż ą d a n i e m 
s p o w o d o w a n i a u znan i a g r a n i c y 
O d r a - N y s a za o s ta t e c zną . 

P . D R I G N V z D i j o n — i n s p e k t o r 
H . Ł . M . 

C z y m o ż n a p o d a w a ć w w ą t -
p l i w o ś ć s łuszność t y c h g ran i c ? 
W i ę k s z o ś ć F r a n c u z ó w o d p o w i e na 
p e w n o na t o p y t a n i e p r z e c z ą c o . 
Z b y t w i e l e z a w d z i ę c z a j ą P o l s c e , 
j e j w a l e c z n y m ż o ł n i e r z o m . N i e 
b ę d z i e m y p r o w a d z i l i w o j n y o t o , 
a b y o d d a ć N i e m c o m „ P r u s y 
W s c h o d n i e " , p a p i e ż Jan X X I I I 
da ł w y r a z s w e g o u z n a n i a d la 
g r a n i c y O d r a — N y s a w m i a n o -
w a n i u b i s k u p ó w p o l s k i c h na Z i e -
m i a c h O d z y s k a n y c h . G r a n i c a ta 
j e s t l e g a l n a , u z n a w a n a p o w s z e c h -
nie , p r o b l e m p o l e g a o b e c n i e w i ę c 
na t y m , a b y j ą r e s p e k t o w a ć . 
W a r t o , a b y n a r ó d f ranc iosk i l e -
p i e j poznał . P o l s k ę , k r a j b ę d ą c y 
o b e c n i e w p e ł n y m r o z k w i c i e g o -
s p o d a r c z y m i k u l t u r a l n y m . 

P . J e a n - R a y m o n d L A U R E N T 
b. m i n i s t e r 

P o d c z a s p o d r ó ż y p o P o l s c e 
w r a z z a m b a s a d o r e m R o g e r G a r -
r e a u i d o k t o r e m V a l é r y u t w i e r -
d z i l i ś m y s ię w n a s z y c h p r z e k o n a -
n i ach , ż e g r a n i c a O d r a - N y s a j e s t 
k w e s t i ą s p r a w i e d l i w o ś c i , p r a w a , 
h i s to r i i . L u d n o ś ć z a m i e s z k u j ą c a 
t e z i e m i e t o w y ł ą c z n i e l u d n o ś ć 
po l ska . D la p o n a d 3 m i l i o n ó w 
d z i e c i p o l s k i c h j es t ona k r a j e m 
o j c z y s t y m . S z c z e c i n i W r o c ł a w są 
m i a s t a m i c z y s t o p o l s k i m i . G r a n i -
ca ta j e s t d e f i n i t y w n a , j e s t ona 
l in ią b e z p i e c z e ń s t w a dla P o l s k i i 
F r a n c j i w s z c z e g ó l n o ś c i . Z g r o m a -
d z e n i e N a r o d o w e p o t w i e r d z i ł o 
d e k l a r a c j ę r z ą d u f r a n c u s k i e g o o 
p o p a r c i u p r z e z F r a n c j ę s p r a w y 
u t r z y m a n i a t e j g r a n i c y , a p r z e d 
p a r o m a t y g o d n i a m i p o t w i e r d z i ł 
t o j e s z c z e r a z f r a n c u s k i m i n i s t e r 
s p r a w z a g r a n i c z n y c h . O p i n i a 
f r a n c u s k a j e s t w t e j s p r a w i e j e d -
n o m y ś l n a . P o n i e w a ż n i e m i e c k i 
r e w i z j o n i z m i s t n i e j e , d z i a ł a lnoś ć 
S t o w a r z y s z e n i a w i n n a b y ć nada l 
k o n t y n u o w a n a ze w z g l ę d u na 
p r z y j a ź ń dla P o l s k i 1 s p r a w i e d l i -
w o ś ć o r a z w o l ę z a c h o w a n i a p o -
k o j u . 

P . L é o H A M O N — p r o f e s o r W y -
dz i a łu P r a w a U n i w e r s y t e t u w 
D i j o n i A d w o k a t S ą d u A p e l a c y j -
n e g o w P a r y ż u 

P r a c a S t o w a r z y s z e n i a dla 
u t r w a l e n i a g r a n i c y na O d r z e i 
N y s i e to n a j w i ę k s z a p r z y s ł u g a , 
j a k ą m o ż n a o d d a ć p r z y j a ź n i p o l -
s k o - f r a n c u s k i e j . W s y t u a c j i i s t -
n i en ia d w ó c h b l o k ó w p a ń s t w , 
r ó w n o w a g a d y p l o m a t y c z n a i p o -
k ó j u t r z y m a ć s ię m o g ą j e d y n i e 
p r z y z a c h o w a n i u status q u o . Z a -
c h o w a ć n a l e ż y i s t n i e j ą c e g r a n i c e , 
a p r z e d e w s z y s t k i m g r a n i c ę 
O d r a - N y s a , k t ó r a j es t h i s t o r y c z -
n i e s p r a w i e d l i w a 1 s łuszna. G r a -
n ica ta j e s t n i e t y k a l n a , w i e d z i e ć 
o t y m muszą N i e m c y 1 d l a t e g o 
n a l e ż y o t y m m ó w i ć . C i e s z y m y 
się z w y p o w i e d z i p a p i e ż a , ż e 
o s ta tn i e s ł o w o n i e n a l e ż y d o s i -
ł y . G r a n i c e P o l s k i są g r a n i c a m i 
n a r o d o w y m i , k r a j t en p r z e ż y w a 
renesans . W s p ó ł ż y c i e r z ą d u i k o -
śc io ła w P o l s c e m o g ł o b y s łu ży ć 
za w z ó r i n n y m k r a j o m , z w ł a s z -
cza H i s zpan i i . S t a r a ć s ię t r z e b a o 
u w o l n i e n i e ś w i a t a o d z i m n e j 
w o j n y , u n i k n ą ć s y t u a c j i , w k t ó -
r e j z i em ia ę t a ł aby s ię p i e k ł e m . 

Od p r a w e j : d y r . M . B o u v i e r - A j a m , p r o f . A . D e n j o y i m e c . R o g e r B u g n e t 

P . M a u r i c e B O U V I E R - A J A M — d y r e k t o r I n s t y t u t u P r a w a S t o s o w a n e g o 
i l a u r e a t n a g r o d y A k a d e m i i F r a n c u s k i e j 

O p o t w i e r d z e n i e o s t a t e c z n e g r a n i c y na O d r z e 1 N y s i e w a l c z y ć p o -
w i n n i ś m y w z r o z u m i e n i u s w y c h w ł a s n y c h i n t e r e s ó w . Jest b r a k i e m l o -

f®. d z i s i e j s z e g o dn i a g r a n i c a ta j e s z c z e n i e zos ta ła o s t a t e c zn i e 
o f i c j a l n i e p o t w i e r d z o n a p r z e z w s z y s t k i e m o c a r s t w a . . . 

P . A r n a u d D E t i J O Y — p r o f e s o r h o n o r o w y W y d z i a ł u N a u k Śc i s ł y ch . 
C z ł o n e k I n s t y t u t u F r a n c j i 

W s t osunku d o N i e m c ó w o b o w i ą z u j e o s t r o żność . N i e d a w n o j e s z c z e 
a t a k o w a U , n a p a d a l i , a w t e j c h w i U m y o f i a r o w u j e m y i m p r z y j a ź ń 
i z g o d ę . C z e g o o c z e k i w a ć m o ż n a z i ch s t r o n y ? Jest r z e c zą n i e w ą t p l i w ą 
ż e g d y b y u d a ł o i m się w y g r a ć w o j n ę na W s c h o d z i e , z a p o m n i e l i b y o d 
r a z u o w s z e l k i c h d e k l a r a c j a c h p r z y j a ź n i z k r a j a m i z a c h o d n i e j E u r o p y . 

P a s t o r R O G N O N — c z ł o n e k k i e r o w n i c t w a R u c h u O b r o ń c ó w P o k o j u 

W a l k a o p o k ó j j e s t o b o w i ą z k i e m n a c z e l n y m , ż y c i o w y m p r o b l e m e m 
nas z e j e p o k i . N i e p o d o b i e ń s t w e m j e s t m y ś l e ć o z m i a n a c h g r a n i c P o l -
sk i . R u c h w o b r o n i e p o k o j u w i n i e n p o m a g a ć s p r a w i e o b r o n y g r a n i c 
na O d r z e 1 N y s i e . P o t r z e b n e j e s t to d la o d p r ę ż e n i a m i ę d z y n a r o d o w e g o , 
u t r z y m a n i a b e z p i e c z e ń s t w a w E u r o p i e , p o k o j o w e j w s p ó ł e g z y s t e n c j l n a -
r o d ó w . B o j o w n i k o m o p o k ó j p r z y j a ź ń p o l s k o - f r a n c u s k a l e ż y s z c z e g ó l -
n i e na se r cu . 

REZOLUCJA XI KONFERENCJI 
D e l e g a . c ł z e b r a n i w d n i u 28 k w i e t n i a 1963 r o k u w P a r y ż u 

n a , X I K r a j o w e j K o n f e r e n c j i S t o w a r z y s z e n i a O b r o n y G r a -
n i c n a d O d r ą i N y s ą s t w i e r d z a j ą z n i e p o k o j e m , ż e p o k o j o -
w a r ó w n o w a g r a w ś w i e c i e j e s t p o w a ż n i e z a g r o ż o n a . W y h i k a 
to z n i e u r e g u l o w a n i a w i e l u p r o b l e m ó w m i ę d z y n a r o d o w y c h , 
m i ę d z y i n n y m i p r o b l e m u d e f i n i t y w n e g o u z n a n i a g r ran icy n a 
O d r z e i N y s i e , k t ó r y s z c z e g ó l n i e l e ż y n a m n a s e r c u . 

W c h w i l i , g d y w s z y s c y „ l u d z i e d o b r e j w o l i " z d a j ą s o b i e 
s p r a w ę z e s t r a s z l i w y c h d l a c a ł e j l u d z k o ś c i k o n s e k w e n c j i 
w o j n y , k t ó r a b y ł a b y n i e w ą t p l i w i e w o j n ą t e r m o - n u k l e a r n ą , 
w c h w i l i , g d y w z m a g a s ię . p r a g n i e n i e p o k o j u — u w a ż a m y , 
ż e o s t a t e c z n e z a t w i e r d z e n i e g r a n i c y O d r a - N y s a p r z e z 
w s z y s t k i e w i e l k i e m o c a r s t w a b y ł o b y n i e t y l k o p o z y t y w n y m 
a k t e m d y p l o m a t y c z n y m , p r a w n i e p o t w i e r d z a j ą c y m i s t n i e j ą -
c y i n i e o d w r a c a l n y s t a n r z e c z y , l e c z r ó w n i e ż p o w a ż n y m 
w k ł a d e m w u t r z y m a n i e p o k o j u . 

R z ą d N i e m i e c k i e j R e p u b l i k i F e d e r a l n e j j e s t j e d y n y m r z ą -
d e m w E u r o p i e , k t ó r y w y s u w a r e w i n d y k a c j e t e r y t o r i a l n e . 
R e w i n d y k a c j e te, d o t y c z ą c e p o l s k i c h z i e m , p o ł o ż o n y c h n a 
w s c h ó d o d l i n i i O d r y - N y s y , z n a j d u j ą p o d a t n y g r u n t 
w N i e m c z e c h Z a c h o d n i c h . T a k w i ę c , w c i ą g u o s t a t n i c h m i e -
s i ę c y o d b y ł y s i ę w N R F p o t ę ż n e d e m o n s t r a c j e ( w k t ó r y c h 
u c z e s t n i c z y ł y o g ó ł e m 2 m i l i o n y o s ó b ) , z o r g a n i z o w a n e p r z e z 
s t o w a r z y s z e n i a r z e k o m y c h u c h o d ź c ó w . I s t n i e n i e t y c h s t o -
w a r z y s z e ń 18 l a t p o u s t a l e n i u g r a n i c y O d r a - N y s a s t a n o w i 
g r o ź b ę d l a p o k o j u . 

D e l e g a c i o d n o t o w u j ą z z a d o w o l e n i e m o d w a ż n e o ś w i a d c z e -
n i a , k t ó r e m o ż n a b y ł o z a o b s e r w o w a ć o s t a t n i o w p e w n y c h 
k o l a c h N i e m i e c k i e j R e p u b l i k i F e d e r a l n e j , g d z i e o p o z y c j a 
p r z e c i w p r o p a g a n d z i e r e w i z j o n i s t y c z n e j p r z y b i e r a b a r d z i e j 
z d e c y d o w a n e f o r m y . 

U c z e s t n i c y K o n f e r e n c j i z p r a w d z i w ą r a d o ś c i ą w i t a j ą p o -
s t ę p y z r e a l i z o w a n e n a p o l s k i c h z i e m i a c h z a c h o d n i c h z a r o w -
n o w d z i e d z i n i e e k o n o m i c z n e j , j a k 1 k u l t u r a l n e j 1 ż y c z ą n a -
r o d o w i p o l s k i e m u n o w y c h s u k c e s ó w . 

D e l e g a c i w i t a j ą z s a t y s f a k c j ą n o w e w y p o w l e d a l l i c z n y c h 
o s o b i s t o ś c i f r a n c u s k i c h , r e p r e z e n t u j ą c y c h n a j r o z m a i t s z e p o -
g l ą d y . O ś w i a d c z e n i a te w z m a c n i a j ą r u c h n a r z e c z n i e n a r u -
s z a l n o ś c i o b e c n e j g r a n i c y p o l s k o - n i e m i e c k i e j . 

D e l e g a c i z o b o w i ą z u j ą s i ę r o z w i n ą ć w i e l k ą k a m p a n i ę w y -
j a ś n i a j ą c ą , k t ó r e j c e l e m b ę d z i e u z y s k a n i e w z m o ż o n e g o p o -
p a r c i a o p i n i i p u b l i c z n e j p o p r z e z t y c h , k t ó r z y j ą r e p r e z e n -
t u j ą — z g r u p o w a n i a , s t o w a r z y s z e n i a , z b i o r o w o ś c i — d l a 
s p r a w y d e f i n i t y w n e g o u z n a n i a g r a n i c y n a O d r z e i N y s i e . 



DYSKUTUJEMY... 
Jaka jest młodz i e ż pochodzenia po lsk iego w e Franc j i ? C z y m łodz i o b y w a t e l e 

f rancuscy , k t ó r z y urodz i l i się w domach polskich, czu ją się zw iązan i z o j c z y zną o j -
c ó w i dz iadków? Jakie myś l i , s en tymenty , wyobrażen ia , asp i rac je sk łada ją się na 
ich poczucie polskości? I n n y m i s ł o w y : jak ie m ie j s ce w życ iu d u c h o w n y m i życ iu 
w ogó le m łodych ludz i po lsk iego pochodzenia z a j m u j e Po lska, za in te resowan ie 
Po lską , p r z yw i ą zan i e do Polski? Oto n i ek tó re p rob l emy , na t emat k tó rych od pa-
ru t ygodn i d y s k u t u j e m y na łamach , , Tygodn ika " . 

P r z y p o m i n a m y , że na t emat m ł o d z i e ż y pochodzenia po lsk iego i j e j z w i ą z k ó w 
z Po l ską w y p o w i a d a l i się dotychczas studenci, d w a j starsi dz ia łacze-emigranc i , 
m ł o d y c z ł o w i e k m i e s z k a j ą c y w w i e l k i m mieśc ie i m ł o d y c z ł ow i ek ż y j ą c y na p ro -
w inc j i , uczestnik S tudenck iego Seminar ium P o l o n i j n e g o ( z o rgan i zowanego w lec ie 
ub ieg ł ego roku w e W r o c ł a w i u ) , prezes „ R a p i d u " Ostr i cour t i w y c h o w a w c a k i lku 
poko l eń s p o r t o w c ó w pochodzenia po lsk iego — p. Józe f Mus ie lak , młoda matka 
i w res z c i e — w przedos ta tn im numer z e „ T y g o d n i k a " — Czy t e ln ik z M o u v a u x , 
p. S tan is ław Dolata . 

W dz i s i e j s zym numerze p u b l i k u j e m y l ist „ s ta rego nauczyc i e l a " z okręgu M o n t -
ceau- les-Mines . 

Zachęcamy w da l s z ym c iągu wszys tk i ch naszych C z y t e l n i k ó w do wz i ę c i a udz ia-
łu w nasze j dyskus j i . P iszc ie do nas! Podz i e l c i e się z nami s w o i m i uwagami , spo-
s t rzeżen iami i doświadczen iami ! P r z y p o m i n a m y , że au to r zy n a j t r a f n i e j s z y c h w y p o -
w i e d z i o t r z y m a j ą cenne nagrody ks iążkowe . R E D A K C J A 

Z A C H O W A I M Y P O L S K Ę 
W S E R C A C H i U M Y S Ł A C H F R A H C U Z Ó W 

P O L S K I E G O P O C H O D Z E N I A 
S z a n o w n a R e d a k c j o ! P i s a -

ne r o zumn i e ma t e r i a ł y , l i s ty , 
r o z m o w y i a r t y k u ł y w „ T y -
g o d n i k u " i>od w e z w a n i e m 
„ D y s k u t u j e m y " s p r a w i ł y , ż e 
w e m i g r a c y j n y m dz i enn iku , 
z n a n y m z n i e w y b r e d n y c ł i 
c ł i w y t ó w po l em i c znych , p o d -
niósł l a r u m jak i ś r o z n a m i ę t -
n iony obrońca „ s ta rego ł a d u " 
e m i g r a c y j n e g o . Sk łon i ł o m n i e 
to do napisania n in i e j s z ego 
l istu. 

P o z w ó l c i e , P a n o w i e , atoym 
— zan im p r zys t ąp i ę d o p r z e -
d łożen ia W a m mo ich u w a g — 
z ł o ży ł W a m s w o j a w i z y t ó w -
kę. Jestem s ta r ym n a u c z y -
c ie l em, uc zy ł em jeszcze w 
Po l sce m i ę d z y w o j e n n e j . a 
następnie •— na em i g ra c j i , w e 
F ranc j i , aż do e m e r y t u r y , 
k tóra naszła m n i e (p iszę ..na-
szła m n i e " d la tego , że m i m o 
podes z ł e go w i e k u tęskn ie za 
żuc iem c z y n n y m i , p a r ę ł a d -
nych lat temu. Obecn i e -^ i e -
sTJkam w oko l i c y Monłce i^u-
- l e s - M i n e s ; p r z e d t e m ż y ł e m i 
u c z y ł e m — p r z e z Hługie. d łu -
g ie lata — na N o r d z i e . B y ł e m 
w i e c ś w i a d k i e m d o j r z e w a n i a 
wieliu poko l eń — z a r ó w n o 
e m i g r a c y j n y c h , j ak i p o l o n i j -
nych, pozna ł em tak z w a n y c h 
dz ia łaczy i loidzi spo ł eczn i e 
iniezorganizowainych, a i>ol-
skość — polskość też p o z n a -
ł em g run town i e , t>o o g l ą d a -
ł em ją i od s t rony św ią t i 
p r z e m ó w i e ń , i o d srtrony s za -
rego , bo bez l u d o w y c h s t ro -
j ó w . p o w s z e d n i e g o dnia... 
W y d a j e m l się. że tak z w a n y 
e m i ę r a c y j n y ( lub — jeś l i k to 
w o l i — polo ini jny) . t e ren 
^nam dO'ść dobrze . C e l e m p o -
ł ow i c znego choc ia żby u k o j e -
nia t ę skno ty za ż y c i e m c z y n -
nym, r e g u l a r n i e c z y t u j ę k i l ka 
p i sm e m i g r a c y j n y c h i k r a j o -
w y c h . w t e j l i c zb i e i „ T y g o d -
nik Pofe ikł" . 

N a j p i e r w chc i a ł bym za -
t r z y m a ć się p r z y w y p o w i e -
dz iach, k t ó r e nasunęły m i 
w i e l e myś l i . W dyskus j i w s z y -
scy W a s i dyskutanc i (alt>o 
p r a w i e ws zyscy ) , podkreśi lal i , 
że o i le nie m o ż n a tw i e rd z i ć , 
iiżby m ł o d z i e ż pochodzen ia 
po l sk i e go w y o b c o w a ł a się, z o -
stała w y t r ą c o n a z poczuc ia 
po lskośc i , to j ednak n i e spo-
sób p r z e c zyć o c z y w i s t e j 
p r a w d z i e , że zna j omość j ę z y -
ka polsikiego jest u w i ę k s z o -
ści dość słaba, a c zasem — 
w r ę c z nikła, a w r e s z c i e ż ad -
na. N a w y n i k a j ą c e z t ak i e go 
s tw i e rd z en i a p y t a n i e : „ A w i ę c 
co r o b i ć ? " f o r m u ł o w a n o j a k 
do tychczas różne odipowiedz i . 
A l e n ik t nie p o m y ś l a ł o w y -
stąpieniu z taką oto, m o i m 

zdan iem, doiżej w a g i p r o p o -
z y c j ą : 

„ S z a n o w n a R e d a k c j o ! P o -
s ta ra j c i e się, aby w k a ż d y m 
n u m e r z e „ T y g o d n i k a " by ł o co 
n a j m n i e j d w i e s trony f r a n c u -
sk ie ! „ T y g o d n i k " d z i ęk i t y m 
d w u m s t ronom (na k t ó r y c h 
p o w i n n y być p r z ede w s z y s t -
k i m w i a d o m o ś c i z zakresu 
nowośc i t echnicznych, f i l a t e -
l is tyk i , spor tu i f i l m u , a le n ie 
t y l k o ) m ó g ł b y odeg ra ć ro l ę 
o g r o m n ą z w i ę k s z a j ą c swą s i -
łę o d d z i a ł y w a n i a , dotrzeć nie 
t y l k o d o rąk starszych, a l e i 
do C z y t e l n i k ó w m ł o d y c h i 
m łodz iu tk i ch , do m łodz i e ż y , o 
k t ó r e j t y l e m ó w i s ię i p isze, 
k tóra — tak jest , i zm ien i ć 
t ego nie można — co raz g o -
r z e j m ó w i i c zy ta po polsku, 
k tóra — nie zawsze z p o w o d u 
braku za in t e r e sowań — n i e -
w i e l e w i e o Po l s c e " . 

Myś l ę , że n a w e t g o rą cy p a -
t r io ta i g o r ą cy z w o l e n n i k 
nauczania dz iec i j ę z y k a p o l -
skiego, j a k i m b y ł n i e d a w n o 
zmar ł y nauczyc i e l — A d o l f 
T e n u s - H a n k a — zgodz i ł by się, 
g d y b y śmierć n i e zabra ła go 
z naszego g rona , z treścią t a -
k i e j p r o p o z y c j i . 

T o będz i e m ó j p ierwsizy 
wn i osek , że s łuszne i r o z u m -
n e ( i skuteczne ! ) j es t pos t ępo -
w a n i e p o l e g a j ą c e na i n f o r m o -
w a n i u m ł o d z i e ż y o Po l s c e po 
f rancusku. N i e znaczy to, ż e 
na l e ż y przestać uc zyć j ę z y k a 
po l sk i ego . U c z m y , lecz tam, 
gdz i e grunlt j es t n a p r a w d ę p o -
da tny , gdz i e chęc i są szczere 
i g ł ębok ie . A gdz i e i n d z i e j 
m ó w m y o Po l s c e po f r ancus -
ku. T o nie kap i tu l anc two 
p r z e m a w i a p r z e z e mnie , l ecz 
r e a l i z m pedagoga , k t ó r y zna 
dob r z e nasze ś rodowisko . T o 
j es t j a k b y w y j ś c i e n a p r z e c i w 
z j aw i sku , k t ó r e m u n i e j es teś -
m y w s tan ie p r z e c iwdz i a ł a ć . 
T o jest sposób zachowan ia 
P o l s k i w sercach i umys ł a ch 
F r a n c u z ó w po l sk i ego p o c h o -
dzenia . 

A t e ra z s p r a w a druea . M ł o -
dzi ludz ie , k t ó r z y w z i ę l i 
udz ia ł w W a s z e j dyskus j i 
( zw łaszcza zaś m ł o d z i in t e l i -
genci ) , w s k a z a l i m. in. — i 
słusznie — na f ak t , że jeś l i 
dz is ie jsza m ł o d z i e ż p o c h o d z e -
nia po lsk iego otx>jętna jest 
w o b e c w i ększośc i p r z e j a w ó w 
z o r g a n i z o w a n e g o życ ia spo -
ł ec znego P o l a k ó w w e F r a n c j i , 
to d z i e j e się tak d la tego , że 
( c y tu j ę ) „ z d e z a k t u a l i z o w a ł się 
p e w i e n m o d e l po lskośc i " , m i a -
nowk i i e : m o d e l p o l s k o ^ i , j a -
k i p roponu ją m łodz i e ż y p e w -

ne u g r u p o w a n i a e m i g r a c y j n e , 
mode l , na k t ó r y sk łada ją się, 
z grubsza o c z y w i ś c i e r z e c z 
b iorąc , t ) o goo j c z y źn i ane hasła 
i f r a z e s y na t emat po l sk i e j 
„ w s i spoko jne j , b o g o t ) o j n e j " 
o r a z w i e l k i c h a t r ag i c znych 
ludzi . 

M ł o d z i e ż y — j a k się o k a z u -
j e — tak i a r cha i c zny ju ż m o -
de l po lskośc i w c a l e nie o d p o -
w i a d a (nic d z iwnego ! ) , co z 
ko l e i n i e podoba się w y z n a w -
com t egoż mode lu . Jeden z 
t ych w y z n a w c ó w w y s t ą p i ł n a -
w e t (n ie w y m i e n i a j ą c j ednak 
im ien ia „ T y g o d n i k a " ) , z ż a -
ł o snym i h a ł a ś l i w y m l a r u m w 
j e d n y m z d z i e n n i k ó w e m i -
g r a c y j n y c h . N i e o c z e k i w a n y 
ten dyskutant ubra ł się w sza-
ty do św i adc zonego p a t r i a r -
chy, a b y p o w i e d z i e ć , iż b ł ą -
dzą ci z m ł o d y c h ludzi , co 
k w e s t i o n u j ą wa r t o ś ć -n i ek t ó -
r y c h t r a d y c j i 1 uśw i ę conych 
s tarych po j ęć , k t ó r e n i e są — 
j e g o zdan i em — p r z e b r z m i a ł e 
i nada l pasu ją do obecne j , 
wsipółczesnej Po l sk i . 

, P r z e c z y t a w s z y t ę w y p o -
w i e d ź , p o w i e d z i a ł e m sobie, iż 
w i n i e n e m j e d n a k zabrać g łos 
w W a s z e j dyskus j i . W i n i e -
n e m — j ako że i j a j e s t em 
c z ł o w i e k i e m s ta rszym, a n a -
w e t już s t a r ym, i d la tego , że 
b y ł e m w y c h o w a w c ą m ł o d z i e -
ży e m i g r a c y j n e j . 

A o to co r zec p r a g n ę na te -
m a t ws iK jmn iane j „ w y p o w i e -
dz i w ob ron i e t r a d y c j i " : 

Jest to w y p o w i e d ź n i e -
szczera. Z a has ł em „n i e r u -
s z a j m y t r a d y c j i i s ta rych p o -
jęć , bo z g i n i e m y " , k r y j e s ię 
chęć n iedopuszczen ia m ł o d z i e -
ży do r z e t e lnych ź r óde ł i n f o r -
m a c j i o wspó ł c z e sne j Po lsce , 
k t ó ra j es t t y l k o j edna, k tó ra 
i s tn i e j e nad Wis łą i Odrą (a 
n i e — j a k chcą n i ek tó r z y d z i a -
łacze i r edak t o r z y — w ich 
a b s t r a k c y j n y c h po j ęc i ach ) . I 
da l e j : k r y j e s ię w t e j w y p o -
w i e d z i o g r o m n a n iechęć w 
stosunku do r z e t e l n e j i j a k -
że p o t r z e b n e j dyskus j i o m ł o -
dz i e ży , j aką P a n o w i e z o r g a -
n i zowa l i śc i e , n i echęć do szu-
kan ia r z e c z y w i s t y c h i r e a l -
n y c h d róg zw ią zan ia uczuc io -
w e g o i r o z u m o w e g o m ł o d z i e ż y 
z Po l ską . 

T a k i m i u w a g a m i chc ia ł em 
się z W a m i , P a n o w i e R e d a k t o -
r zy , i z w s z y s t k i m i c z y t e l n i ka -
m i W a s z e g o p o c z y t n e g o p is -
m a podz ie l i ć . Ż y c z ę także p r z y 
o k a z j i da l s z y ch dob ry ch w y -
n i k ó w w W a s z e j t r u d n e j p r a -
cy. Szczęść B o ż e ! 
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P O Ś C I E L O W A 

Ceny bezkonkurencyjne! 
Wysy ł am próbki na żądanie. 
N a życzenie odwiedzam klientelę. 

m m 
•k le plus grand choix : 
• k DC M A C H I N E S A C O U D R E 
^ T ^ M E U B I E S E T V A L I S E S 

M a s z y n y d o t r y k o t a ż u P A S S A P 

Ets. PRINCE: 14 rue Ste. Anne - LILLE 
P o k a z y ^ Wyjaśnienia w j ę z y k u polskim 

I^L-PI^ M a r q u e d e l a q u a l i t é 

O S I Ń S K I 
TAPICER 

- DEKORATOR 
149, rue Jules Guesde 

R O U B A I X (Nord) 
Urządzanie wnętrz mieszkalnych 

wed ług różnycłi stylów 
M E B L E — K U C H E N N E F O R M I C A — 

S A L O N Y — S Y P I A L N I E — M A T E R A C E 
C O S Y — T A P C Z A N Y — F O T E L E 

Odnawianie — reperacje — przeróbki 
O D Ś W I E Ż A N I E M A T E R A C Ó W 

Roboty przyjęte rano — ukończone wieczorem 
Firma udziela diusotrwaych kredytów 

PHARMACIE DE PARIS 
I, P lace de la Ga r e — L I L L E 

( obok dworca ko l e j owego ) 
poza artykułami farmaceutycznymi 
znajdziecie wszystko co dotyczy 

OPTYKI. AKUSTYKI i P R O D U K T Ó W 
^WETERYNARSKICH ; 

Specja lny dział O R T O P E D I I z salonem 
prób, poûczochg na żglaki, pasg 

lecznicze 
Laborator ium do badania krwi , moczu, 

p lwoc in itd. 
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M N E g r a n d e a c t r i c e p o l o n a i s e p r e n d l ' a -
v i o n p o u r Par i s . . . S o u d a i n des s o u v e -

n i rs l ' a ssa i l l en t . 1939 — t o u t e j e u n e , e l l e est 
O p t i é l i e dans „ H a m l e t " . P u i s c ' e s t la 
g u e r r e , l ' o c c u p a t i o n . L e s naz is f e r m e n t l e s 
théâ t r e s . E l l e t r a v a i l l e c o m m e s e r v e u s e , 
c a c h e c h e z e l l e p e n d a n t 5 ans u n a u t r e a c -
teuT, V i c t o r , r e c h e r c h é p a r l a G e s t a p o . 
P o u r m i e u x l e p r o t é g e r , e l l e a c c e p t e d e se 
c o m p r o m e t t r e dans u n t h é â t r e a U e m a n d 
d ' o p é r e t t e . P u i s c ' e s t la l i b é r a t i o n . V i c t o r , 
s on a m a n t q u ' e l l e a i m e t o u j o u r s , n ' é l è v e 
pas la v o i x p o u r la d é f e n d r e l o r s q u e ses 
pa i rs , d ' a u t r e s ac t eurs , c o n d a m n e n t F é l i c l e 
à 5 ans d ' i n t e r d i c t i o n d e m o n t e r su r l es 
p l anches . M a l g r é c e l à e l l e r e v i e n t à V i c t o r 
q u i f i n i t p a r s e su i c i d e r . E l l e a c c e p t e u n 
r ô l e dans u n e é m i s s i o n à l a r a d i o , d e v i e n t 
M a d a m e F é l i c i e , q u e des m i l l i o n s d e g e n s 
conna i ssen t , e t a imen t . . . C o m m e n t ê t r e 
a i m é e ? t e l est l e s u j e t e t l e t i t r e du f i l m 
de W . Has , dans l e q u e l B a r b a r a K r a f f t i m -
pose sa p e r s o n n a l i t é ( s on p a r t e n a i r e — 
Z b i g n i e w C y b u l s k l ) e t q u e la P o l o g n e p r é -
sen te à Cannes . 

WI Ę K S Z O Ś Ć p o l -
skich f i l m ó w z r e -
a l i z owanych po 
1945 roku z a j m u -
j e się I I w o j n ą 
ś w i a t o w ą : w y d a -

r z en iami lub p r z e ż y c i am i p s y -
ch i c znym i ludz i w t y m c ięż -
k i m okresie , szczegó ln ie dla 
narodu po lsk iego . N i e m a l każ -
d y r e żyse r sięga do t e j t e -
ma tyk i , aby spełnić w o b e c h i -
stor i i p o d s t a w o w y obow ią z ek 
a r t y s t y wspó łczesnego poko l e -
n ia : u j a w n i e n i a świa tu t ych 
wszys tk i ch c ierpień, k t ó r e 
p r z e ż y ł naród po lsk i — p i e r w -
szy zb r o jn i e napadnię ty p r ze z 
w o j s k a h i t l e rowsk ie , p i e r w -
szy, k t ó r y rozpoczą ł w a l k ę 
par t y zancką na w i e l k ą skalę, 
j e d y n y , w k t ó r y m n i ema l n ikt 
n ie rozpoczą ł ko laborac j i , m i -
m o na j c i ę ż s zych g w a ł t ó w i r e -
p res j i okupanta. 

N o w e l a j e d n e g o z n a j w y -
b i tn i e j s zych wspó łczesnych 
p r o z a i k ó w polskich, K a z i m i e -
rza Brandysa , pt. „ Jak b y ć 
k o c h a n ą " ( zamieszczona w 
zb io r ze opow iadań pt. „ R o -
mantyc zność " ) napisana w 
f o r m i e mono l ogu d o j r z a ł e j k o -

bie ty , k tóra w r a c a w e w s p o m -
nieniach do przeszłośc i , zosta-
ła przen ies iona na ekran 
p r z e z r e żyse ra W o j c i e c h a H a -
sa. Wspó łpraca z au to r em nad 
ostateczną f o r m ą scenar iu-
sza po zwo l i ł a r e ż y s e r o w i na 
zna lez ien ie w ł a snego w y r a z u 
f i l m o w e g o d la t ego p r z e j m u -
j ącego d ramatu psycho log i c z -
nego . 

W opow iadan iu „ J a k być 
k o c h a n ą " ude r z y ł o m n i e p r z e -
de w s z y s t k i m to — pow i ed z i a ł 
r e żyse r J. H a s — i ż jest ono 
pośw i ęcone c i chemu boha t e r -
s twu ludzk iemu, a w i ę c t y m 
sp rawom, k tó r e w r o zma i t y ch 
u two rach c z y f i l m a c h z a j -
m u j ą na ogó ł n i ew i e l e m i e j -
sca. Znaczn i e ł a t w i e j z r e l a -
c j o n o w a ć tak i czy Inny czyn 

bohaterski , w j ak i e o b f i t u j e 
nasza na jnowsza histor ia, niż 
m ó w i ć o z w y k ł y c h ludziach, 
k t ó r zy p r z e ż y l i okupac j ę ; a 
przec i e ż p r z e ż y c i e okupac j i w 
Po l s c e by ł o boha te r s twem. T o 
opow iadan i e niosło w sobie t ę 
w i e l ką n i edopow iedz ianą spra-
w ę , mate r i a ł b y ł autentyczny . 

„ J a k być k o c h a n ą " — w y -
nika to z t ematu i kons t rukc j i 

u t w o r u — opiera się na j e d -
n e j w i e l k i e j ro l i , k tórą zna -
komic i e zagrała Barbara K r a f -
f t ó w n a . S two r z y ł a ona b o d a j -
że n a j w i ę k s z ą po w o j n i e k r e -
a c j ę kob iecą w po l sk im f i l -
mie . 

F i l m Wo j c i e cha Hasa „ Jak 
być k o c h a n ą " uznano w P o l -
sce za n ieprzec i ę tne w y d a r z e -
n i e a r tys tyczne . 

BOHATERKĄ FIŁMU 
jest znana a<ktorka 
odtwarzająca g łówną 
postać pani Felicji w 
cotygodniowej audycji 
radiowej . Jest popu-

larna wśród słuchaczy w Po l -
sce i za granicą. Pewnego 
dnia otrzymuje zaproszenie 
od nieznajomej Polki z P a r y -
ża. P r zy jmu j e ten nieoczeki-
wany podarek, najwyższy dla 
aktora dowód uznania. 

F U m rozipoczyna się w 
chwili odlotu Felicji z w a r -
szawskiego lotniska do P a r y -
ża. W barze, w oczekiwaniu 
na odlot, otacza ją fa la 
wspomnień z lat przeżytych 
w czasie okupacji h it lerow-
skiej w Krakowie . Odlot, 
uprzejma stewardessa, s ym-
patyczny naukowiec, inni 
współtowarzysze podróży, lek-
kie wstrząsy lecącego samo-
lotu — w e wszystko wplata ją 
się otorazy tamtych dni. 

Wybuch wo jny zaskakuje 
Felicję w chwili, gdy jako 
młoda aktorka staje na progu 
wielkie j kariery scenicznej 
g ra jąc Ofel ię w „Hamlecie" 
Szekspira. Po zamknięciu tea-
trów przez okupanta, podob-
nie jak wiele Innych polskich 
aktorek zostaje kelnerką w 
kawiarni . Jej partner, H a m -
let, słynny aktor Wiktor R a -
wicz podejrzany o zamordo-
wanie aktora Petersa, który 
został kolaborantem, zna jdu -
je się w śmiertelnym niebez-
pieczeństwie, poszukuje go 
gestapo. Organizacja pod -
ziemna poleca Felicji prze-
wiezienie w bezpieczne mie j -
sce, ale ona kocha Wiktora od 
dawna i postanawia ukryć go 
we własnym mieszkaniu. 

Rawicz uratowany przed 
aresztowaniem i rozstrzela-
niem przez 5 lat przebywa w 
swo je j kry jówce nie opusz-

czając j e j na cliwilę. FeMoja 
żywi go, dostarcza wiadomo-
ści, jest j edynym łącznikiem 
ze światem zewnętrznym. 
Decyduje sią na największe 
upokorzenia i poświęcenie, w 
czasie rewiz j i domu przez g e -
stapo zostaje zgwałcona, 
broniąc k ry jówki ukochane-
go człowieka, występuje w 
niemieckiej operetce, aby za-
pewnić soł>ie kartę pracy, 
która gwarantowałaby niety-
kalność j e j mieszkania. 

Po wyzwoleniu K r a k o w a w 
1945 roku fakt ten zostaje 
uznany za kolaborację. Fe l i -
cja nie broni się przed tym 
zarzutem, • nie ma żadnych 
św iadków swego życia z 
okresu okupacji. Sam urato-
wany Rawicz nie staje w j e j 
ołn-onle, ponieważ już p ie rw -
szego dnia wyzwolenia opu-
szcza Felicję niemal bez sło-
wa. Wy rok sądu koleżeńskie-
go aktorów pozbawia Felicję 
wykonywania zawodu przez 
5 lat. Rawicz także nie w r a -
ca do zawodu, choć z Innych 
powodów, rozpija się, a jego 
próby powrotu do pracy w 
teatrze kończą się niepowo-
dzeniem. 

Felicja mimo wszystko raz 
jeszcze śpieszy mu na ratu-
nek; odna jdu je go w barze, 
przyprowadza do Ich dawne -
go mieszkania, usi łuje stwo-
rzyć perspektywy nowego ży-
cia. A le Rawicz popełnia sa -
mobójstwo. 

Felicja po jakimś czasie 
p rzy jmuje propozycję pracy 
w radio. Przynosi j e j to suk-
ces zawodowy oraz popular -
ność wśród milionów słucha-
czy. Pierwszy raz w życiu Fe -
licja czuje, że jest kochana. 
Na suwa j e j to ref leksje: za co 
się nas kocłia — za p rawdz i -
w e poświęcenie czy za takie 
rzeczy, jak np. ttmbre głosu. 



^ Î Salon techniki jądrouje j 

w W a r s z a w i e otwarto salom techniki j ąd rowe j . Salon po«a 
sorzedaża urządzeń laboratoryjnych i techmoznych spełnia 

r X r m a c j l i konsultacjL N a zdjęciu: manipulator 
z ołowianą obudową, chroniącą przed promieniowaniem 

9 Kanał Że rań — Zegrze 
Ostatnio oddano do użytku czone do rac jonalne j gospo-

nową kole jną inwestycję w o d -
ną, a mianowicie kanał Z E -
R A ł S — Z E G R Z E długości oko-
ło 18 km. Łączy on na jkrót -
szą drogą Wis łę i W a r s z a w ę 
z B u g o - N a r w i ą , które to rze -
ki spiętrzone zostały w ubieg-
łym roku w rejonie miejsco-
wości Dębe. T y m samym d a w -
ne obszary katastrof wodnych, 
w y l e w ó w i powodzi zostały 
zabezpieczone, a tereny przy-
legające do B u g o - N a r w i w ł ą -

darki. 
D roga wodna z B u g o - N a r w i 

od miasta Zegrze d'o Wa r s za -
w y została skrócona o około 
50 km. Kana ł podprowadzony 
jest do Żerania, dzielnicy 
W a r s z a w y na p r a w y m brzegu 
Wis ły , gdzie jest ki lka dużych 
zak ładów przemysłowych. 

' L U B S K O (Z le lonogórs fc łe ) — 5 0 - w a g o n o w y 
poc iąg spec ja lny kursu j e m i ę d z y L u b -
s k i e m i i n n y m i o ś r o d k a m i p r o d u k c j i m a -
t e r i a ł ó w b u d o w l a n y c h a Z i e l oną Górą , 
G ł o g o w e m , M i ę d z y r z e c z e m i G o r z o w e m . 
P o c i ą g w o z i t y l k o ceg łę , p r z y ś p i e s z a j ą c 
r obo t y budow lane . 

' N A M Y S Ł Ó W (Opo l sk i e ) — W p i e r w s z y m 
mies i ącu p r o d u k c j i n o w a f a t i r yka dos ta r -
czy ła 349 s i l n i k ó w e l e k t r y c z n y c h do o b r a -
b ia rek . 

' B I E L S K O ( K a t o w i c k i e ) — Z a k ł a d y L i n 
i P a s ó w p r o d u k u j ą l i ny s t y l o n o w e o ś r ed -
n icy 12 m m , w y t r z y m u j ą c e obc i ą żen i e 1,8 
ton (20 ludz i ! ) . L i n y p r z e znaczone d la t a -
t e r n i k ó w z n a j d u j ą także zaistosowannie 
w k o p a l n i c t w i e i po ża rn i c tw i e . 

[ O S T R O Ł Ę K A (B ia łos tock ie ) — Ruszy ła 
c zwa r t a w pap i e rn i mas zyna - g i g an t . N i e -
w i e l e mn i e j s za od poc iągu m a s z y n a w y -
t w a r z a ć będz i e na d o b ę 140 ton pap i e ru 
s łużącego do w y r o b u t ek tury f a l i s t e j do 
opakowań . 

; R O K I T N I C A — 8 k w i e t n i a w Ś l ą sk i e j A k a -
d e m i i M e d y c z n e j w r ę c z o n o d w u t y s i ę c z n y 

d y p l o m l ekarza m e d y c y n y o r a z t ys i ęczny 
d y p l o m l ekarza s tomato loga . 

B A R T Ą G (O l s z t yńsk i e ) — Z da lek ich P i l l p in , ' 
g d z i e s p r a w u j e obecn i e duszpasters two, 
p r z y b y ł do r od z innego Ba r t ą ga ks iądz 
A l f o n s C h o j n o w s k i , aby uczcić tu 25-lecie 
s w e g o kap łańs twa . 

W I G R Y (B ia łos tock ie ) — W c iągu 5 lat nad 
Za toką S łupiańską w y r o s ł o ca łe m ias t e c z -
ko c a m p i n g o w e . T e r a z w y r o ś n i e tu 16 p a - i 
w i l o n ó w , k t ó r y c h u ż j ^ a ć będz i e m o ż n a < 
r ó w n i e ż z imą i u p r a w i a ć yach t ing na l o -
dzie . 

S Z C Z E C I N — W 18 r o c zn i c ę w y z w o l e n i a 
po r tu u c z n i o w i e S zko ł y R y b o ł ó w s t w a 
M o r s k i e g o o t r z y m a l i sz tandar u f u n d o w a -
ny p r z e z m i e s z k a ń c ó w miasta . 

G R U D Z I Ą D Z — Z a k ł a d y w y t w ó r c z e sprzę tu 
o k r ę t o w e g o „ W a r m a " b ę d ą p r o d u k o w a ł y 
r ó w n i e ż s ze reg e l e k t r y c z n y c h u r ządzeń 
gospodars twa d o m o w e g o . 

N I E W I A D Ó W ( Ł ódzk i e ) . J edyna w K r a j u 
w y t w ó r n i a k a j a k ó w sk ładanych m a r ó w -
nież w i e l e o d b i o r c ó w za gran icą . W t y m 
roku do A m e r y k i i Aus t r a l i i . .pop łyn ie " 
600 sk ładaków. 

G D Y N I A — R y b a c y kut ra „Jas -20" d ługo 
w c i ą g a l i c i ężką sieć na pok ład . Okaza ł o 
się, ż e z ł ow i l i o lbrz j rmią g ro źną to rpedę , 
k tórą już z e 20 la t ko ł ysa ł y f a l e Ba ł t yku . 

Ż Y W I E C ( K r a k o w s k i e ) — R ó w n o l e g l e z b u -
d o w ą zapo ry w T r e s n e j , w y r a s t a o c z y -
szczalnia, k tó ra o d k a z i śc iek i f a b r y k g a r -
barskich, fu t r za r sk i ch i pap i e rn i c z y ch 
czyn iąc z So ły na j c zys tszą r z e k ę w Po lsce , 

PROSTO Tranzgtouje prze jazdy ko l e j owe 
przez okręg lwowsk i 

fc'NoiUe biblioteki, kina, świetl ice 

Rakiety 
na Pustyni 
B łędowsk ie j 

Ostatnio na Pustyni B ł ę d o w -
skiej ekipa Doświadczalnego 
Ośrodka Rakietowego A e r o -
klubu Krakowskiego prze-
prowadzi ła próbę Wystrzele-
nia tzw. małych rakiet typu 
„Rasko 1", , 3 M - 3 W " i „RP 2", 
przeznaczonych do badań 
meteorologicznych. N a zd ję -
ciu: transport 29-ki logramo-
w e j rakiety typu „ R M - 3 W " 
na „pol igon" doświadczailny. 

Jak co r oku D n i Ośw ia t y , 
K s i ą ż k i i P r a s y z apozna j ą 
C z y t e l n i k ó w z coraz to n o w y -
m i p o z y c j a m i w y d a w n i c z y m i . 
Z t e j o k a z j i o d b y w a j ą s ię 
t r a d y c y j n e i m p r e z y c z y t e ln i -
cze, a r t ys t yc zne i o św ia t owe , 
a p r z e d e w s z y s t k i m o d d a w a -
ne są do u ży tku spo łeczeń-
s twa n o w e p l a c ó w k i ku l tu ra l -
ne. W w o j e w ó d z t w i e ł ódzk im 
o t w a r t o podczas „ D n i " d w a -
naście w i e j s k i c h c zy t e ln i 
oraz sto p u n k t ó w b ib l i o t e c z -
nych , a w 80 g r o m a d a c h t ego 
w o j e w ó d z t w a r o zpoczę ł y p r a -
cę k ina o św i a t owe . W w o j . 
w a r s z a w s k i m ( w Se rocku i 
Cho r z e l a ch ) u ruchomiono p a -
w i l o n y ks ięgarsk ie , a w 10 
ws iach m a z o w i e c k i c h n o w e 
k iosk i z prasą. N i e b a w e m z o -
stanie oddanych d o u ży tku 15 

da l s zych c zy t e ln i p r z y b i b l i o -
t ekach g r o m a d z k i c h i 60 
p u n k t ó w b ib l i o t e c znych w e 
ws iach . N a B ia ł os tocczyżn i e w 
S u w a ł k a c h oddany zosta ł do 
u ży tku n o w y g m a c h b ib l i o t e -
k i im. M a r i i K o n o p n i c k i e j . 
R ó w n i e ż w w i e l u ws i a ch i 
miastach innych w o j e w ó d z t w 
oddane zosta ły n o w e p u n k t y 
b ib l io teczne , k ina i św ie t l i c e . 

W M o s k w i e podpisana zo -
stała m i ę d z y r z ą d a m i p o l -
sk im i r a d z i e c k i m u m o w a o 
k u r s o w a n i u po lsk ich poc ią -
g ó w t r a n z y t o w y c h na l ini i 
N i ż a n k o w i c e — S t a r ż a w a 
( o k r ę g l w o w s k i ) . U m o w a 
s twar za p o m y ś l n e w a r u n k i 
d la p r z e w o z u pasaże rów , p r z e -
w o z u baga żów , d robn i c y i ł a -
d u n k ó w po l sk im i po c i ą gam i 
na jk ró t s zą trasą. 

Do tychczas po l sk i e poc iąg i 
pasażersk i e i t o w a r o w e , w y -
p r a w i a n e np. z P r z e m y ś l a czy 
Jaros ław ia d o Z a g ó r z a lub 
K ro ś c i enka , mus ia ł y j echać 
d r ogą okrężną p r z e z P r z e -
wo r sk , R z e s z ów , Jasło. O k r ę ż -
na trasa np. z P r z e m y ś l a do 

N a taśmie polskie skutery 

Atlas gwar s łowiańskich 
Prof. Z. Stieber z Uniwer-

sytetu Jagiellońskiego oraz 
prof. Witold Doroszewski z 
Uniwersytetu Warszawskiego 
rozpoczęli w Zakładzie Języ-
koznawstwa i Słowianoznaw-
stwa Polskiej Akademii Nauk 
pracę nad międzynarodowym 
atlasem gwar słowiańskich. 

Międzynarodowe badania gwar 
słowiańskich podjęli w tym 
roku dialektolodzy wielu 
krajów, spotkali się oni na 
specjalnej konferencji, która 
odbyła się w Dusznikach na 
Dolnym Śląsku. Badania 
trwać będą przez 5 lat, po 
czym wydane zostanie 
ogromne dzieło w postaci 
atlasu dialektów słowiańskich. 

Z a g ó r z a w y n o s i aż 225 km. 
U m o w a u m o ż l i w i a skrócen ie 
j e j d o n i e ca ł ych 50 km. P r z e -
k raczan i e g ran i cy p a ń s t w o w e j 
p r z e z p o d r ó ż n y c h o d b y w a ć się 
będz i e be z kon t ro l i c e lne j i 
g r an i c zne j . 

f i Z N iaga ra Falls 
do Oświęc imia 

P r z e d s t a w i c i e l e P o l o n i i 
a m e r y k a ń s k i e j z N i a ga ra Fa l l s 
p o d p r z e w o d n i c t w e m prezesa 
t a m t e j s z e g o k lubu p o l o n i j n e g o 
S tan i s ł awa K a j f a s z a , k t ó r y 
p r z y b y ł do k r a j u p o 30 latach, 
w r ę c z y l i os tatn io p r z e w o d n i -
c zącemu p r e z y d i u m M i e j s k i e j 
R a d y N a r o d o w e j w O ś w i ę c i -
m iu l ist od m a j o r a ( m e r a ) 
N i a g a r a Fa l l s i k lucz od t e -
g o miasta . W p i śmie rada 
m i e j s k a N i a g a r a Fa l l s p r z e k a -
zała se rdeczne p o z d r o w i e n i a 
m i e s zkańcom O ś w i ę c i m i a o raz 
zapros i ła ich do naw iązan ia 
b l i ż s zych k o n t a k t ó w . 

Warszawska Fab ryka Motocykli wyp roduku j e -m rokii Meżącym 
59 tysięcy motocykli typu MO -6 , 6 tysięcy skuterów O S A (M-52) 
175 cm^ oraz 25 tysięcy si lników (S-32) 175 cm^. P lany ekspor-
towe p rzewidu ją sprzedaż skuterów i s i lników S-32. N a 
zdjęciu powyże j : O S Y (M-52) 175 cm ' na taśmie montażowej 

O B I E C Z U 
w n a s z y m t u r y s t y c z n y m 

n u m e r z e , w z b i o r z e z d j ę ć p o d 
t y t u ł e m , ,Ska rby K u l t u r y " , 
z a m i e ś c i l i ś m y r ó w n i e ż f r a g -
m e n t s t a r e g o m i a s t e c z k a 
K l e c z , k t ó r e l e ż y w w o j e -
w ó d z t w i e r z e s z o w s k i m , a n i e 
— j a k o m y ł k o w o p o d a n o — w 
z i e l o n o g ó r s k i m . Jest to j e d n o 
z e s t a r s z y ch m i a s t po l sk i ch , w 
k t ó r y m z a c h o w a ł o się w i e l e 
c e n n y c h p a m i ą t e k z e ś r e d n i o -
w i e c z a i p ó ź n i e j s z y c h o k r e -
s ó w . M i a s t o i j e g o z a b y t k i z o -
s ta ł y w o s t a tn i ch l a t a c h d o -
k ł a d n i e z b a d a n e i o p r a c o w a n e 
p r z e z p o l s k i c h u c z o n y c h , c z e -
g o r e z u l t a t e m j e s t m i ę d z y i n -
n y m i k i l k a c e n n y c h d z i e ł 
d r u k o w a n y c h , w t y m w s p a -
n i a ł y a l b u m . 

Mumia SS-mana w dziupli topoli 

Kraków trwa wiernie przy 
starych tradycjach i już tyl-
ko w Krakowie można zoba-
czyć dorożkarza w meloniku. 
Dorożkarz taki nie splami 
honoru swego pojazdu prze-
wożeniem skrzyń z towarem. 
Cierpliwie czeka na pasażera 

P r z y w y c i n a n i u s tarych 
p r z y d r o ż n y c h d r z e w topo lo -
w y c h rosnących w z d ł u ż szosy 
W a r s z a w a — Brześć w r e j o -
n ie M i ę d z y r z e c a P o d l a s k i e g o 
dokonano m a k a b r y c z n e g o od -
k ryc i a . 

P o ścięciu b a r d z o s tare j , 
g r u b e j topol i , r obo tn i cy za-
u w a ż y l i , że m i ę d z y k o n a r a m i 
u w y l o t u s z e rok i e j dz iup l i 
z n a j d u j e się w rośn i ę t a w k o -
r ę w o j s k o w a l o rne tka po l owa . 
G d y z a j r z a n o do w n ę t r z a 
dz iup l i , o d k r y t o t a m z m u m i f i -
k o w a n e z w ł o k i SS -mana . I s t -
n i e j e p r zypuszczen i e , że żo ł - ̂  
n i e r z ten pe łn i ł f u n k c j ę o b -
se rwa to ra a r t y l e r y j s k i e g o i 
a lbo został t r a f i ony , a lbo też 
p r z e z n i e u w a g ę obsunął się do 
g ł ę b o k i e j na k i l ka m e t r ó w 
dz iupl i . N i e m o g ą c się w y d o -
stać z m a r ł t a m z g łodu. D o 
dz iś z a c h o w a ł y się w d o b r y m 
stanie SS -mańska czapka. 

mundur , bu ty i l o rne tka . 
Z w ł o k i h i t l e r o w c a zosta ły p o -
chowane . 

O W i o s e n n e 
grzyby 

Ciep ło i opady deszczu spo-
w o d o w a ł y w lasach ś w i ę t o -
k r z ysk i ch p o j a w i e n i e s ię 
p i e r w s z y c h g r z y b ó w w i o s e n -
nych. Są to p ies t rzen ice , k t ó -
r e w y s t ę p u j ą w lasach sosno-
w y c h , m.in. w p o w . K o ń s k i e , 
Opoc zno i K i e l c e . 

Skup p i es t r zen i c p r z e p r o w a -
dza p r z eds i ęb i o r s two „ L a s " , 
k t ó r e suszone g r z y b y w y s y ł a 
na ekspor t . T y l k o w lasach 
św i ę t ok r z y sk i ch p l a n u j e się w 
b i e ż ą c y m r o k u z ebran i e oko ło 
5 ton p ies t rzen ic . 

Zespół pantomimy ze Szczecina uzyskał specjalne wyróżnienie 
na Międzynarodowym Festiwalu Teatrów Studenckich, który 
zakończył się w Nancy. Fotoreportaż z Festiwalu kultural-
nego studentów w Nancy zamieścimy w następnym numerze 



G A W Ę D A 
H i e r o n i m S z c z e g ó ł a i 5 5 0 0 pamiętn ików 

So lda łenze i tung i Lubuszanie • D z i e ł o ludzi 

w wyp łowia łych mundurach 

Hieronim Szczegóła jest je-
szcze młodym człowiekiem. 
Mieszka w Zielonogórskiem, 
jest jak. tutejsi ludzie lu-
bią o sobie mówić — lubu-
szaninem, tzn., że wrósł w 
Ziemią Lubuską i do niej się 
przyznaje. Tak jak tysiące i 
dziesiątki tysięcy innych, 
młodych ludzi, którzy przy-
byli tu po 1945 jako dzieci z 
rodzicami lub tu się narodzi-
li. Piszę zaś o jednym z nich, 
dla których legendą są już 
dzieje ojcowe „za Bugiem", 
w Krakowskiem lub Rze-
szowskiem czy nawet w po-
bliskim województwie poz-
nańskim dlatego, że Hiero-
nim Szczegóła, młody histo-
ryk zdobył jedną z głównych 
nagród na ogólnopolskim 
konkursie na pamiętnik o lu-
dziach młodego pokolenia 
wsi. Już przed wojną ogło-
szony tego typu konkurs stał 
się rewelacją, a wstrząsające 
dokumenty — pamiętniki 
jakimś ogromnym oskarże-
niem systemu, w którym na 
wsi było „7 milionów zbęd-
nych", jak to wówczas ocenił 
ekonomista Poniatowski. 

Tym razem konkurs dał 
oczywiście inne wyniki. 
Awans wsi jest tak nieza-
przeczalny, że nawet najgor-
si wrogowie Polski nie po-
trafią mu zaprzeczyć. Pa-
miętniki (5.500 prac!) są 
obrazem przemian, jakie do-
konały się i dokonują we wsi 
polskiej, są odbiciem dążeń i 
pragnień młodego pokolenia 
wiejskiego lub ze wsi pocho-
dzącego. Jeszcze nie ogłoszo-
no nagrodzonych prac, ale 
miałem możność rozmawiać z 
ludźmi, którzy je czytali. Po-
wiadają: — Gdy pamiętniki 
ukażą się w książce — bę-
dzie to rewelacja. 

Z polskich Ziem Zachod-
nich napłynęło na konkurs 
około jednej czwartej wszy-
stkich prac, ale połowa (13 z 
26) nagród przypadła właśnie 
autorom z Ziem Zachodnich. 
To ciekawe i charaktery-
styczne. Mają widać ci lu-
dzie coś do powiedzenia! 

Mają. Bo też przemiany na 
Ziemiach Zachodnich są spe-
cyficzne, częściowo odmienne 
od przemian na innych tere-
nach. 

Niedawno wpadła mi w rę-
ce wydawana w NRF gaze-
ta „Soldatenzeitung" (Gazeta 
Żołnierska). Wielce to pa-
skudne wydawnictwo, zajmu-
jące się rehabilitacją zbrod-
niarzy wojennych, opiewa-
niem czynów hitlerowskich 
wojsk i szczuciem przeciw 
innym krajom, w pierwszym 
rzędzie przeciw Polsce. Gaze-
ta ta drukuje rzekome repor-
także o polskich Ziemiach Za-
chodnich, kłamiąc, ile wlezie. 
Ze rzekomo tak zaniedbane, 
opuszczone itp. Ze im też rę-
ka nie uschnie przy pisaniu! 

Oto np. ziemia Hieronima 
Szczegóły —• województwo 
zielonogórskie (jedno z uboż-
szych województw zachod-
nich). Przed wojną było to 
zaplecze Rzeszy Niemieckiej, 
ilość ludności malała. Sama 
Zielona Góra miała za naj-
lepszych czasów niemieckich 
26 tys. mieszkańców — dziś: 
60 tys. Z 36 miast — 20 liczy 
już dziś więcej mieszkańców 
niż przed wojną. A prze-
miisł? Były tu małe zakłady, 
przede wszystkiem włókien-
nicze. Dziś pracuje tu 20 za-
kładów przemysłu . kluczowe-
go, których produkcja od 1955 
do 1962 r. wzrosła z 4,5 mi-

liarda zł do 12 miliardów. 
Mały przedwojenny zakład 
konstrukcji mostów (obecnie 
ZASTAŁ) jest dziś wielkim 
przedsiębiorstwem, budują-
cym wagony, cysterny itp. 
Wieś daje większą produkcję 
z hektara (zwłaszcza PGR-y). 
Zniszczenia wojenne już w 
zasadzie przestały straszyć, 
mimo że byty ogromne (to-
czyły sią tu zacięte bitwy, toć 
to 80 km od Berlina). W Gło-
gowie chcą budować hutę 
miedzi, między Gubinem a 
Cybinką kopalnie węgla bru-
natnego i tak dalej, i tak da-
lej. Napisałem to wszystko w 
telegraficznym skrócie, chcąc 
dać jak najbardziej pobieżny 
choćby obraz osiągnięć. 

Któż ich dokonał? Toć to 
właśnie ci ludzie, którzy 
przybyli tu po 45-ym, którzy 
w wypłowiałych mundurach 
wojskowych chwytali za bro-
ny i pługi, stawali za nielicz-
nymi ocalałymi maszynami, a 
inne wyciągali z gruzów. Ich 
synowie dziś kończą studia, 
zdobywają zawody i konty-
nuują dzieło ojców. A ojco-
wie? Jeszcze nie tak starzy. 
Ot, przewodniczący Woje-
wódzkiej Rady Narodowej, 
„po dawnemu wojewoda". 
Ma lat 50. Kiedy tu przyje-
chał, miał niewiele ponad 30. 
Przystąpił do pracy w radzie. 
Najpierw na małym stanowi-
sku, potem wyżej i wyżej. A 
dziś? Dziś Jan Lambas z 
ogromną dumą i sentymen-
tem mówi o swoich „lubusza-
nach", do których oczywiście 
sam się zalicza. Jan Lambas, 
Hieronim Szczegóła i 800 ty-
sięcy innych lubuszan nie 
czyta „Soldatenzeitung". Mi-
mo to co dzień dają jej odpo-
wiedź. 

MARIAN 

PRODUKUJĄ NA EKSPORT 

Jednym z 36 przedsię-
biorstw przemysłu ciężkiego, 
snecjalizujących się w p ro -

dukcj i eksportowej — są Z a -
kłady Urządzeń Technicznych 
„Zf foda" w Świętochłowicach. 

MIĘDZYNARODOWE TARGI KSIĄŻKI 
w WARSZAWIE 

P r z e p r o w a d z a n y t r a d y c y j n i e 
w m a j u w W a r s z a w i e z r oku 
na r o k coraz szerszy p o k a z 
ś w i a t o w e j iwrodukcji w y d a w -
n i c ze j , preze intowany w b a r -
d z o p ię lcne j o p r a w i e g r a f i c z -
ne j , budz i rosnące za in te reso -
w a n i e w y d a w c ó w w i e l u k r a -
j ó w . w w a r s z a w s k i c h t a rgach 
ks iążk i w 1957 r. uczes tn i czy -
ło z a l e d w i e 39 w y d a w c ó w za -
g ran i c znych , w b i e ż ą c y m r o -
ku z apow i ed z i a ł o uczes tn i c two 
129 w y s t a w c ó w z 20 k r a j ó w . 
P o l s k i dorobek edy to r sk i z a -
p r e z en tu j ą 64 w y d a w n i c t w a 
k r a j o w e . N a t e go roc znych 
T a r g a c h c zynne b ę d z i e t akże 
stoisko z w y d a w n i c t w a m i 
O N U . 

T a r g i będą podz i e l one na 8 

ra n a u k o w a , ks iążk i t echn icz -
ne, encyk l oped i e i s ł own ik i , 
l i t e ra tura a r t ys t yczna i a lbu-
m y , l i t e ra tura p iękna , l i t e ra -
tura m ł o d z i e ż o w a i dz iec ięca, 
l i t e ra tura muzyc zna i p ł y t y 
o r a z l i t e ra tura różna. N a j b a r -
d z i e j boga to r e p r e z e n t o w a n a 
będz i e l i t e ra tura naukowa (V3 
wszi^stkich w y s t a w i o n y c h 
ks iążek ) . D r u g i e m i e j s c e w ca -
łości e k s p o z y c j i z a j m ą w y -
d a w n i c t w a techniczne. 

U d z i a ł w m a j o w y c h T a r -
gach w e ź m i e m. in. 9 w y d a w -
c ó w z W i e l k i e j B r y t an i i , 16 
w y d a w c ó w z U S A o r a z w y -
d a w c y z i n n y c h k r a j ó w . W 
salonie m u z y c z n y m , znaczn ie 
w i ę k s z y m niż w ub. roku, r e -
p r e z e n t o w a n e będą m. in. w y -
d a w n i c t w a m u z y c z n e F ranc j i . 

PEUGEOT 
n €M o f i « o i r ^ 

SAMOCHODY MARKI P E U G E O T tO: 
P E W N O Ś Ć \ BEZPIECZEŃSTWO JAZDY. 
POPULARNOŚĆ Ì ELEGANCJA. 
P O W A Ż N E OSZCZĘDNOŚCI PALIWA. 
PIERWSZORZĘDNE 

WYKOŃCZENIE WOZU, 
P E W N E Ì DŁUGOTRWAŁE UŻYTKOWANIE, 
PROSTA Ì ŁATWA WYMIANA CZĘŚCI 

Wszelkie informacle i dokammittmcfe można 
otrzymywać błyskawicznie', telefonicznie, 
telegraficznie lub korespondencyjnie 

S O C I E T E S E L F 
148, Boulevard Péreire, Paris XVII 

tel. G A L - 8 8 - 4 0 

Produkc ja eksportowa Z a k ł a -
dów wzrośnie w roku bieżą-
cym w porównaniu z 1962 r. 
aż o 85®/o. N iemałą rolę w tak 
znacznym podniesieniu p ro -
dukcj i eksportowej ma zna-
komity powiększony ostatnio 
park maszynowy, j ak im roz-
porządzają zakłady. Zak łady 
„Zgoda " wyspecja l izowane są 
w produkcj i si lników okręto-
wych. W Świętochłowicach 
zbudowana została przed laty 
pierwsza polska pa rowa m a -
szyna okrętowa. N a zdjęciu: 
Edmund Łuczak przy obsłudze 
na jwiększe j w Polsce karuze-
lówkl o średnicy toczenia 10 
metrów. 

K R A J 

1 

Ś W I A T 

K o n t a k t y n a u k o w o - t e c h -
niczne z i n s t y t u c j a m i i o r g a -
n i z a c j a m i w ponad 40 k r a -
jach, a k t y w n y udz ia ł d e l e g a -
c j i po lsk ich w kongresach , 
z j a zdach i k o n f e r e n c j a c h nau -
kowo - t e chn i c znych , w z a j e m n a 
w y m i a n a czasopism nauko -
w o - t e c h n i c z n y c h — to pods ta -
w o w e f o r m y wspó łp racy z z a -
gran icą N a c z e l n e j O r g a n i z a c j i 
T e chn i c zne j , skup i a j ą c e j i n ż y -
n i e r ó w i t e chn ików po lsk ich. 

N O T ściśle w s p ó ł p r a c u j e z 
ana l o g i c znymi o r g a n i z a c j a m i 
w k r a j a c h soc ja l i s t yc znych , 
a le także u t r z y m u j e i r o z w i -
ja wspó łp rac ę z o r g a n i z a c j a -
m i b r a n ż o w y m i w i e l u innyc ł i 
k r a j ó w św ia ta : w e F r a n c j i , w 
A n g l i i , w e Włoszech czy w 
S z w e c j i . Uczes tn i c zy t akże w 
pracach 11 o r g a n i z a c j i m i ę -
d z y n a r o d o w y c h . 

Obl icza się, i ż os tatn io N O T 
o r g a n i z u j e ka żdego r oku w 
Po l sce oko ło 60 m i ę d z y n a r o -
d o w y c h k o n f e r e n c j i , z j a z d ó w 
itp. Co roc zn i e P o l s k ę o d w i e -
dza oko ło 250 w y b i t n y c h z a -
g ran i c znych spec ja l i s to w - t e c h -
n ików. N O T w y m i e n i a rocznic 
oko ł o 10 tys i ęcy e g z e m p l a r z y 
czasop ism n a u k o w y c h na c za -
sopisma zagran iczne . P r ó c z 
t e f o oko ł o 80 tys ięcy e g z e m -
p l a r z y t ego r o d z a j u po lsk ich 
f a c h o w y c h czasopism w y s y ł a 
się za gran icę . 

W S P Ó Ł P R A C A 
P O L S K A - I N D I A 

Po l ska i Ind ia p r z e d ł u ż y ł y 
na da lsze 5 ła t p o r o zumi en i e 
w s p r a w i e w s p ó ł p r a c y w 
dz i edz in ie p o k o j o w e g o w y k o -
r zys tan ia e n e r g i i a t o m o w e j , 
z awa r t e w 1958 r. P o r o z u m i e -
n i e p r z e w i d u j e w y m i a n ę m i ę -
dzy o b y d w o m a k r a j a m i i n f o r -
m a c j i z t e j d z i edz iny o r a z w y -
m i a n ę w i z y t uczonych . 



v X / V 
MOST N A D K A N A Ł E M GOTA 
w S z w e c j i w m i e j s c o w o ś c i V a e n e r s -

b o r g oddano do u ży tku n o w y 571-me-
t r o w y most nad k a n a ł e m Gota , łączą-
c y m j e z i o ro V e n e r n z m o r z e m . Jest to 
na jd łużs zy w S z w e c j i a z a ra z em i w 
Europ i e most o kons t rukc j i podnoszo -
ne j . 

DIETA A KRZEPLIWOŚĆ KRWI S S t a r e i noirre 

SUKCES WŁOSKIEJ L E W I C Y 
Włoskie wył jory do Senatu i Izby 

Pos łów przyniosły duży sukces w ł o s -
kiej lewicy, a w szczesrólności Parti i 
Komunistycznej . N a kandydatów ko -
munilstyoznych do Izby Pos łów gloso-
wa ło 7.764.000 wy l j o rców <25»/o), to jest 
o ponad mUion więce j aniżeli w w y -
borach z 1958 r. W wylMirach do Se -
natu pj-zyrost g łosów komunistycznych 
był jeszcze większy: p rawie 1,3 mil io-
na głosów. 

Natomiast chrześcijańska demokra -
cja, tracąc w porównaniu z 1958 r. po -
nad 800 tysięcy głosów, uajyskała 38,3''/o 
głosów, wobec 42,4"/« 5 lat temu. 

W n o w e j Izbie Cł iadecja dysponuje 
260 mandatami (—13) , komuniści 166 
(-f- 25), socjaliści 87 <-ł-1), socja ldemo-
kraci 33 (-f-11). P r a w i c o w a partia l i -
beralna ma 39 mandatów (-)- 17), neo-
faszyści 27 (-ł- 3). S t r ad l l monarchiiści 
z 8 mandatami (—17) . 

Obserwatorzy polityczni stwierdzają, 
że nowi wyborcy komunistyczni r ekru -
tują się z młodych roczników, g łosu ją -
cych po raz pierwszy. 

Jest rzeczą niezwykle znamienną dla 
rozwo ju sytuacji wewnęt rzne j Wioch, 
że sukces odniosła cała lewica. Part ia 
socjalistyczna Nenniego utrzymała bo -
w i em swe pozycje, a socja ldemokracja 
Saragata nawet je polepszyła. Z j a w i s -
ko to m a poważne znaczenie dila da l -
szego rozwo ju sytuacj i wewnętrzne j 
w e Włoszech, lecz w y w r z e niewątpl i -
w ie również w p ł y w na włoską polity-
kę zagraniczną. 

ŻARŁOKI 
Na Sardynii olbrzymie ilości termi-

tóvD dosłownie zjadły wszystkie przed-
mioty z drzewa w wiosce Oilastera 
Usellus. W rezultacie zawaliło się 68 
domów, a 526 mieszkańców musiało 
uciekać z osady. 

300 TYS. D O L A R Ó W 
F u n d a c j a F o r d a poda ła do w i a d o -

mości , że p r ze znacza 300 tys i ęcy do l a -
r ó w dla m i ę d z y u c z e l n i a n e g o komi t e tu 
U S A na cele k o n t y n u o w a n i a w y m i a n y 
nauczyc i e l i m i ę d z y S t a n a m i Z j e d n o -
c z onym i a Z w i ą z k i e m R a d z i e c k i m i i n -
n y m i k r a j a m i W s c h o d n i e j Europy . 

„MAC" SPRAWIA KŁOPOT 
Szkock i u r z ą d e m e r y t u r z w r ó c i ł się 

z iprośbą d o r enc i s t ów i e m e r y t ó w , by 
w p r zysz ł ośc i zechc ie l i z r e z y g n o w a ć z 
t y p o w e g o s zkock i e go p r zedros tka 
„ M a c " lub „ M c " p r z e d nazw i sk i em . 
P r z y r ó żnych s p r a w a c h u r z ę d o w y c h 
w p ł y w a j ą r ównocześn i e podan ia o d t y -
s ięcy „ M a c ' ó w " , co ut rudnia p racę l ) iu-
r ową . 

PODWODNE SANKI 
Znana f i r m a a m e r y k a ń s k a „ L o c k h e e d 

C a l i f o r n i a C o m p a n y " skons t ruowała 
o r y g i n a l n e sanki , w y k o n a n e z n i e -
r d z e w n e j stal i , k t ó r e p r z y p o m o c y m o -
torka po rusza j ą się po... dnie m o r z a 
z szybkośc ią d o 3 w ę z ł ó w . 

Sainki t e w y p o s a ż o n o w ins t rumenty 
n a u k o w e , s łużące p r z e d e w s z y s t k i m do 
p o m i a r ó w dna, co d a j e lepsze w y n i k i 
an i że l i s t osowan ie echosondy . D o t y c h -
czas p r z e p r o w a d z o n o w i e l e p rób na 
g ł ębokośc i do 120 m e t r ó w w pob l i żu 
por tu San D i ego . 

N O W A METODA 
CIĘCIA METALI 

W Instytucie Elektrycznego Sprzętu 
Spawalniczego w Leningradzie skon-
struowano nowy typ maszyny do cię-
cia metali, której temperatura rołiocza 
wynosi 20 000 stopni C, tj. trzy razy 
więce j niż na powierzchni Słońca. M a -
szyna tnie a luminium 1 jego stopy oraz 
miedź, stal i żeliwo. Wy twa r zany łuk 
elektryczny jest otoczony szlachetnym 
gazem — argonem. 

Dla sp rawdzen i a wplyTs^u d i e t y t łusz-
c z o w e j na proces k r z e p l i w o ś c i k r w i 
d w a j ang ie l scy uczen i J. M u s t a r d i E. 
M u r p h y podda l i s p e c j a l n y m b a d a n i o m 
7 mężc z y zn , k t ó r z y co 4 t y godn i e p r z e -
chodz i l i na inną dietę . Dośw iadc z en i a 
w y k a z a ł y , ż e na j s zybsze k r z epn i ę c i e 
k r w i p o w o d u j e d ie ta o duże j z a w a r -
tośc i m l e k a i j a j e k . 

W POGONI Z A ŚWIATŁEM 
Jedno z p r z eds i ęb i o r s tw w San F r a n -

cisco zakup i ło o d w ł a d z mie jsk ich. . . 
p o w i e t r z e o t a c z a j ą c e z d w ó c h stron j e -
g o b u d y n e k b i u r o w y . D z i ę k i t e j t r a n -
sakc j i a rch i tekc i m o g l i r o z s ze r zyć w y ż -
sze p i ę t ra b u d y n k u ,o 4,5 me t ra , z w i ę k -
sza jąc p r z es t r z eń u ż y t k o w ą i nas ło -
neczn i en i e pomies zc zeń b i u r o w y c h . 

P R Z Y W I Ą Z A N Y JAK... PIES 
12-łetni kot Błackie przeszedł sa-

motnie 1.100 km z Johannesburga do 
Port Elisabeth. Kot uciekł od swoich 
nowych właścicieli po kilkudniowym 
pobycie w Johannesburgu i trafił do 
miejsca, w którym został wychowany. 

MŁODZIE2 
„LUB I " CZTERY K O Ł K A 

347 t y s i ę cy s a m o c h o d ó w o s o b o w y c h 
skradz iono w ub. r o k u w U S A . Jeże l i 
t e m p o wz ros tu b ę d z i e s ię u t r z y m y w a ł o 
na d o t y c h c z a s o w y m po z i om i e , w roku 
1970 r. zostanie sk rad z i onych 707.000 
w o z ó w . 64 p rocen t k r a d z i e ż y p o p e ł n i a -
ją n ie le tn i . 

SZPILKI I „PERSY" 
N a kong res i e e k o n o m i s t ó w w I r a n i e 

k o b i e t y uczestniczące w ob radach p o -
proszono o zm ianę p a n t o f l i p r z y w e j -
ściu na salę. Okaza ł o się hKJwiem, ż e 
w c iągu p i e r w s z e g o dn ia o b r a d z r o b i -
ł y o n e o lx ;asami tys iące d z iu r w p e r -
skich d y w a n a c h r o z ł o ż onych na p o -
dłodze. 

ELEKTRONOWY ASTRONOM 
E l e k t r o n o w a m a s z y n a l icząca s t e ru j e 

w i e l k i m t e l e skopem z w i e r c i a d ł o w y m w 
O b s e r w a t o r i u m P u ł k o w s k i m p o d L e -
n ing radem. M a s z y n a n a p r o w a d z a m e -
tai lowe oko te l eskopu na o b s e r w o w a n e 
c ia ło niebieslcie, a nas.tępnie c z u w a nad 
p r z e b i e g i e m o b s e r w a c j i , s p r a w d z a j ą c 
po łożen ie te l eskopu t r z y r a z y na se -
k u n d ę ! Do dokładnośc i j e j p r a c y p r z y -
c z yn i a s ię spec ja lny zegar k s i ę ż y c o w o -
-p l ane ta rny . 

P r z e k o p u j ą c w i n n i c ę w M o n t l a u -
res ( A u d e ) r o ln i c y n a t r a f i l i na 
w i e l k i sk ład z łoża — k a m i e n i e 
da tu j ące s ię z olcresu p r z e d naszą 
e rą . 

O d k r y c i e p o t w i e r d z a op in i ę a r -
cheo l ogów , k t ó r z y tw i e rd zą , ż e za 
c zasów rzymslc ich M o n t l a u r e s by ł o 
k w i t n ą c y m , k i l toudz les ięc io tys ięcz-
n y m mias t em. Reszftiki spa lonego w 
sp ichrzu zboża św iadczą , że o ś r o -
dek t en zos ta ł znisziczony o g n i e m i 
m i e c z e m p r a w d o p o d o b n i e p r z e z 
w o j s k a Hannibai la. 

T y m c z a s e m w N î m e s , na d a w -
n y m t a r g o w i s k u byd ł em , już n ie 
p r z y p a d e k , a l e t r w a j ą c e o d w i e l u 
m i e s i ę c y p ra c e a r cheo l og i c zne p r z y -
n ios ły c i e k a w e r e zu l t a t y . O d k o p a n o 
ok rąg ł ą w i e ż ę í s zczą tk i m u r ó w 
o b r o n n y c h z c z w a r t e g o lub p i ą t e go 
w i e k u p r z e d naszą e rą . Na j t oa rdz i e j 
j e d n a k i n t e r e su j ą c e by ł o o d k r y c i e 
doskona l e z a c h o w a n e g o grołx>wca z 
r e s z t k a m i spa lonych kośc i ludzk ich 
i tx>gatym ¡zestawem p r z e d m i o t ó w 
p o g r z e i x j w y c h . C e r a m i k a j e s t p o -
chodzen ia r z ymsk i e go , g r e ck i e go , 
i b e r y j s k i e g o i m i e j s c o w e g o . Z w r a -
ca u w a g ę p i ękna b iżuter ia , a 2rwła-
szcza n a s z y j n i k w y s a d z a n y pe r ł am i . 
A r c h e o l o g o m c z v n n i e p o m a g a j ą 
u c z n i o w i e pob l i sk i e go l i c eum i 
d z i a t w a dziei lnicy. 

W o k r ę g u Mont ï>e l l ier , t a m gdz i e 
n i e gdyś ro zc i ąga ł y s ię w i o s k i p r e -
h i s t o r yc zne z epofci neo l i tu , p o w -
s t a j e d z i s i a j w p r a c o w n i a c h u r b a -
n i s t ó w p r o j e k t p r z y s z ł e go „ m i a -
s t a - s a t e l i t y " p o d n a z w ą M o n t p e l -
l i e r - l a - P a i l l a d e . M i a s t o usy tuowano 
w pob l i żu sz tucznego j e z i o ra zas i -
l anego p r z e z d o p ł y w y Mosson, skąd 
zos taw ia s ię w s p a n i a ł y w i d o k na 
Cévennes . 

E k s p e r y m e n t B . H . V . 
Od k i l ku ju ż t y g o d n i w i e l k i pa -

r y sk i d o m t o w a r o w y Baza r de 
l 'Hô t e l de V i l l e ( B . H . V ) j es t o t w a r -
t y r a z w t y g o d n i u do g o d z i n y 22.00. 
D w a inne d o m y t o w a r o w e w p r o -
w a d z i ł y u s i eb ie ana log i c zną inno -
w a c j ę . 

W łaśc i c i e l e i akc j onar ius ze zac i e -
r a j ą r ę c e : f i n a n s o w o e k s p e r y m e n t 
p o w i ó d ł s ię znakomic i e . O b r o t y 
B .H.V. w c iągu k i l ku godz in w i e -
c zo rnych p r z e k r a c z a j ą ob ro t y ca łe -
go dnia „ n o r m a l n e g o " . Z a r a z p i e r w -
szego w i e c z o r u z a n o t o w a n o 30 t y -
s ięcy z a k u p ó w . 

D U Ż Y W Y B Ó R 
O D Z I E Ż Y 

d la Pań, P a n ó w , 
d z i e w c z q t i c h ł o p c ó w 

poleca firma 

B L O N D E L - F A I D H E R B E 
3 4 b i s , r u e d e s E s c a l i e r s - B R U A Y - e n - A R T O I S 

Proponu|emy 
naszq nowq 

kolekcję 
Wiosna —Lało 

1963 

Z a d o w o l o n e są r ó w n i e ż p e w n e 
ka t e go r i e k l i en t ów . „ M ą ż m ó j i ja 
sama p r a c u j e m y do szós te j w i e -
czór — o ś w i a d c z y ł a p e w n a p a r y -
żanka. — Jedyn i e w sobotę m o g l i -
śmy pó jść r a z e m po zakupy . S z k o -
da b y ł o j e d n a k pośw i ę cać w e e k e n -
du. T e r a z m o ż e m y w y j e ż d ż a ć z P a -
r y ża i rob ić z a k u p y w t y godn iu . " 

E k s p e r y m e n t spo tka ł s ię na to -
mias t z n e g a t y w n ą r e a k c j ą pe r so -
ne lu i o r gan i z a c j i z w i ą z k o w y c h . 
W z g l ę d y f i n a n s o w e n i e pos iada ją 
tu ta j d e c y d u j ą c e g o znaczen ia , g d y ż 
za 5 godz in w i e c z o r n y c h ekspe -
d i en tk i o t r z y m u j ą w y n a g r o d z e n i e 
r ó w n e p e ł n e j dn i ówce . O g r o m n a 
w iększość eksped i en t ek to kob i e t y 
z a m ę ż n e i praca w i e c z o r n a r o zb i j a 
i m ż y c i e rodz inne . Z d a r z a s ię r ó w -
nież , ż e z b r a k u pe rsone lu zas tęp-
c z e g o s p r z e d a j ą c y pozos ta j ą za la -
dą od godz . 9 do 22. 

Z w i ą z i d z a w o d o w e i n t e r w e n i o -
w a ł y w i ę c w m in i s t e r s tw i e p racy 
1 w y s ł a ł y d e l e g a c j e do g rup pa r l a -
men ta rnych . Ż ą d a n o p r z e p r o w a -
dzenia r e f e r e n d u m persone lu na 
t e m a t n o w e j f o r m y siprzedaży. 
P r o p o z y c j e t e n ie doc z eka ł y się 
c h w i l o w o odpow i edz i . Eksped i en tk i 
B .H .V . p r z e p r o w a d z i ł y j e d n o g o -
dz inny s t r a j k . 

I n i c j a t y w a 
p e w n e g o p o m p i s t y 

Rośn i e pa rk s a m o c h o d o w y i ro -
sną ceny b enzyny . N a 1 s tyczn ia br. 
z a r e j e s t r o w a n o 8.410.000 p o j a z d ó w 
mechan i c znych , t j . c z t e r y r a z y w i ę -
ce j n iż w 1938 r. J eden samochód 
w y n a d a w i ę c w e F r a n c j i na s ied-
m i u m i e s z k a ń c ó w . T e n d e n c j ę z w y ż -
k o w ą w y k a z u j e z a r ó w n o ekspor t 
w o z ó w j a k i sp r z edaż na r y n k u 
w e w n ę t r z n y m . 

W r ó ć m y j ednak do ś r o d k ó w na -
pędowych . Pomp i s t a z A n n e c y , 
M a r c e l F o u r n i e r w y s t ą p i ł z i n i c j a -
t y w ą , k tó ra w y w o ł a ł a już sporo ha-
łasu: r o zpoczą ł sprzedaż b e n z y n y 
o 5 c e n t y m ó w tan i e j na l i t r ze od 
cen powszechn i e p r a k t y k o w a n y c h . 
M o j e p r z e w i d y w a n i a —- pow i edz i a ł 
p r z eds t aw i c i e l om prasy — okaza ły 
się z b y t skromne . L i c z y ł e m na 
sprzedaż 150 t y s i ę cy l i t r ó w m i e -
s ięcznie w p ięc iu s tac jach b enzyno -
w y c h . W r z ec zyw i s t ośc i p r z ek ro -
c z y ł e m 250 tys. l i t r ów . 

P r z eds i ę t i i o r s two pana Fourn ie r 
zamie r za już ob j ą ć zas i ęg i em s w e j 
dz ia ła lnośc i ok r ę g parysk i , L y o n i 
Cha lon -sur -Saône . T o się n a z y w a 
rob ić m a j ą t e k na zniżce . 

W o j n a s e r ó u j 
S e r y f r ancusk i e p r z y p a d ł y do 

smaku D u ń c z y k o m i stały się na-
w e t m o d ą w p e w n y c h w a r s t w a c h 
spo łeczeńs twa . Ekspo r t f r ancusk i 
p o d w o i ł . się w i ę c w c iągu j e d n e g o 
t y l ko rolcu, w y k a z u j ą c nada l t en -
d e n c j ę z w y ż k o w ą . 

I n w a z j a camember t s , g ruyè res , 
br ies i im p o d o b n y c h w y w o ł a ł a 
z r o zumia ł ą r e a k c j ę p r o d u c e n t ó w 
duńslcich, k t ó r z y w s z c z ę l i s zeroko 
z a k r o j o n ą „ k a m p a n i ę uśw i adam ia -
j ą c ą " n ie bacząc na w y s o k i e z w i ą -
zane z nią kosz ty . P r a s o w y ich o r -
gan o p u b l i k o w a ł n a w e t p a m f i e t 
domoros ł e go poe t y na t ema t snob i z -
m u s w y c h n i e cnych r o d a k ó w i w y -
o l b r z y m i a n y c h za l e t s e r ó w f r a n c u -
skich. Z d a n i e m p a m f l e c i s t y różn ią 
się one b a r d z i e j o p a k o w a n i e m i 
n a z w a m i niż s m a k i e m . C o i nnego 
s e r y duńskie , o w e „ p r a w d z i w e 
p r z y s m a k i " i „ p o d s t a w o w y ś rodek 
o d ż y w c z y " . 

J a k o p i e r w s z y r zuconą r ę k a w i c ę 
p o d j ą ł C lub des f r o m a g e r s f r a n -
çais B r i l l a t -Sava r i n , ins ty tuc ja w y -
soce e k s l u z y w n a , l i cząca sobie 28 
smakoszów . P o b u r z l i w y c h obra -
dach p l ena rnych p o s t a n o w i o n o 
przeksz ta łc i ć s ię w o r g a n i z a c j ę m a -
sową dz ięk i o cho tn i c z emu zac iągo -
w i t y ch wszys tk i ch , k t ó r z y p r z e -
c iwn i są po l i t y c e d y s k r y m i n a c j i w 
m y ś l hasła „ s e r n ie zna g ran i c " . 
Zapad ł a r ó w n i e ż uchwa ła z m i a n y 
statutu w k i e r u n k u zw i ęks zen i a 
l i c zby degustac j i . B.M. 



Ubierajcie się w firmie: 

BOLDODUC MARCHAND 
Douai: 

4 , r u e d e la M a d e l e i n e 
Somain: 

7 , r u e L a n o y 

Denain: 
6 5 , r u e d e V i l l a r s 

Szanowni Klienci mogą sami sprawdzić: 

i a k o i ć 
^ k o m f o r t 

w y b ó r 
c e n y 

Odzież męska, damska oraz dla dzieci i młodzieży 
T ę d y w ł a ś n i e m a s z e r o w a l i po lscy lotnicy do Causeade 

W GAUSSADE MILE WSPOMINAJĄ POLAKÛW 
w okolicach Tuluzy zna jdu je się niewielkie miłe 

miasteczko, które słynie z gościnności okazywanej 
Polakom. Miasteczko nazywa się Caussade. N a z w ę 
tę zapamiętało na pewno na zawsze wie lu Rodaków 
z K r a j u i z zagranicy. 

GDY PRZED d w o m a 
l a t y p r z y j e c h a ł a d o 
Caussade , na z a p r o -
s z en i e m i e j s c o w e g o 
k l u b u p i ł k a r s k i e g o , 
e k i p a s p o r t o w c ó w 

p o l s k i c h , s t u d e n t ó w z r z e s z o -
n y c h w A k a d e m i c k i m Z w i ą z -
k u S p o r t o w y m , n a l e ż a ł o r o z l o -
k o w a ć i ch „ p o d o m a c h " , w 
m i e s z k a n i a c h m i e j s c o w y c h 
r o d z i n . M i a s t e c z k o j e s t n i e -
w i e l k i e i t r u d n o b y ł o całą p o l -
ską e k i p ę z a k w a t e r o w a ć w 
ho t e lu . Z r e s z t ą i g o ś c i e i g o -
s p o d a r z e w y k a z a l i t y l e chęc i , 
ż e b y w s z y s t k o o d b y ł o s ię „ e n 
f a m i l i e " , ż e n i e m o g ł o b y ć 
m o w y o ho t e lu . P o b y t p o l -
s k i c h s t u d e n t ó w u p ł y n ą ł b a r -
d z o m i ł o i b a r d z o r o d z i n n i e . 

I w ł a ś n i e w t e d y o k a z a ł o s ię , 
ż e s p o r t o w c y n i e są p i e r w s z y -
m i g o ś ć m i p o l s k i m i m i a s t e c z -
k a . M i e s z k a ń c y C a u s s a d e 
p r z y p o m n i e l i , ż e k w a t e r o w a l i 
u n i ch w 1940 r o k u p o l s c y 
l o t n i c y . Z a c z ę t o o p o w i a d a ć , 
w s p o m i n a ć . 

— A c h , j a c y b y l i m i l i , 
u p r z e j m i , d o w c i p n i , k u l t u r a l -
n i — o p o w i a d a p a n i A n d r é e 
D e l m a s , k t ó r e j d o m z n a j d u j e 
s ię p r z y r y n k u . — M ó j l o k a t o r 
m i a ł p o d w ó j n e n a z w i s k o : K a -
z i m i e r z Z a k r z e w s k i - R u c i ń s k i . 
B y ł j e d n y m z p i ę t n a s t u l o t n i -

k ó w p o l s k i c h , k t ó r z y p r z y b y -
l i d o C a u s s a d e na k w a t e r ę . 

P a n i D e l m a s o p o w i a d a z 
h u m o r e m j a k „ j e j " l o t n i k r o z -
m a w i a ł z n i ą p o " f r ancusku . 
J ę z y k z n a ł s łabo , a l e m i m o 
t o m o g l i z a w s z e p o r o z u m i e ć 
s ię d o s k o n a l e . I t o w s z y s t k o , 
co m ó w i ł p a n K a z i m i e r z b y ł o 
t a k i e m i ł e i p e ł n e d y s t y n k c j i . 

— K i e d y ś w i e c z o r e m z a p r o -
s i ł a m g o na k o l a c j ę z o s t r y -
g a m i . C i e k a w i b y l i ś m y j a k 
m u b ę d ą s m a k o w a ł y , g d y ż 
w i e d z i e l i ś m y , ż e P o l a c y n i e 
j e d z ą o s t r y g . Z a u w a ż y ł a m , ż e 
m i a ł b a r d z o n i e w y r a ź n ą m i n ę 
na w i d o k o s t r y g , a l e n i c n i e 
p o w i e d z i a ł . „ Ç a v a a l l e r ? " — 
z a p y t a ł a m g o p o d a j ą c m u p ó ł -
m i s e k . „ M a d a m e , j ' a i p e u r 
q u e ça v a a l l e r e t r e t o u r " — 
o d p o w i e d z i a ł l o t n i k . U b a w i -
l i ś m y s ię w s z y s c y i p r z e s t a l i ś -
m y g o n a m a w i a ć na o s t r y g i . 

— Z a w s z e p . Z a k r z e w s k i -
- R u c i ń s k i b y ł b a r d z o s k r ę p o -
w a n y t y m , ż e s p r a w i a n a m 
k ł o p o t . A t y m c z a s e m n i e b y ł o 
z n i m ż a d n e g o k ł o p o t u . P o -
b y t p o l s k i e g o l o t n i k a w n a -
s z y m d o m u s ta ł s ię d l a nas 
p r a w d z i w ą p r z y j e m n o ś c i ą . P a -
m i ę t a m , j a k c z ę s t o m ó w i ł : 
„ M a d a m e , m o i v o t r e s ouc i " . 
O d p o w i a d a l i ś m y m u w t e d y 
w s z y s c y , ż e n i e s p r a w i a n a m 

W mieszkaniu p a n i T a l b o t zb iera l i się i»olscy o f i cerowie 

j e g o o b e c n o ś ć ż a d n e g o k o ł o -
p o t u a n i z m a r t w i e n i a . G d y 
w i e c z o r e m z a t r z y m y w a l i ś m y 
go , a b y p o s i e d z i a ł z n a m i , 
o b a w i a ł się, ż e p r z e z n i e g o 
b ę d z i e m y n a z a j u t r z n i e w y s -
p a n i i o d c h o d z i ł z a w s z e z e 
s ł o w a m i : „ L ' h e u r e est t r o p 
v i e i l l e " . 

— P e w n e g o r a zu , w i d o c z n i e 
o t r z y m a ł w t e d y w y p ł a t ę z a -
l e g ł e g o ż o ł du , m ó j o f i c e r 
p r z y s z e d ł do d o m u z g a r ś c i ą 
p i e n i ę d z y ł p o w i e d z i a ł : „ M a -
d a m e o f f i c i e r p o l o n a i s p a y e r , 
l a c h a m b r e " . „ A h , n o n ! P a s 
du t o u t — o d p o w i e d z i a -
ł a m — c h e z m o l o f f i c i e r p o -
l o n a i s n e pas p a y e r la c h a m -
b r e ! " 

C a ł a l u d n o ś ć t a k p r z y z w y -
c za i ł a s i ę d o s w y c h n o w y c h 
m i e s z k a ń c ó w , t a k s z c z e r z e 
i ch p o l u b i ł a , ż e w s z y s t k i e z e -
b r a n i a t o w a r z y s k i e , w s z y s t k i e 
w i e c z o r k i , b r l d ż o w e p a r t y j k i 
i t p . o d b y w a ł y s i ę z a w s z e z 
u d z i a ł e m p o l s k i c h l o t n i k ó w . 
B y ł o t o w p o c z ą t k a c h w o j n y , 
p r z e d k l ę s k ą F r a n c j i . N a s t r ó j 
p a n o w a ł j e s z c z e ś w i e t n y , n i k t 
n i e t r a c i ł n a d z i e i , ż e N i e m c y 
z o s t aną s z y b k o p o k o n a n i i ż y -
c i e t o w a r z y s k i e k w i t ł o . I d ą c 
w o d w i e d z i n y d o p r z y j a c i ó ł , 
k a ż d a r o d z i n a z a b i e r a ł a o c z y -
w i ś c i e z e sobą „ s w e g o P o -
l a k a " . 

— M i m o t y c h m i ł y c h s t o -
s u n k ó w t o w a r z y s k i c h i w e s o -
ł e j a t m o s f e r y m ó j l o t n i k n i e 
p r z e s t a w a ł m y ś l e ć o w o j n i e . 
„ S i j e p o u v a i s p r e n d r e l ' a v i o n ! 
M o n m è r e , m o n m è r e ! " — 
w z d y c h a ł c zęs to . M a t k ę w s p o -
m i n a ł b a r d z o c zęs to , p r z e c h o -
w y w a ł t r o s k l i w i e w s z y s t k i e 
p a m i ą t k i o d n i e j i g d y k i e d y ś 
z g u b i ł w i e c z n e p i ó r o , k t ó r e 
o f i a r o w a ł a m u „ s o n m è r e " , 
b y ł b a r d z o z m a r t w i o n y . 

P o k l ę s c e F r a n c j i l o t n i c y 
p o l s c y p r z e d o s t a l i s i ę p r z e z 
H i s z p a n i ę do A n g l i i , i t a m 
i ^ s t ą p i l i d o R A F - u , W e F r a n -
c j i n i e d a n y m b y ł o i m w a l -
c z y ć . P o p o r u c z n i k u Z a k r z e w -
s k i m - R u c i ń s k i m p o z o s t a ł o k i l -
k a d z i e s i ą t ś w i e t n y c h k a r y k a -
tu r i b a r d z o m i ł e w s p o m n i e -
n ia . 

W p o b l i s k i m d o m u p a n a 
T a l b o t , w ł a ś c i c i e l a s k l e p u g a -
l a n t e r y j n e g o , m i e s z k a ł r ó w -
n i e ż j e d e n p o l s k i l o t n i k . B a r -
d z o g r z e c z n y , d e l i k a t n y , d o -
b r z e w y c h o w a n y — t u t a j t a k -
ż e w s p o m n i e n i a p o z o s t a w i ł 
j a k n a j l e p s z e . 

— G d y m ó j m ą ż u p o r z ą d -
k u j e s w e a r c h i w a , na p e w n o 
z n a j d z i e d u ż o c i e k a w y c h m a -
t e r i a ł ó w n a t e m a t p o b y t u w 
C a u s s a d e p o l s k i c h l o t n i k ó w . 
T e n , k t ó r y u nas m i e s z k a ł , 
z g i ną ł . W k r ó t c e p o w y j e ź d z i e 
j e g o d o P o r t - V e n d r e d o s t a -
l i ś m y j e d y n ą i o s ta tn i ą j u ż 
w i a d o m o ś ć z C a s a b l a n k i : „ S a -
lu t a t i ons — S t a c h " . I t a k 

w s z y s c y o n i m z a w s z e m ó w i -
m y S tach . N a z w i s k a j u ż n i e 
p a m i ę t a m . T r z e b a , ż e b y m ó j 
m ą ż n a p i s a ł w r e s z c i e t ę s w o -
j ą k s i ą ż k ę o w o j n i e 39—45, t o 
w t e d y w s z y s t k o s i ę o d s z u k a , 
p r z y p o m n i . C z e k a j ą g o s t o sy 
k s i ą ż e k , d o k u m e n t ó w , n o t a t e k . 
M ó j m ą ż b y ł w s a m y m c e n -
t r u m t y c h s p r a w . Z a j m o w a ł 
s t a n o w i s k o p r z e w o d n i c z ą c e g o 
K o m i t e t u W y z w o l e n i a , u nas 
z b i e r a l i s i ę t e ż o f i c e r o w i e p o l -
s c y p o d p r z e w o d n i c t w e m p u ł -
k o w n i k a S t a n i s ł a w a N a z a r -
k i e w i c z a , t a k ż e m ą ż w i e d z i a ł 
z a w s z e o w s z y s t k i m . Ż o ł n i e -
r z e b y l i z a k w a t e r o w a n i w 
S e p t f o n d , n i e d a l e k o Caussade , 
i o f i c e r o w i e c h o d z i l i t a m c o -
d z i e n n i e r a n o na ć w i c z e n i a 
i z a j ę c i a z o d d z i a ł a m i . 

W C a u s s a d e o d b y w a ł y s i ę 
w t e d y d e f i a a d y p o l s k i e g o w o j -
ska , o d d z i a ł y ś p i e w a ł y , s e r ca 
p a n i e n b i ł y m o c n o d o ch ł op -
c ó w w s t a l o w o - s z a r y c h m u n -
durach . 

— W n i e d z i e l ę m i e l i ś m y 
z a w s z e d e f i l a d ę . P a m i ę t a m , 
j a k p i ę k n i e ś p i e w a l i . A g d y 
r a z ś p i e w a l i p o l s k i e p i e śn i 
p r z e d m e r o s t w e m , w s z y s c y 
z e b r a n i b y l i g ł ę b o k o w z r u -
szen i . M y ś l e l i ś m y o i ch k r a j u 
b o h a t e r s k i m , k t ó r y j u ż w t e d y 
b y ł p o d o k u p a c j ą — m ó w i p a -
n i T a l b o t z e ł z a m i w z r u s z e -
n ia w oczach . 

— N i e k t ó r z y z o f i c e r ó w , 
k t ó r z y k w a t e r o w a l i w C a u s -
sade , p i s zą j e s z c z e d o r o d z i n , 
01 k t ó r y c h m i e s z k a l i . A l e m y 
o d n a s z e g o l o t n i k a n i e d o s t a -
n i e m y j u ż n i g d y a n i s ł o w a . 
O d d a ł ż y c i e za to , ż e b y inn i 
m o g l i ż y ć w o l n i . 

P a n L o u i s P o u z e r g u e s j es t 
a n t y k w a r i u s z e m . G d y w o j n a 
w y b u c h ł a , z os ta ł z m o b i l i z o w a -
n y i o d j e ż d ż a j ą c d o p u ł k u p o -
z o s t a w i ł w d o m u r o d z i c ó w , 
ż o n ę i m a l e ń k ą c ó r e c z k ę , D e -
n i se . G d y p r z y j e c h a ł r a z do 
d o m u za p r z e p u s t k ą , zas ta ł 
w C a u s s a d e p o l s k i c h o f i c e -
r ó w . P r z y j ą ł d o d o m u j e d i i c -
g o z n i ch . O f i c e r o k a z a ł s ię 
n a d z w y c z a j s y m p a t y c z n y , a 
d l a m a ł e j D e n i s e s ta ł s ię p r a -
w i e o j c e m . A n a j b a r d z i e j u j ą ł 
p a n a L o u i s P o u z e r g u e s , g d y 
o d p r o w a d z i ł g o na d w o r z e c 
w m o m e n c i e j e g o o d j a z d u d o 
p u ł k u , d a ł m u s w ó j p o l s k i 
„ f a s o w a n y " k o c i u c a ł o w a ł na 
p o ż e g n a n i e . J e s z c z e n i g d y ż a -
d e n o f i c e r n i e o d n i ó s ł s ię d o 
n i e g o z t a k ą s e rde c znośc i ą . 

— C ' é t a i t un t y p e f o r m i d a -
b l e ! — z a p e w n i a P o u z e r g u e s . 

O d i n n e j r o d z i n y f r a n c u -
s k i e j z Caussade , od p a ń s t w a 
P a u l Duc l os , d o w i a d u j e m y 
się , j a k s i ę o d b y ł o p r z y b y c i e 
P o l a k ó w d o Caussade . B y ł o 
t o p r a w d z i w e ś w i ę t o d l a m i a -
s t e c zka . 

— P r z y j e c h a l i 29 s t y c z n i a 
1940 r o k u — p a n i D u c l o s p a -
m i ę t a d o k ł a d n ą da t ę . M r ó z b y ł 

F a n Z a w i d o w s k i jest dziś j e -
d y n y m P o l a k i e m w Caussade 

t e g o dn i a s t r a s zny , ś l i z g a w i -
ca, j a k n i g d y w n a s z y c h o k o -
l i cach . A l e m i m o t o l u d z i z e -
b r a ł o s ię na u l i c a ch m n ó s t w o . 
W s z y s c y c h y b a p o w y c h o d z i l i 
z d o m ó w , r o b o t n i c y p r z e r -
w a l i p r a c ę w f a b r y c e . P o l a -
k ó w j e s z c z e n i k t u nas n i e 
w i d z i a ł . L o t n i k ó w w i t a n o o f i -
c j a l n i e , z o r k i e s t r ą w o j s k o w ą . 
N i e z n a l i f r a n c u s k i e g o , a l e 
na g e s t y m o ż n a s i ę b y ł o z n i -
m i p o r o z u m i e ć . O d r a z u w i -
d z i e l i ś m y , ż e p r z y s z l i b a r d z o 
e l e g a n c c y c h ł o p c y d o nas, n o 
i n i e z a w i e d l i ś m y s ię na n i c h 
n i g d y . 

— P r z y g o t o w a n o d l a P o l a -
k ó w c i e p ł y n a p ó j , b o b y ł o t a k 
z i m n o . P i l i w s z y s c y d la r o z -
g r z e w k i , a l e n i e o b y ł o s ię m i -
m o t o b e z s m u t n e g o w y p a d -
ku . N a s z m e r , k t ó r y w i t a ł 
P o l a k ó w , z a z i ę b i ł s ię , z a c h o -
r o w a ł i w o s i e m d n i p o p o w i -
t a n i u l o t n i k ó w p o l s k i c h 
u m a r ł . 

W C a u s s a d e j e s t d z i s i a j , 
o p r ó c z d o b r y c h w s p o m n i e ń , 
k t ó r e p o z o s t a w i l i P o l a c y , j e -
d e n m i e s z k a n i e c P o l a k , p a n 
S t a n i s ł a w Z a w i d o w s k i . P l u -
t o n o w y - p o d c h o r ą ż y , w p r a w -
d z i e n i e l o t n i k , a l e u c z e s tn i k 
k a m p a n i i w E g i p c i e , A f r y c e 
P ó ł n o c n e j i w e W ł o s z e c h , p o -
zos ta ł p a n Z a w i d o w s k i d la 
m i a s t e c z k a ż y w y m p r z y p o m -
n i e n i e m d a w n y c h p o l s k i c h 
m i e s z k a ń c ó w . R ó w n i e l u b i a -
n y j a k on i , c e n i o n y i p o w a ż a -
n y , j e s t t u t a j o s t a t n i m p r z e d -
s t a w i c i e l e m r y c e r s k i e g o , w a l -
c z ą c e g o n a r o d u . N a r ó d t en , 
m ó w i ą w Caussade , w b o j u 
n i e ż a ł o w a ł n i g d y ż y c i a , 
g d z i e k o l w i e k t y l k o t o c z y ł a s ię 
w a l k a o w o l n o ś ć ; a w o k r e -
s ie g d y n i e w a l c z y ł , p o t r a f i ł 
z d o b y w a ć se rca l u d n o ś c i s w ą 
u p r z e j m o ś c i ą , k u r t u a z j ą , g o d -
nośc ią . Caussade t o m i a s t e c z -
ko , g d z i e j e s z c z e n i k t n i g d y 
n i e p o w i e d z i a ł z ł e g o s ł o w a o 
P o l a k a c h . 



Zadanie jest takie: przeprowadzić instalację elektryozmą w rurach pod torami 

Pracę rozpoczyna się od wykopamia dwóch dołów po obu stronach torów 

KRETYZ POLSKI 
S P I S U J Ą S I Ę D O S K O N A L E 
PL U S I E U R S F O I S nous v o u s a v o n s p a r -

l é du „ K r e t ' S m e r v e i l l e u s e m a c h i n e 
d ' i n v e n t i o n p o l ona i s e , a p p e l é e „ t a u p e " 
c a r e l l e p e r m e t de pose r des câb l es et 

c o n d u i t e s sou ' ter ra ines sans d é f o n c e r l e so l , 
sans e n l e v e r les ra i l s , sans i n t e r r o m p r e le 
t r a f i c r o u t i e r e tc . Pfous l ' a v o n s p l i o t o g r a -
p l i i é e n a c t i o n au M a n s o i i sous son n o m 
o f f i c i e l de „ F u s é e 88 ZD p o u r f o r a g e du 
s o l " e l l e a a i d é à la pose de n o u v e l l e s 
i n s t a l l a t i ons é l e c t r i q u e s — t r a v a i l e f f e c t u é 
p o u r la S N C F pa r l ' e n t r e p r i s e B r o g n a u x 
d ' A u b e r v i l l i e r s . C e t t e e n t r e p r i s e c o m p t e 
m ê m e p a r m i ses i n g é n i e u r s un P o l o n a i s , 
T a d e u s z R u t k o w s k i , qu i est l à p o u r sur -
v e i l l e r l e m a t é r i e l n o m b r e u x i m p o r t é d e 
P o l o g n e . D i sons e n c o r e q u e p lus i eurs d i -
z a in e s de „ K r e t " ou f u s é e s 88 Z D t r a v a i l l e n t 
m a i n t e n a n t e n F r a n c e , a i dan t à la b o n n e 
r é p u t a t i o n de l ' i n d u s t r i e p o l o n a i s e . 

KRET to n i e w i e l k i e czarne 
z w i e r z ą t k o , ssak o k r y t y f u t e r -
k i em , ż y j ą c y pod z i emią i k o -
p i ą c y n i e z m o r d o w a n i e d ług ie , 
c i e m n e ko ry ta r z e . K r e t z a -
m i e s z k u j e Europę i A z j ę , z n a -

ny w i ę c j es t doskona le m i e s z k a ń c o m 
P o l s k i 1 F r a n c j i . J ednakże ten Kret , 
o k t ó r y m dz i s i a j chcemy o p o w i e d z i e ć , 
znany by ł do tychczas t y l k o w Po lsce . 
D o F r a n c j i p r z y b y ł n i e d a w n o i da ł się 
j u ż poznać z n a j l e p s z e j s trony. 

Chodz i o po l sk i w y n a l a z e k inż. Z i e n -
k i ew i c za . P o l s k i k r e t „ Fusée 88 Z D 
pour f o r a g e du so l " , j e s t r o d z a j e m p o -
c isku stadowego, krtóry p r z eb i j a g run t 

po l in i i p o z i o m e j , p r z e c i ą ga j ą c pod z ie -
m ią r u r y cży też kab le . Ope rac j a taka 
dokonana p r z e z K r e t a p o z w a l a uniknąć 
. rozkopywania z i emi , z r y w a n i a szyn, 
bruku, as fa l tu itp., z n a j d u j ą c y c h się 
na pow i e r z chn i , p o d k tórą chcemy prze-
p r o w a d z i ć j a k ą ś ins ta l ac j ę : e l ek t rycz -
ną, g a z o w ą , w o d n ą , t e l e f on i c zną . 

A t e raz p o z n a m y polslc iego K r e t a w 
akc j i , aby l e p i e j z r o zumieć j e go o g r o m -
ne za le ty . 

JE S T E S M Y W L e M a n s w pobl iżu 
d w o r c a k o l e j o w e g o . W z d ł u ż torów 
zak ładana jest n o w a automatyczna 

ins ta lac ja e l ek t r y c zna . P o obu stronach 
nasypu, k t ó r y m p r z e b i e g a j ą d w i e pary 
szyn, w y r a s t a j ą s łupy sygna l i zac j i 
św i e t lne j . W ś r ó d g r u p y robotn ików 
w y k o n u j ą c y c h p r a c e z i e m n e oraz in-
stalattoTskie o b e c n y jest cz łowiek w 
b i a ł e j kamize l c e , w i d o c z n e j z daleka, 
z t r ąbką w ręku. S to i o n p r zy samych 
torach p i l n i e o b s e r w u j ą c z obu stron, 
czy nie nad j e żd ża poc iąg . Gdy ty lko 
ukaże s ię na h o r y z o n c i e l okomotywa , 
r obo tn ik ten dmie w swą trąbkę, aby 
os t rzec w s z y s t k i c h p r z ed g r o ż ą c y m nie-
be zp i e c z eńs twem. 

N i e b y ł o b y w t y m nic w y j ą t k o w e g o . 
P r a c e p r z y torach, w czasie g d y t rwa 
n i e p r z e r w a n y . ruch k o l e j o w y , w i d z i e -
l i śmy już n ieraz . T r z e b a j ednak w i e -

Teraz do współpracy zaprasza się polskiego Kreta. To ten niesiony na ramieniu 

Z tego dołu wyrusza polski Kret w swo ją podziemną wędrówkę torami 

dzleć, że tuta j , p r z e d s tac ją L e Mans , 
o d b y w a się p r z e c i ągan i e ru r p o d t o -
r a m i ko l e i , p r z e z k tó re p r z e p r o w a d z o n e 
zostaną k a b l e e l ek t r y c zne . I w czasie 
g d y t r w a p r z e b i j a n i e z i e m i 1 k a m i e n -
n e g o podk ładu na g ł ębokośc i 1 1 '/z m 
pod s zynami , poc iąg i kursu ją n a j n o r -
m a l n i e j w św iec i e po obu torach. 

I na t y m w łaśn i e po l ega w a r t o ś ć 
K r e t a , z n a k o m i t e g o po l sk i ego w y n a -
lazku. Jest to r o d z a j s amob i e żnego 
mło ta pneumatyc znego , kitóry p r z e b i j a 
g l ebę k a ż d e g o r odza ju , p iasek, g l inę , 
nasypy , ż w i r u b i t y itp. N a j p i e r w w b i j a 
się, w r ó w n o m i e r n y m r y t m i e uderzeń , 
r o d z a j s t a l owego pocisku, po łąc zonego 
w ę ż e m k a u c z u k o w y m . Poc i sk t en c i ą g -
nie za sobą r u r y z p l a s t yku lub z m e -
talu, k t ó r e s tanow ić będą k a n a l i z a c j ę 
dla p r z e w o d ó w e l e k t r y c z n y c h n o w e j i n -
s ta lac j i au t oma t y c zne j . D z i ę k i K r e t o w i 
n ie t r zeba r o z k o p y w a ć terenu, r o z k r ę -
cać szyn, d e m o n t o w a ć t o rów , p r z e r y -
w a ć k o m u n i k a c j i . 

T a k ą samą o p e r a c j ę p r z e p r o w a d z i ć 
można p o d l i l icą, p o d autostradą, na 
lotnisku, w kopa ln i , p r z y b u d o w i e tu -
nelu, zak ładan iu g ł ębok i ch f u n d a m e n -

I t ó w pod w i e l k i e budynk i , p r z y w i e r -
' centu studni ar tezy j isk ich itp. i tp. K r e t 
r u ż y t y m o ż e b y ć wszędz i e , gd z i e n ie m a 
I kon iecznośc i u ż y w a n i a do p r z ekopu 

m a t e r i a ł ó w w y b u c h o w y c h . 

Z j aką szybkośc ią p r a c u j e K r e t ? 

Z a l e ż y to o d jakośc i te renu. G l e b ę 
p iaszczystą d rąży z szyibkością 30 m e -
t r ó w na godz inę , zb i ty ż w i r — z s z y b -
kością 2 do 6 m e t r ó w . P r a c a ta, na 
p i e r w s z y r zu t oka ba rd zo p o w o l n a , 
p o z w a l a un iknąć w i e l k i c h k o m p l i k a c j i 
i kosz tów, j ak i e poc i ą gnę ł oby za sobą 
p r z e r w a n i e ruchu p o c i ą g ó w , z r y w a n i e 
i r o z k o p y w a n i e t o r ó w . 

P o d L e M a n s na t r a f i ł po l sk i K r e t na 
w y j ą t k o w o n i e s p r z y j a j ą c y g run t : r o z -
mokłą g l inę , w k t ó r e j ugrząz ł . 

Co się w ó w c z a s rob i? 

W w y d r ą ż o n y p r z e z p i e r w s z e g o K r e -
ta o t w ó r wpuszc za się d rug i e go K r e t a , 
k t ó r y p r z epchn i e go w r a z z ru ram i 
z ła twośc ią . 1 0 - m e t r o w e j szerokośc i t o -
r o w i s k o zostało t y m sposobem szybko 
podkopane , ins ta lac ja za łożona. 

R o b o t y te p r z e p r o w a d z a na z l ecen ie 
S N C F p r z eds i ęb i o r s two B r o g n a u x z 
A u b e r v i l l i e r s (Se ine ) . W ś r ó d f a c h o w -
c ó w za t rudn ionych p r z e z t ę f i r m ę jest 
r ó w n i e ż p r z eds t aw i c i e l po l sk i e j m y ś l i 
t echn iczne j , 29- letni i n ż yn i e r Tadeus z 
R u t k o w s k i , abso lwen t P o l i t e c h n i k i 
W a r s z a w s k i e j o r a z Eco le des Hautes 
Etudes Commerc i a l e s w P a r y ż u . Z a -
d a n i e m inż. R u t k o w s k i e g o w f i r m i e 
B r o g n a u x jest inspekc ja techniczna 
sprzę tu s p r o w a d z o n e g o p r z e z t ę f i r m ę 
z Polsiki. W ś r ó d i m p o r t o w a n y c h p o l -
sk ich m a s z y n i u r ządzeń z n a j d u j ą się 
r ó w n i e ż K r e t y . 

f
D o d a j m y jeszcze , że K r e t z doby ł so -

b ie już uznan ie w N i emczech , u z y s k u -
jąc na T a r g a c h L i p s k i c h spec j a lny d y -
p l om, a w Stanach Z j e d n o c z o n y c h j e -
den z w i e l k i c h k o n c e r n ó w p o w o ł a ł w 
B a l t i m o r e spec ja lną f i l i ę „ A m e r i c a n 
K r e t C o r p o r a t i o n " do sp r zedaży piol-
sk i ego urządzen ia . K o n s t r u k t o r z y p o l -
scy nie spoczę l i , n ie z a d o w o l i l i się d o -
t y c h c z a s o w y m i sukcesami . P r o f e s o r o -
w i e Tadeus z Ge r l a ch i K a z i m i e r z 
Z y g m u n t z Gdańska o p r a c o w a l i n i e -
d a w n o n o w y m o d e l K r e t a , t zw . r e w e r -
s y j n y . Udoskona l en i e i>olega na t y m , 
że po napo tkan iu t r w a l e j p r z e s zkody 
w g runc ie K r e t w y c o f u j e s ię s amo -
czynnie . 

W e F r a n c j i p racu j e j u ż k i l kadz i e s i ą t 
K r e t ó w . G d y dadzą s ię l e p i e j poznać , 
w e j d ą na p e w n o se tkami na r y n e k 
f r ancusk i i swą r ze te lną , oszczędną 
pracą x>opularyzować będą w b r a t n i m 
k r a j u o d k r y c i a i udoskona len ia n o w o -
czesne j po l sk i e j technik i . 

j 
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dzleć, źe tuta j , p r z e d s tac ją L e Mans , 
o d b y w a się p r z e c i ągan i e r u r p o d t o -
r a m i l io ie i , p r z e z k tó re p r z e p r o w a d z o n e 
zostaną k a b l e e letotryczne. I w czas ie 
g d y t r w a p r z eb i j an i e z i e m i i k a m i e n -
n e g o podk ładu na g łębo l iośe i 1 1 '/a m 
pod s zynami , poc iąg i kursu ją n a j n o r -
m a l n i e j w św i ec i e p o o b u torach. 

I na t y m w łaśn i e po l e ga wa r t o ś ć 
K r e t a , z n a k o m i t e g o po l sk i ego w y n a -
lazku. Jest to r o d z a j s amob i e żnego 
mło ta pneumatycz inego , iktóry p r z e b i j a 
g l ebę k a ż d e g o r od za ju , p iasek, g l inę , 
nasypy , ż w i r u b i t y i tp . N a j p i e r w w b i j a 
się, w r ó w n o m i e r n y m r y t m i e uderzeń , 
r o d z a j s t a l owego poc isku, piołączonego 
w ę ż e m k a u c z u k o w y m . Pocisik ten c i ą g -
nie za sobą r u r y z p l a s t yku lub z m e -
talu, k t ó r e s tanow ić będą k a n a l i z a c j ę 
d la p r z e w o d ó w e l e k t r y c z n y c h n o w e j i n -
s ta lac j i a u t o ma t y c zne j . D z i ę k i K r e t o w i 
n ie t rzeba r o z k o p y w a ć terenu, r o z k r ę -
cać szyn, d e m o n t o w a ć t o rów , p r z e r y -
w a ć k o m u n i k a c j i . 

T a k ą samą o p e r a c j ę p r z e p r o w a d z i ć 
można p o d ul icą, p o d autostradą, na 
lotnisku, w kopa ln i , p r z y b u d o w i e tu -

. nelu, zak ładan iu g ł ębok i ch f u n d a m e n -
I t ó w pod w i e l k i e budynk i , p r z y w i e r -
• ceniu studni a r t e z y j sk i ch itp. i tp. K r e t 
r u ż y t y m o ż e być wszędz i e , g d z i e nie m a 
I kon iecznośc i u ż y w a n i a do p r z ekopu 

m a t e r i a ł ó w w y b u c h o w y c h . 

Z j aką szybkośc ią p r a c u j e K r e t ? 

Z a l e ż y to o d jakośc i terenu. G l e b ę 
p i as zc z j ^ tą d rą ży z s zybkośc ią 30 m e -
t r ó w na godz inę , zb i ty ż w i r — z s z y b -
kością 2 do 6 m e t r ó w . P r a c a ta, na 
p i e r w s z y r zu t oka ba rd zo p o w o l n a , 
p o zwa l a un iknąć w i e l k i c h k o m p l i k a c j i 
i kosz tów, j ak i e p o c i ą g n ę ł o b y za sobą 
p r z e r w a n i e ruchu p o c i ą g ó w , z r y w a n i e 
i r o z k o p y w a n i e t o r ów . 

P o d L e M a n s na t r a f i ł po l sk i K r e t na 
w y j ą t k o w o n i e s p r z y j a j ą c y g run t : r o z -
mokłą g l inę , w k t ó r e j ugrząz ł . 

Co się w ó w c z a s rob i? 

W w y d r ą ż o n y p r z e z p i e r w s z e g o K r e -
ta o t w ó r wpuszc za się d rug i e go K r e t a , 
k t ó r y p r z epchn i e go w r a z z ru ram i 
z ła twośc ią . l O - m e t r o w e j szerokośc i t o -
r o w i s k o zostało t y m sposobem szybko 
podkopane , ins ta lac ja za łożona. 

R o b o t y te p r z e p r o w a d z a na z l ecen ie 
S N C F p r z eds i ęb i o r s two B r o g n a u x z 
Aut>erv i l l i e rs (Se ine ) . W ś r ó d f a c h o w -
c ó w za t rudn ionych p r z e z t ę f i r m ę jest 
r ó w n i e ż p r z eds t aw i c i e l po l sk i e j m y ś l i 
t echn iczne j , 29- letni i n ż yn i e r Tadeusz 
Ru tkowsk i , abso lwen t P o l i t e c h n i k i 
W a r s z a w s k i e j o r a z Ek;ole des Hau tes 
Etudes C o m m e r c i a l e s w P a r y ż u . Z a -
dan i em inż. R u t k o w s k i e g o w f i r m i e 
B r o g n a u x jest inspekc ja techniczna 
sprzę tu s p r o w a d z o n e g o p r z e z tę f i r m ę 
z Po l sk i . W ś r ó d i m p o r t o w a n y c h p o l -
sk ich m a s z y n i u r ządzeń z n a j d u j ą się 

I r ó w n i e ż K r e t y . 

D o d a j m y jeszcze , że K r e t zdoby ł so -
I b ie już uznanie w N i emczech , u z y s k u -
I j ąc na T a r g a c h L i p s k i c h spec j a lny d y -

p l om, a w Stanach Z j e d n o c z o n y c h j e -
den z w i e l k i c h k o n c e r n ó w p o w o ł a ł w 
B a l t i m o r e spec ja lną f i l i ę „ A m e r i c a n 
K r e t C o r p o r a t i o n " do sp r zedaży p o l -
sk i ego urządzen ia . K o n s t r u k t o r z y p o l -
scy nie spoczę l i , n ie z a d o w o l i l i się d o -
t y c h c z a s o w y m i sukcesami . P r o f e s o r o -
w i e Tadeus z Ge r l a ch i K a z i m i e r z 
Z y g m u n t z Gdańska o p r a c o w a l i n i e -
d a w n o n o w y m o d e l K r e t a , t zw . r e w e r -
s y j n y . Udoskona l en i e po l ega na t y m , 
że EK) napotkan iu t r w a ł e j p r z e s zkody 
w g runc ie K r e t w y c o f u j e s ię s amo -
czynn ie . 

W e F r a n c j i p racu j e j u ż k i l kadz i e s i ą t 
K r e t ó w . G d y dadzą s ię l e p i e j poznać , 
w e j d ą na p e w n o se tkami na r y n e k 
f r ancusk i i swą rze te lną , oszczędną 
pracą p o p u l a r y z o w a ć będą w b r a t n i m 
k r a j u o d k r y c i a i udoskona len ia n o w o -
czesne j po l sk i e j technik i . 

Co pewien czas ozłowiek w bia łe j kamizelce 
trąbi, ostrzegając robotników, że nadjeżdża 
pociąg. P raca t rwa jednak nieprzerwanie 

U w a g a ! Kret natrafi ł na rozmokłą glinę. Do rury wciągniętej już p raw ie 
całkowicie w ziemię dołącza się drugiego Kreta, który dopomoże swemu „bra -
tu " do wydobyc ia się z trudnego terenu. Wspó lnymi sitami dokończą dzieła 

Zadanie zostało wykonane szybko i pomyślnie: Kret wyszedł spod ziiemi po drug ie j stronie torowiska bez przeszkód 

Grunt zastał przebity i rury założone. Po przeciągi»ięciu p r zewodów zasypuje się doły — praca skończona. Przez cały czas 
ruch ko le jowy trwał nieprzerwanie. I na tym właśnie polega na jwiększa wartość Kreta — tworu polskich konstruktorów 



Uczniowie Jan-MIchal Ło jek , Eryk 
Kowalsk i , Jacques Za r emba i Jan 
Ciosmak przy napełnianych antałkach 

DZIECI POLSKIEJ SZKÓŁKI 
ZWIEDZAŁY BROWAR 

b r o w a r n i a n e g o na s zk lankę p iwa . A l e 
gośc ie (z w y j ą t k i e m k i l k u s ta rszych ) 
popros i l i o w o d ę m ine ra iną a lbo soki . 

K a ż d y uczestn ik w y c i e c z k i z ł o ż y 
nauczyc i e l c e sp rawozdan i e w j ę z y k u 
po l sk im, w k t ó r y m w y m i e n i w s z y s t k i e 
poznane s ł owa oraz op isze s w o j e spo -
s t rzeżen ia i u w a g i . Będ z i e to konkur s 
na na j l ep s z e w y p r a c o w a n i e , k t ó r e 
spec ja lna kom i s j a , z łożona z r o d z i c ó w , 
w y r ó ż n i n a g r o d a m i k s i ą ż k o w y m i . 

N a s t ę p n y w y j a z d <tym r a z e m nad 
m o r z e ) p r o j e k t u j e s ię na kon iec c z e r w -
ca — w n a g r o d ę za p i l n e uczęszczan ie 
na l e k c j e j ę z y k a po lsk iego . 

S t a ran i em nauczyc i e lk i j ę z y k a p o l -
skiego, pan i K o r n e l i i T r e l a , w okres i e 
f e r i i w i e l k a n o c n y c h dz i ec i z p u n k t ó w 
s zko lnych Wasqueha l , C r o i x i F i e r s L e z 
L i l l e w z i ę ł y udz ia ł w w y c i e c z c e do 
b rowaru , gd z i e zapozna ły się z e sposo-
b e m f a b r y k a c j i p iwa . 

W b r o w a r z e M o t t e C o r d o n n i e r w 
A r m e n t i è r e s na dz i edz ińcu f a b r y c z n y m 
o c z e k i w a ł w łaśc i c i e l zak ładu, p. M . 
B e r n a r d Mo t t e , w asyśc ie w s p ó ł p r a c o w -
n ików . P o p r z y w i t a n i u dz i ec i i pan i 
T r e l o w e j odda ł do d y s p o z y c j i g rupy 
p r z e w o d n i k a , k t ó r y w c iągu d w u i pó ł 
g o d z i n y o p r o w a d z a ł d z i e c i p o w s z y s t -
k ich ha lach b r o w a r u . 

D z i e c i p o zna ł y s k o m p l i k o w a n y spo -
sób a u t o m a t y c z n e g o d o p r o w a d z a n i a 
j ę c zm i en i a z k u t r ó w r y b a c k i c h na k a -
na le w p r o s t do o l b r z y m i c h kadz i , gdz i e 
j ę c z m i e ń j e s t m o c z o n y , k i e ł k u j e , f e r -
m e n t u j e , a nas tępn ie j e s t m i es zany ze 
s ł odem i chm i e l em , p o t e m zaś och ła -
d zany w o l b r z y m i c h p i w n i c a c h - c h ł o d -
niach. D o p r o w a d z o n y do r o z l e w n i , 
z o s t a j e w końcu n a l e w a n y do a n t a ł k ó w 
a lbo do bu te l ek . 

S tarsze dz i ec i skrzę tn i e i z u w a g ą 
n o t o w a ł y w s z y s t k i e s zczegó ł y f a b r y -
kac j i , k t ó rą w y j a ś n i a ł i m p r z e w o d n i k . 

P o z w i e d z e n i u b r o w a r u d z i e c i zos ta ły 
zaproszone p r z e z pana M o t t e do baru 

Zagadka - żart 
w k r z a k u j a ł o w c a 

s k r y ł o s i ę z w i e r z ę . 

P o s z u k a j d o b r z e , 

j e ś l i n i e w i e r z y s z . 

Grześ spędza wakacje w Kraju na 

nmj^ barce swego wujka płynącej Odrą 

z Koźla do Szczecina. 

G r u p a wycieczkowiczów w halach, 
gdzie odbywa się warzenie p iwa 

Barka /:ostawiła » a sobą Koźle, papier - W u j e k przeprowadzi ł barkę obok mo-
nlę w Krapkowicach i f ab rykę obuwia stu, minął wylot jakiegoś kanału i za 
w Otmęcie. — Spójrz Grzesiu — za - cementownią wp łyną ł do portu. Ba rkę 
woła ł w u j e k — już widać wieże Opo - przycumowano 1 w u j e k za ją ł się 
la. — Czy zatrzymamy się tam? — całkowicie workami cementu, ale 
Tak, zabieramy tam cement opolski, przedtem przywoła ł z budy psa. 

— Gogo, to jest Grześ. P o d a j łapę. D r u -
gą. — Goso wykona ł posłusznie na -
kazane czynności i ułożył się u nóg 
chłopca. — Gogo, p i lnu j dziecka! A ty 
czekaj cierpliwie. Po za ładunku zdą -
żymy jeszcze tu pójść na ciastka. 

w barze b rowarn ianym Motte -Cordon-
nler Chantal Rasse -Zabe lska napełnia 
szlanki oranżadą dla wycieczkowiczów 

Contlnua-nt sa croUIère de vacances sur la péniche de son chaussures à Otmęt. Enf in la péniche approche d 'Opole 
onole, marinier sur l 'Oder, Grześ traverse Koźle, entre- d'où elle doit emporter une cargralson de ciment. Pendant le 
volt l a srrande usine de papier de Krapkowice et celle de charsrement, le chien Gogo velUe attentivement à Grześ. 

W czasie wojny między Czechami i cesarzem Austrii w 1618 roku na Dolnym 
Śląsku grasowali cesarscy werbownicy, którzy porywali młodych Polaków do 
wojska. Jeden z nich chciał uprowadzić Jana Zawadę, ale chłopak, uderzyw-
szy łopatą werbownika, zdołał uciec do Wrocławia. Tam znalazł pomoc wśród 
murarzy, którzy stawiali nowe wały wokół miasta. Chłopiec opowiedział im 
o dziwach, jakie widział w klasztorze Ojców Bernardynów w Legnicy. Między 
innymi i o tym, że jeden z zakonników próbował zbudować sztucznego smoka 
pędzonego prochem, który wzbijał się w powietrze. Opowieść ta zaintereso-
wała budowniczego wałów. Ślązaka Walentego Seibisza z Raduszkowic. Bu-
downiczy zaproponował chłopcu służbę u siebie. 



N O r Y E Ł Ł E^S E C L A I R 
Dans une quinzaine 

de jours commencera à 
produire la deuxième 
usine d'acide sulfuriqiue 
de Tarnobrzeg. L 'année 
prochaine la production 
d'acide sulfurique at-
teindra en Pologne un mil -
lion de tonnes. 

jt^ Les 250 délégués du 
X l V - è m e Congrès des pê-
cheurs à la ligne ont ap -
pris avec satisfaction que 

La plus petite ville 
veut grandir— 

I l y a un an à peu près „ L a 
S e m a i n e " publ ia i t un r epo r -
tage sur Lçdyc z ek , la plus 
pet i te v i l l e de Po logne . V i e i l l e 
cité, puisque f ondée au 
X l l - è m e siècle, L ç d y c z e k qui 
ne comptai t plus que 410 ha -
bitants, luttait éne rg i que -
ment pour ne pas deven i r a d -
min is t ra t i vement un v i l lage . 
Ses e f f o r t s — annonces dans 
la presse, mi ro i t ement de l o -
gements l ibres, fac i l i tés pour 
les touristes etc. — ont donné 
des e f f e t s . Dans quelques 
jours la cité comptera en f in 
500 âmes. 

Festival théâtral 
à Kalisz 

Pour la troisième fois Ka-
lisz en Poznanie sera le lieu 
de „Journées théâtrales". 
Pendant 10 jours des troupes 
de Poznań, Łódź, Gniezno, 
Lublin, Koszalin, Zielona Gó-
ra, Varsovie et Kalisz pré-
senteront 24 spectacles. Le 
quotidien varsovien „Kurier 
Polski" a fondé un prix pour 
la meilleure de ces représen-
tations. 

Télévision 
pour Kielce 

Sur la Łysa Góra ( M o n t -
-Chauve ) , qui c omme son 
nom r ind ique , était autre fo is 
„ r e f u g e de sorcières" , un 
chant ier v i ent de s 'ouvrir . 
Une tour -antenne de t é l é v i -
s ion de 125 mètres de hau-
teur desserv ira la v o ï v o d i e 
de K i e l c e et une part ie des 
vo î vod i es de C racov i e et de 
Rzeszów. 

leur organisation avait en-
registré 14.250 nouvelles 
affiliations (250.000 mem-
bres au total) et entamé 
83 procès contre des en-
treprises coupables de pol-
lution d'eaux. 

.Ak Les travaux avan-
çant rapidement, la ligne 
Varsovie — Poznan sera 
electrifiée un an plus tôt 
que prévu. Les premiers 
trains sans fumée — en 
juMlet 1964. 

^ Les élèves des éco-
les de Bydgoszcz ont plan-
té 10 mille arbres sur les 
terrains sablonneux du 
faubourg Kapuściska, que 
ses habitants dénomment 
„le Sahara de Bydgoszcz". 

^ L'usine de Jelcz f a -
brique un nouveau type 
d'autocar de tourisme. Le 
„Jelcz-super" est équipé 
entre autres d'un bar et 
d'un réfrigérateur. 

^ Le ministre polonais 
de l'industrie lourde M r 
Zygmunt Ostrowski a pa r -
ticipé en Autriche à 
l'inauguration officielle de 
la fonderie d'EJlin-Union, 
conçue et équipée par des 
spécialistes polonais. 

^ L'usine de bicyeiet-
tes „Pa fa ro " à Bydgoszcz 
est une des dix plus g ran -
des entreprises de ce 
genre dans le monde. Mais 
elle se place au quatrième 
rang quant au volume des 
exportations. 

La nouvelle estacade de la centrale électrique à Konin en Poznanie 

LIGIVITE - ELECTRICITE 
IE LIGNITE est une 

riches'se du sol un 
peu mépr isée . Et 

I pourtant il s 'avère en 
— " prat ique que les cen-

trales é lectr iques 
thermiques fonct ionnant au 
l ign i te sont très rentables, 
l 'amort issement des i n v e -
stissements ne durant que 
quelques années. Ceci à con-
dit ion que les g isements e x -
ploi tés se t rouvent à p r o x i -

des îintrales é lec t r i -m l t é 
ques. 

Auss i la découver te d ' im -
portaintes couches de l ign i te 
dans la rég ion de K o n i n a 
complètement métamorphosé 
l 'aspect de cette part ie de la 
Poznanie . 

Deux mines à c ie l ouve r t 
„ G o s ł a w i c e " e t „ P ą t n ó w " , 
fonct ionnent dé jà à ple in 
rendement , une t ro is ième: 
„ K a z i m i e r z " , est en cours de 

r 
LA POLOQNE 
MagaziDe .'measuel en langue française 

richement illustré 

La troisième des mines du 
bassin de Konin, „Kazimierz" 
fournira les premières ton-
nes de lignite en 1965 

construction, les pr inc ipaux 
aménagements en étant dé jà 
terminés. 

Ces mines fournissent le 
combust ib le à la grande cen-
trale thermique de Kon in . 
Ce l l e - c i f ourn i t dé jà du cou-
roint mais les t r avaux s'y 
poursuivent . L a tro is ième 
étai>e d e ces t ravaux p r é -
v o y a i t la mise en route de 
deux turbines de 125 m é g a -
wat ts chacune. L ' une d'el les 
a f ourn i l e p r emie r courant 
le p remie r mai, l 'autre sera 
bientôt terminée . D 'autre 
pa r t on a aménagé la pr inc i -
pa le esitacade de décharge-
men t du l ignite — terminus 
des vo ies de chemin de f e r 
amenant le • combust ible des 
trois mines environnantes. 

L a puissance totale de la 
centra le de K o n i n atte indra 
près de deux mi l l e m é g a -
wat ts soit plus que la puis-
sance de toutes les centrales 
polonaises d 'avant -guerre . 

U n accord s igné avec 
l ' A l l emagne démocrat ique 
(grande spécialiste dans ce 
doma ine ) p révo i t la l ivra ison 
à la Po l ogne d 'aménagements 
pour 5 nouvel les mines qui 
ex t ra i ron t 35 mi l l ions de ton-
nes de l ignite par an. 

La septième turbine de la 
centrale a été mise en marche 
le premier mai de cette an-
née. 125 mégawatts de plus! 

Pr ix d'un exemplaire 
0.80 F 

Demandez L a P o l o g n e 
chez tous les dépositaire» 

de journaux! | 

ABONNEZ - VOUS! 
LES ABONNEMENTS - 9F PAR AN - SONT 
REÇUS AUX NOUVELLES MESSAGERIES DE 

LA PRESSE PARISIENNE 

1 1 1 RUE REAUMUR-PARIS 2 - E M E - R O I T E POSTALE 1 3 6 - 0 2 PARIS R.P. 
T _ P n l n c v ' n c » ' — gr&ce A sa splendide présentation graphique et au 

choix de ses articles permet aux lecteurs de connaître 
la vie da la Polocne eoatemporatne, sa littérature, ssn histoire, sa peinture, son 
arctaltectnre, mmu monaments d> passé et ses pins beaux sites touristiques 

L 
» _ ï ® « ! * » « » « * » — est un compte-rendu f ldMe et Intéressant des évè-

« T W M W g M M C nements de Felogne. Voas y tronverez des articles et 
critiques des expositions, pièces de thé&tre et films, des Informations sur les trans-
formations sociales, sor les réalisations des savants polonais dans les domaines 

de la médedmo et de 1« t e c h n l « « 



simca i o o o 
M o d è l e 1963: 5 C V . 5 paliers, 
125 Km/h. 4 v i t esses toutes 
synchronisées, même la 
première (Boîte Porsche ) . 
4 freins hydrauliques unifor-
mément puissants.4 grandes 
portes s'ouvrant à angle 
droit.4 g laces descendantes . 
4 m 50 seulement de bra-
q u a g e . 4/5 p l a c e s d ' u n 
c o n f o r t f o n c t i o n n e l . 

E s s a y e z - l a c h e z v o t r e C o n c e s s i o n n a i r e : 

GARAGE BON DU FRERES 
3, rue Anatole France 

BRUAY-EN-ARTOIS 
Tél. 4 2 

L O D Ó W K I 
i K U C H N I E 
G A Z O W E 

N a j w i ę k s z y w y b ó r 
w całym r e j o n i e ! 

Ets. PICOT 
17, Ploce Clemenceau - BETHUNE 

Udogodnienia płatności 
dla polskich klientów 

„ F Ł A N D R E S A C C O R D E O J ^ S " 
najlepsze marki AKORDEONÓW i BANDONU 
do nabycia w firmie GAYA 

1 0 . Place Roger Salengro L E N S ( P . d e C . ) tél. 5 3 8 
Firma przyjmuje równiei akordeony do naprawy i strojenia 

ZAPRASZAMY 

DROGA PANI ANNO! 

Jestem w ciąży. Za parę miesięcy 
będę miała dziecko. Już czwarte. Mam 
trzy córeczki i strasznie się boję, że 
znowu urodzę dziewczynkę. Mój mąż 
marzy o chłopcu. Przy poprzednich 
trzech porodach czekał na syna. Był 
wprost zrozpaczony, gdy za każdym 
razem rodziła się dziewczynka. W 
związku z tym jestem tak okropnie 
zdenerwoivana, tak się boję, że to nie 
będzie syn! Nie wyobraża pani sobie, 
co przeżywam. Tą jedną myślą nabi-
jam sobie bez przerwy głową. Chyba 
dlatego tak zle znoszą tę ciążę, niedo-
brze sią czują. Gdy pomyślą, co powie 
mój mąż, gdy znowu nie spełni się je-
go marzenie — robi mi się słabo. Tłu-
maczę sobie, że nie ma rady, że moje 
zdenerwowanie nic nie pomoże. Ale ta 
myśl nie daje mi spokoju. Aż strach 
powiedzieć, obawiam się, że jeżeli to 
będzie córka, nie będę mogła jej ko-
chać. 

MATKA 

D R O G A P A N I ! 

D o p r a w d y stan pan i m n i e n i epoko i . 
Jeś l i m a t k a m o ż e w t en sposób m y ś l e ć 
o n i e n a r o d z o n y m dz i e cku — mus i być 
ba rdzo « i e s z c z ę ś l i w a . P r o s z ę z ca łego 
serca, aby pan i przes ta ła tak r o z u m o -
w a ć . N i e m o g ę w p r o s t u w i e r z y ć , by 
m ą ż pani , o j c i ec t r o j g a dz iec i , m ó g ł w 
ten sposób podc ł iodz ić do ca ł e j sp ra -
w y . W y d a j e m i się, ż e p o w i n n a pan i 
j a k n a j s z y b c i e j po radz i ć s ię l ekarza . 
Jest pan i w ba rdzo z ł y m stanie n e r -
w o w y m , to m o ż e s ię odb ić na z d r o w i u 
dz iecka . N i e w o l n o do t ego dopuścić . 
G d y b y m ą ż w i e d z i a ł o t y m l iśc ie , c ł i y -
ba ba rdzo b y się na pan ią g n i e w a ł . 
N i e c h pan i m u p o k a ż e l ist i m o j ą o d -
p o w i e d ź . Częs to s ię zdarza , ż e rodz i ce 
p ragną chłopca, a m a j ą d z i e w c z y n k ę , 
często się zdarza , że p ragną córk i , 
a r odz i s ię syn. A l e ż eby to m ia ł o b y ć 
p o w o d e m do r o zpac zy — nie, p roszę 
pani , to n i e m o ż l i w e . K a ż d a ma tka j e d -
n a k o w o kocha s w o j e dz iec i , n a w e t te, 
k t ó r y c h n i e p ragnę ła . O j c i e c m o ż e m a -

r z y ć o chłopcu, m o ż e n a w e t p r z e z 
c h w i l ę b y ć z a w i e d z i o n y , a le to t y l k o 
chw i l a , z a p e w n i a m pan ią . Ż y c z ę z d r o -
w i a i s z c z ę ś l iwego porodu. Czy to b ę -
dz ie ch łop iec czy d z i e w c z y n k a , to n a -
p r a w d ę w s z y s t k o j edno . 

A N N A 

SZANOWNA PANI ANNO! 

Jestem samotna. Mam już 35 lat. Tak 
się złożyło, że dotąd nie wyszłam za 
mąż i chyba już nie wyjdę. Oswoiłam 
się z tym faktem. Urządziłam sobie 
życie. Pracuję, mam dobry zawód, nie-
źle zarabiam. Ale tak już jest, że ko-
bieta samotna nie ma takiej pozycji, 
jak zamężna. Nikt się z nią nie liczy. 
Koledzy patrzą ze współczuciem, kole-
żanki często zadają pytania, na które 
trudno odpowiedzieć. Zastanawiałam 
się często, czy warto żyć samotnie, czy 
lepiej wyjść za mąż za byle kogo, kto 
się nawinie. Jeśli tak myślą to dlatego, 
że są chwile, gdy mam dosyć tych 
uwag, tego lekceważenia, pytań i spoj-
rzeń. Ale z drugiej strony, mam prze-
cież wymagania, nie wezmę sobie 
pierwszego lepszego mężczyzny tylko 
po to, by mieć to „męskie ramię". Cie-
kawi mnie bardzo pani zdanie na ten 
temat. Pani rada, mądra i szczera., 
O to chciałam prosić. 

SAMOTNA 

M I Ł A P A N I ! 

N i e p o r a d z ę pan i m a ł ż e ń s t w a z b y l e 
k im. U w a ż a m , że t ak i e m a ł ż e ń s t w o b y -
ł oby n i e t y l k o f i k c j ą , a l e n i eszczę -
śc iem. M y ś l ę , że pan i stan obecny jest 
c h w i l o w y , p r z e j ś c i o w y . T r z e b a się s ta-
rać, b y j a k n a j s z y b c i e j m iną ł i n ie 
w r a c a ł . Jest pan i s amodz i e l nym , p e ł -
n o w a r t o ś c i o w y m c z ł o w i e k i e m . S a m o t -
ność kob i e t y t a k i e j j ak pan i jest k w e -
stią w y b o r u , a n ie koniecznośc i . Jeś l i 
pan i sob ie z t e go f a k t u zda s p r a w ę , 
i nac z e j pan i s p o j r z y na s w o j e życ i e . 
R o z u m i e m , że to ż y c i e jest czasem 
smutn i e j s z e n i ż i nnych kob ie t . A l e 
j a k ż e często j es t s zczęś l iwsze ! N i e m a 
b o w i e m dla kob i e t y w i ę k s z e g o n i e -
szczęścia n i ż m a ł ż e ń s t w o z p r z y p a d k u , 
n i edobrane , n i e zgodne , n ieudane . N a 
p e w n o m a pan i t o w a r z y s t w p , p r z y j a -
ciół, u r o z m a i c o n e życ i e . A może , k t o 
w i e , spotka pan i j e s zcze c z ł ow i eka , 
k t ó r y s tanie się p r a w d z i w y m t o w a r z y -
szem, a n i e b ędz i e t y l ko , j a k to pan i 
n a z y w a „ m ę s k i m r a m i e n i e m " . N i e c h 
w i ę c pan i n ie d e c y d u j e się na b y l e k o -
go. P o pros tu n i e w a r t o . 

A N N A 

Nagrody książkowe z a trafne rozwiązania 
; R o z r y i u e k u m y s ł o u j y c h 

od nr 283 do nr 286 w łąc zn i e , p r z y z n a n e 

w w y n i k u l osowan ia (spośród t r a f n y c h 

o d p o w i e d z i ) o t r z y m u j ą : 

Karo l B A S Z A K — Z W A R T B E R G 
(Be lg ia ) , Antoni C I E R P U C H A — 
C R O I X (Nord ) , A l f r eda G Ł U S Z K A — 
R O N C H I N (Nord ) , Józef H A F T — L I E -
G E (Be lg ia ) , Ade la K A C Z M A R E K — 
F O N T O Y (Mose l l e ) , Zt>ignlew K L A -
M E C K I — H O U D A I N (P . de C.), J. 
K R U K — C A R T I G N Y (Somme ) , Czes -
ł a w K R Z E M I S I S K I — O I G N I E S (P . de 
C.), Bronis ława K W I A T K O W S K A — 
D O R I G N I E S - L E Z - D O U A I (No rd ) , L A -

D R A — S T . G E O R G E S S/EURE (Eure 
et L o i r ) , Józef N E J M A N — S T . Q U E N -
T I N (A i sne ) , Zdz i s ł aw N Y K S — C O -
C H E R E N (Mose l l e ) , Stanis ława P I Z Z I -
N I — R O M B A S (Mose l l e ) , A d a m P O R -
T K A — C O N T A L M A I S O N (Somme), 
Tadeusz S C H M I D T — B O I S S Y L ' A L -
L E R T E (S. et O.), M . S E R D E C Z N Y — 
O R M E S S O N S / M A R N E (S. et O.), R e -
né S O L I N S K I — F E R R I E R E S (Oise ) , 
S W I E R K O W S K A — St. L A U R E N T 
S / M A N O I R E (Dordogne ) , Helena T O -
M A S Z E W S K A — A C H E R E S (S. e t O.), 
Czes ław U N G L I N I K — N I C E ( A l p e s 
Mar i t imes ) . 

2 obszerne nowoozesne macaiyny gwarantuj« Wam nie cpstykaoT dotąd wybór. 
CONFOKŁUX IMENAOER: Elementy — szaflci — kredensy — itoły 1 krzesła («tale na składzie 150 atełów róit^ych rozmiarów i koler6w) — Kuchn ii 

gazowe i na węgiel — Pralki elektryczne — Lodówki... 
CONFORLUX AMETJBLEMENT: Sypialnie — Jadalnie (kla«ycxne 1 nowoczesne) — Studia, Salony... 

K O R Z Y Ś C I * 
Dogodne warunki sprzedaży kredytowej 
Be^łatna konserwacja po sprzedaży (czętei 1 rotxjcizna) w ciągu roku 

E T S . J A C Q U E S D E Y A I J X — 2-bÌ8, rue Pasteur (obok fosse 2-bis) MARLES-LES-MIIVES - Tel: 1 « 

• Rabat IO»/« przy szybkiej wpłacJe 
• Premia dla każdeco kuii>uJącego 



Tylko dla kobiet 
o J A C Q U E L I N E K E N N E D Y — M A Ł Ż O N K A P R E Z Y -

D E N T A U S A — spodz i ewa sią t r zec i ego dz iecka. P a ń s t w o 
K e n n e d y m a j ą do tychczas d w o j e dz i e c i : dwu l e tn i e go Johna 
oraz S- letnią Ka ro l i ną . 

© L A U R E A T K Ą T E O O R O C Z N E G O „ O S C A R A " a m e r y -
kańsk i e j A k a d e m i i F i l m o w e j za na j l epszą r o l ę kob iecą 
w 1962 r . została A n n e Baincroft. N a g r o d ę p r z y znano j e j za 
ro l ę nauczyc i e lk i w f i l m i e „ C u d c t w ó r c z y n i " . 

© F I G U R K A K O B I E T Y W Y R Z E Ź B I O N A Z K Ł A M A M U -
T A została zna lez iona p r ze z archeo loga radz i e ck i ego L w a 
T a r e s o w a w preh i s t o ryc zne j osadz ie w R o s j i ś r odkowe j . 
Statuetka m a o k o ł o 13 cm wysokośc i . Spec ja l i śc i u w a ż a j ą tę 
f i g u r k ę za jedną z na js tarszych r z e źb świata . P r zypuszcza 
się, że l iczy ona oko ło 20 tys i ęcy lat . 

© J A N E F O R D J E S T D R U G A K O B I E T Ą w l o tn i c tw i e 
amerykańsk im , k tóra pokonała bamiierę d źw i ęku . L o t t r en in -
g o w y odby ł a samolo tem N o r t h r o p T -38 T a l o n z szybkością 
835 m i l na godz inę (ponad 1500 km/godz.) . 

© 1400 S T E W A R D E S S O M A M E R Y K A Ń S K I C H L I N I I 
L O T N I C Z Y C H spre zen towano p rak t y c zne „ f r y z u r y z pude ł -
k a " , s tąd wniosek , ż e p e r u k o w a moda w U S A rozszerza się. 
Cena natura lnych w ł o s ó w kob i ecych wzros ła z 50 do 500 d o -
l a r ó w za k i l o g ram. 

© P A N I E L S I E H U N T Z L O N D Y N U o t r z yma ła n i edawno 
r o zwód . P r z y c z y n ą r o z w o d u by ła ulubiona kotka męża , k t ó r y 
domaga ł się, aby j ego ulubienica spała w nocy na j ego p o -
duszce. 

© PANIE KRISTEN SORENSE I EIVOR JONSSON Z H e l -
siTigt>org są to p i e rwsze kob i e t y , k tó re zostały p r z y j ę t e do 
szkoły morsk i e j w S z w e c j i . Ob i e painiie stały się od razu 
p r y m u s k a m i ucze ln i 1... narob i ł y nieco zamieszania . Jak do -
tąd, skończy ło się ś lubem painny Sorense z ko l egą z kursu. 

|11, rue de Paris - L I L L E - 56, rue de Parisj 
^Własne wy roby cukiernicze 

Własna czekolada 
Własne drażetki 

Własne chleby 
Własne kruche ciasteczka 

i inne własne specjały 
Nasze W y r o b y są zawsze św ieże , 

w y s o k i e j jakośc i i po p r zys t ępnych cenach! 

W c o UBRAĆ DZIECI 
Dzieci — jak wiadomo — 

rosną szybko i każda zmiana 
pory roku zmusza nas do do -
konania nowych zakupów 
obuwia oraz odzieży. Przy 
wyborze zarówno tkaniny, jak 
1 fasonu trzeba pamiętać, że 
są one przeznaczone dla m a -
łego człowieka, który inaczej 
nosi ubranie niż dorosły. 
Dziecko jest ruchliwe i stale 
zmienia pozycję ciała. Schyla 
sią, podnosi do góry ręce, k lę -
ka, biega, skacze. Ul>ranie 

0 Rodzina f rancusko-
-szwajcarska, 3 osoby (bez 
dz iec i ) poszukuje P O M O -
C Y D O M O W E J w w i e k u 
25—35 lat , p o w a ż n e j , u m i e -
j ą c e j g o t ować 1 szyć. P i ę k -
n y pokó j . P isać na adres : 
M. G S T O E H L , 2 av. M a -
r ie -Amél ie — C R E T E I L 
(Seine). 

musi więc zapewnić mu ma -
ksymalną swobodę ruchów. 
N ie trzeba więc szyć dzieciom 
ubrań z kosztownych materia -
łów, z powodzeniem wystar -
czą: kreton, bawełna, teksas, 
we lwet i wszystkie podobne 
tkaniny, które bez kłopotów 
będzie można przeprać domo-
w y m sposot>em w misce lub 
pralce. Un ika jmy również 
szyoia sukienek czy bluzek 
„na wyrost" . Dzieci ogromnie 
tego nie lubią, podobnie jak 
i ubranek „od święta". Dlate-
go radzimy... Kupu jc ie dzie-
ciom gotowe, gustowne ubran -
ka. Strój bowiem jest jednym 
z elementów kształtujących 
poczucie estetyki. Ładnie i g u -
stownie ubrane dziecko 
świadczy o poczuciu smaku 1 
dobrego gustu matkL 

N a zdjęciu: zgrabne sukien-
ki z p raktyczn^o , cienkiego 
płócienka, ozdobione jasną 
stebnówką. ' j 

Barbara Kwiatkowska-Lass ponownie wyszła za mąż 
. w Szwajcarskiej miejsco-

wości w pobliżu Lugano od-
był sią niedawno ślub 22-let-
niej Barbary Kwiatkowskiej-
L,ass z 35-letnim aktorem fil-
mowym Karl Heizem Boeh-
mem. Uroczystość odbyła sią 
w ścisłym gronie przyjaciół. 
Z dwóch poprzednich mał-
żeństw Boehm ma czworo 
dzieci. Pierwszym mążem Pa-
ni Barbary był młody, znany 

Przysłowie 
o kobiecie 

Poznasz głębię wody, 
duszy kobiety nie poznasz. 

• K A W A L E R , lat 34, 
pragnie nawiązać - kores-
pondencję z Polką od 25 
do 30 lat. O d p o w i e d z i k i e -
r o w a ć na adres „Tygodni -
ka Polskiego" pod nr 16. 

i utalentowany reżyser filmo-
wy Roman Polański. 

Warto przypomnieć, że Ba-
sia zadebiutowała w filmie 
Tadeusza Chmielewskiego 
„Ewa chce spać". Nastąpne 
jej filmy to: „Żołnierz królo-
wej Madagaskaru", „Pan Ana-
tol szuka miliona", „Zezowate 
szcząście" i „Tysiąc talarów". 
W filmach tych zaprezento-
wała sporo naturalnego 
wdzięku, które to walory 
zwróciły uwagą francuskich 
filmowców. 

Wszyscy zapewne już znają 
zabawne nieporozumienie, 
którego wynikiem był wyjazd 
Barbary Kwiatkowskiej do 
Francji. Kiedy francuski pro-
ducent zadzwonił do Warsza-
wy, proponując aktorce rolą 
w „Tysiącznym oknie" i pytał 
byłego jej męża Romana Po-
lańskiego, czy jego żona zna 
język francuski, ten odpowie-
dział mu — zgodnie z praw-
dą — „rien" (nic), co zostało 
zrozumiane ' jako „bien" 
(dobrze). Tak więc już na 

miejscu czekała ją ciężka pra-
ca. Uczyła się tekstu na pa-
mięć, nie rozumiejąc go. 

Po udanym debiucie zagra-
ła we Francji i Włoszech w 
seryjnych filmach rozrywko-
wych („Lycanthropus", „Rififi 
w Tokyo"), jak i bardziej am-
bitnych: „Co za radość żyć", 
„Miłość dwudziestolatków" 
oraz w „Spóźnionych prze-
chodniach". 

— Pan i enka ! — jeszcze raz wybe łko t a ł a ta istota „ d o wszys tk i e go " . 
— Czy pani j es t w domu? 
— Pani?.. . A jest . G d z i e ż b y mia ła być? 
— A pan? 
— A pana n ie ma. Jezus, M a r y j a ; Jezus, M a r y j a ! 
— Gdz i e ż pan? 
— A no... n i e w i e m . P r z e c i e - ż e w kna jp i e . 
N i e spodz i ewan i e w oczach Leośk i zamigo ta ła jakaś twórcza myś l . Oczy 

te stały się chyt re i badawcze . Podesz ła do E w y b l i ż e j , s zybko u ję ła p r a -
w ą j e j rękę , po t em l e w ą ręką. O b i e d w i e te r ęce podniosła do góry , pod 
świa t ł o i s z c zegó łowo obe j r za ł a d łon i e j edną po d rug i e j . Spostrzeg łszy , 
że te tak wyp i e s z c zone n i egdyś ręce są spracowane , pokłute , p o zb i j ane 
i szorstkie, L eośka pok iwa ła nad n imi g ł ow iną , uśmiechnęła się do nich 
p r z edz iwn i e , j akoś św iadomie , m ą d r z e a mi łos iern ie , i j edną po d r u g i e j 
z s zacunk iem poca łowa ła . E w a nie spostrzegła n a w e t t ego zachowan ia 
s ię Leośk i . Je j oczy b y ł z amg l one od w i d o k u z n a j o m y c h sp r z ę t ów k u -
chennych. 

Służąca, zdotaia już w ca łkowi tą g łupotą w y r a z u t w a r z y i ob f i tu j ąca 
w nadmiar k re tyńsk i ch ruchów, wc iągnę ła ją do kuchni . Sama, w i e r z -
chem dłoni obtar łszy w a r g i wesz ła do poko ju . E w a ze spuszczonymi 
o c z y m a stała obok komina . Czuła teraz , że k r e w uc ieka j e j z t w a r z y , 
że m i l i o n e m szybk ich d rgań z d a j e się spadać aż do z iemi , spadać da l e j 
i da l e j . Trzęs ła się od śmie r t e lnego strachu, chwy ta ł a oddech i s t rzępy 
jak ichś pod łych , ohydnych myś l i . 

Odgłos pan to f l i ! D r z w i do poko ju r o z w a r ł y się z t r zask iem. E w a 
u j r za ła p r z e r a ź l i w y g n i e w w obl iczu matk i . N i e by ła to twarz , lecz p ę -
dząca chmura. Oczy w y p ę c z n i a ł e od s t rasz l iwych łez. W i e l k a t w a r z stała 
s ię d w a k r o ć w iększa . R y s y twa rde , szare, j a k b y z p i askowca wyc iosane . 
Us łysza ła k r z y k w y r w a n y z g łęb i p i e rs i : 

— P r e c z ! Ł a j d a c z k a ! P r e c z ! 
D w i e zaciśnięte ręce, kam i enne pięści , p r ze l ec ia ł y przed oczyma. U c i -

szy ło sią serce. Już, już nareszc ie ! 
Tak , l ep ie j , że już w y b u c h ł o — i że tak właśnie . Na res z c i e spokó j — 

i poczc iwa , wyn ios ła , ostatnia poc ieszyc ie lka — pycha. E w a zabrała się 
do ode jśc ia . Cyn i c zny uśmieszek w y g i ą ł j e j w a r g i . W y c e d z i ł a p r ze z 
z ę b y : 

— Jeszcze do tychczas nie b y ł a m ła jdaczką . M o ż e teraz zostanę. 
— M i l c z e ć ! N i e w a ż się m ó w i ć do m n i e ! T y — sze lma ! 
— M o ż e m i ę m a m a przes tan ie pon i ew i e rać p r z y s łużącej . T a k ż e ! 
— M i l c z e ć ! Sze lma , s ze lma ! 
— Proszę m i ę zos taw ić w spoko ju ! N i e p r zys z ł am do m a m y , t y l k o do 

o j ca . P r z y s z ł a m zobaczyć sią z o j c em . M a m do n i ego interes. 

G d y cała rodz ina ż ydowska w y d a l a ł a się z domu, chowano k lucz 
w p e w n ą szparę węg i e lną . E w a n ieraz go t a m w idz i a ł a p r z eb i e ga j ąc 
przez wspó lną sionkę. I t e raz posłyszała znany, charak te rys tyczny szmer, 
g d y gospodarz s tarannie zasuwa ł k lucz m i ę d z y bale . 

W myś l i E w y stanęło n ie jasne pos tanowien ie , p lan ca łkow i t y od 
począ tku do końca, lecz os łon iony j eszcze w e l o n e m t a j e m n i c z y m . 
P r z y m k n ę ł a p o w i e k i i z uśmiechem patrzy ła w doskonalą kons t rukc j ę 
s w e g o planu. Serce z l ekka, radośnie bi ło. Nami ę tna żądza wykonan i a 
na tychmias t by ła ponad wszys tk im . P o w s t a ł y n iespodz ian ie bó l g ł o w y 
począ ł uw i e rać w skroni . T y m c z a s e m echo k r o k ó w Ż y d a odda l i ł o się, 
p r zyc i ch ło i zgasło. 

Ws ta ła w ó w c z a s i cicho, na palcach poszła ku d r z w i o m . 
W y j r z a ł a p r ze z uchy lone . Deszcz pada ł na d w o r z e . B y ł o z imno. L i ś c i e 

żó ł te w e mgle. . . Ża l w sercu... W i a t r m io ta ł d r z w i c z k a m i fu r tk i . Z za -
g r y z i o n y m i do k r w i w a r g a m i pob ieg ła na podwó r z e , p r z emknę ła się 
chyżo pod ścianą d o m u i w y j r z a ł a na ul icę . W oddal i w i d a ć by ło postać 
gospodarza oc ięża le w l o k ą c e g o się pod paraso l em ku miastu. E w a na-
tychmias t wróc i ł a do sieni, spoko jn i e (choć z pośp iechem) wydosta ła 
ze szpary k lucz i bez wahan ia o t w o r z y ł a d r z w i do loka lu sąs iadów. 

O d r a ż a j ą c y zaduch n i e p r z e w i e t r z a n e j s i edz iby p o w s t r z y m y w a ł ją na 
progu j ak zak lęc ie . Słuchała p i ln ie , pi lnie.. . 

Gdz i eś w g łęb i mieszkania cyka ł zegar . Pamię ta ła , gdz i e chowano p i e -
niądze, k i edy tu n iegdyś płac i ła komorne za chorego Łukasza . By ł o to 
w bocznym poko ju . Chciała o t w o r z y ć d r zw i , a le te w łaśn ie by ł y z amkn i ę -
te na klucz. D r z w i to by ł y n i ew i e l k i e , ca łkowi te , z d u ż y m zamk i em z e -
w n ę t r z n y m i zaw iasami od strony w e j ś c i o w e j . E w a skombinowa ła , że 
bez t rudu można te d r z w i w y j ą ć . U j ą w s z y j e za zamek i do lną, że lazną 
zawiasę , w y d o b y ł a r y g i e l zza ods ta jącego haka i w y d ż w i g n ę ł a z zawias . 

Wesz ł a do i zby następnej . Na t y chmias t rzuci ła się do o h y d n e j k o m o d y , 
n a k r y t e j w y ś w i e c h t a n ą se rwe tą , i p róbowa ła odsunąć szuf ladę. S z u f l a -
da nie by ła zamknię ta na klucz, l ecz mocno zatarasowana. E w a zna -
lazła jak iś s tary gwóźdź , porzucony za ł ó żk i em, i za j e g o pomocą zdo -
łała odsunąć szuf ladę . T e r a z już była zmęczona, spracowana, drżąca. 
K r e w bi ła w kościach skroni , serce d rga ło w piers iach, r ó ż o w e m g ł y 
zas łania ły oczy . S t rasz l iwe p a r o k s y z m y strachu, od k tó rych c ierpła na 
ca ł ym cie le, pa ra l i ż owa ł y ruchy rąk. D y g o c ą c y m i pa lcami wyszuka ła 
pudełko , k tó re by ła n i egdyś bez u w a g i spostrzegła. Z t rudem ode rwa ła 
p o k r y w k ę . B y ł o dużo r o zma i t y ch p a p i e r o w y c h p ien iędzy . P r z e z chw i l ę 
dumała spoko jn ie , z ł okc iami o p a r t y m i o brzeg grata — czy nie zabrać 
wszys tk i ego . Roz t ropność nakazała dla n iepoznaki wz i ą ć t y lko ty le , i le 
trzeba na drogę . E w a pomyś la ła jeszcze , że musi z jeść k a w a ł e k mięsa, 
w o b e c czego dobrała jeszcze d rug i e t r zy ruble. Zamknę ła u w a ż n i e pu -
dełko , ustawi ła j e w t y m s a m y m mie jscu , zasunęła komodę . W to samo 
m i e j s c e rzuci ła z a rd z ew ia ł y gwóźdź . 
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Miody szlachcic Jan Twardowski studiując na krakowskiej Alma Mater zakochał się w córce 
garncarza Balczara. Po ślubie wywozi żonę do majątku rodziców, sam zaś wraca do Krakowa. 
W wyprawie do „diabelskiej pieczary" spotyka szatana i od tej chwili podejmuje z nim walkę. 
Orędowniczką duchową jest mu królowa Barbara. Twardowski zmienia cały dotychczasowy tryb 
życia. Jest posądzony o czarnoksięstwo. Za wtargnięcie na Zamek i rozmowę z Barbarą więziony 
jest w podziemiach zamkowych a później w Ratuszu. Zamierza opuścić kraj i wyjechać na 
studia za granicę. Po buncie żacy rozproszyli się. Co zamożniejsi wyjechali na dalszą naukę do Pra-
gi, Niemiec i Włoch. Twardowski po opuszczeniu więzienia cały czas poświęcał rodzinie. 

— W I m i ę O j ca i Syna!.. . Czego się, 
d z i ewko , gniewasz?. . . K t o z nią mia ł gadać, 
k i edy on j e d e n po w łosku rozumie?. . . M o ż e 
ja?... P r z e ż e g n a j się, czyś p r z y z d r o w y c h 
zmysłach?.. . 

— Czartuśc ie w paszczę już raz go posła-
li... O ma ł o nie zg iną ł dla tych skorup... 
A teraz z p r z e k l ę t y m i d w o r k a m i go sprzę -
gacie!... 

— P o m i a r k u j się, pomiarkuj . . . D a ł b y ci 
o jc iec , j a k b y usłyszał!. . . 

— N i e c h s łyszy ! N i e c h ca ły św ia t słyszy!. . . 
N i e d a m go na z łe urok i i p on i ew i e rkę za 
ska rby świata!. . . R z u c i m y was , p>ojedziemy 
w zamorsk ie kra je ! . . . 

— Jedź, jeś l iś szalona, a le wnuka , to z to -
bą nie puszczę... 

G d y tak się s w a r z y ł y , T w a r d o w s k i r o zma -
w i a ł t ymczasem na do le zmieszany i po ru -
szony z Bianką Campo le t t i , gdy ż to by ła 
ona. Po zna ł ją od razu, skoro t y l ko w y c h y -
l i ła g ł ó w k ę zza f i r anek l ek tyk i . Coś, j a k b y 
w ładna ręka, schwyc i ł o go nag le za serce 
i ca ły j e go spokó j w y w r ó c i ł o na nice. 

— Szatan!.. . — prze lec ia ło m u przez g ł o -
w ę wspomn i en i e z w ięz i en ia . L e c z już n ie 
panowa ł nad sobą. C h a b r o w e oczy m u po -
c i emnia ły , l i ce pob lad ły , a ręce i usta d r ża ł y 
tak w idoczn i e , że w oczach B iank i b łysnę ło 
zdumien ie . 

— Aha! . . . T o pan tu mieszka?.. . C z y pan 
też ga rnk i robi?... — pyta ła , k r y j ą c uśmie -
chem w ł a s n y n i epokó j . Czarne , rozgorza ł e 
j e j o c z y drap ieżn ie ch łonę ły u rodz iwą postać 
młodz ieńca . 

I 
S T E F A N Ż E R O M S K I I 

D Z I E J E G R Z E C H U ^ 

— N i e . Z d u n e m j es t m ó j teść! — odr zek ł 
z k r z y w y m uśmiechem. 

— T o pan żonaty? 
— Jużciż ż ona ty ! 
W y d ę ł a p o g a r d l i w i e usta. 
— Zresz tą , to n i ew i e l e znaczy ! P a m i ę t a m , 

że pan m ó w i ł , j ako j es t s tudentem m e d y c y -
ny. P ros i ł am n a w e t mis t r za P i o t r a z P o z n a -
nia, co kró la l eczy , ż e b y w z i ą ł pana na po -
mocn ika . M o c n o chwa l i ł am pana i n a w e t s ię 
m is t r z zgodz i ł . Cóż , k i e d y musia ł zapytać 
ochmistrza dwo ru , Stan is ława M a c i e j o w -
skiego, bo kró la m e d y k i k r ó l o w ę l eczy . 
I skończy ło się; gadać w i ę c e j o w a s nie 
chciał. P a m i ę t a j ą tam tę s p r a w ę z ks i ędzem 
C z a r n k o w s k i m i żakami. . . 

— Mis t r z P i o t r j eden tu w K r a k o w i e coś 
w a r t . Reszta , to ma łouk i i szar la tany a lbo 
Ż y d o w i e , a le ci ino w s p ó ł w y z n a w c ó w na 
p r a k t y k a n t ó w biorą.. . 

— T o b y pan do Ż y d ó w poszedł? 
— Wszędz i e bych poszedł , g d z i e b y m i 

g łęboką, szczerą naukę dal i . M i e l i i Ż y d o w i e 
w i e l k i c h uczonych, a o j c i ec w s z e l k i e j mag i i 
i a lchemi i , to ich k ró l Salomon! . . . 

B ianka na c h w i l ę zamyśl i ła się. 

— N i e c h pan l ep i e j do Ż y d ó w nie chodzi 
i nie... w y j e ż d ż a . N i e c h pan z a j m i e się w o -
j e n n y m i spec jami . T o k ró l lubi, t y m się z a j -
m u j e . N a p r z yk ł ad , ,ogniem g r e c k i m " , co 
i na w o d z i e płonie , o c z y m pisze Pl iniusz. . . 
A l b o d y m e m , duszącym wsze lk i e s tworzen ia 
i ż y w i o ł y , jak to c z yn i l i Ta t a r ow i e , k t ó r z y 
w ten sposób w a s zn iszczy l i pod Legn i cą , j ak 
opKJwiada w swo ich ks ięgach P a u l Wene t a . 

— T o pani czytała?.. . 

— Ja w s z y s t k o c z y t am ! — odrzek ła 
z uśmiechem. — Szczegó ln i e j , j ak się d o w i e -
dz ia łam, że pan się mag ią za jmu je . . . 

— N i e z a j m u j ę się ja w c a l e magią , ino 
t ransmutac ją . E l i ks i r em o ż y w c z y m na dobro 
ludzk ie , a n ie na szkodę ! — od r z ek ł T w a r -
dowsk i , z n o w u się chmurząc . 

Dalszy ciąg nastąpi 

N i e m a ł o m ia ł a t rudu, z a n i m w s t a w i ł a d r z w i w z a w i a s y i z amek . 
U k o ń c z y ł a t ę czynność wszys tka w poc ie , d r żen iu , ogn iu i łzacł i . Zm io t ł a 
o d e r w a n e k ruszynec zk i wapna , obe j r za ł a w s z y s t k o uważn i e , w y s u n ę ł a 
s ię do s ieni i z amknę ł a p i e r w s z e d r z w i na k lucz . T a m schowa ła k lucz 
w w i a d o m e j szparze . W r ó c i ł a do s iebie . Ode t chnę ła c a ł ym i p i e r s i ami . 
Wzn ios ła r ę c e ku skron iom. C h w i a ł a się, c h w i a ł a na nogach p r z e z d ługą 
c h w i l ę — a ż runę ła p r z y łóżku na ko lana . W s t ą p i ł w j e j p i e rs i j ę k 
m o d l i t e w n y , sz loch w y z y w a j ą c y p r z e d ob l i c z em Boga , k t ó r y j ą w id z i a ł , 
s t r zeg ł i w y r w a ł . . . 

P o chw i l i — j e d n o spo j r z en i e , ostatni cios oczu w e d r z w i z a m k n i ę t e j 
k l oak i . K r w a w a p i eczęć po łożona na t a m t y c h d r z w i a c h . K r z y k duszy 
r o z e r w a n e j od m iec za . Os ta tn i e p r z ek l ę t e s ł o w o na t ę izbę... Wyb ieg ła . . . 

Sz ła s z ybko be z podnoszen ia oczu, c h w y t a j ą c us i ln ie dech w piers i . 
B i ł o s t r y , z i m n y , p r z e n i k a j ą c y deszcz j es i enny . N a p i e r w s z y m r y n k u do-
padła do do ro żk i i kaza ła s ię w i e ź ć na d w o r z e c . B y ł a bez kape lusza , bez 
chustki , w s t a r y m staniku i w y ś w i e c h t a n e j sukni . S i edz ia ła w rogu n a -
s t a w i o n e g o pudła , w tu l ona w g łąb, z e s zk l anym i oczami , k t ó r e p a t r z y ł y 
w próżn ię . Szepta ła s a m e j sob i e bezmyś lne , radosne s łowa , t r y s k a j ą c e 
ż y c i e m i szczęśc iem. 

N a d w o r c u wsunę ła się n i epos t r zeżen ie do sali k lasy t r zec i e j , usiadła 
w n a j c i e m n i e j s z y m kąc i e . P o c i ą g w s t ronę W a r s z a w y m i a ł nade j ść d o -
p i e r o po u p ł y w i e d w u godz in . S iedz ia ła t edy j a k na szp i lkach. K i e d y 
nareszc i e p r a w i e pusta sala nape łn iać się zaczę ła , kup i ła w bu f e c i e w ę -
d l i n y i p i e c z y w a . Nas t ępn i e naby ła b i le t . S z y b k o z a s p a k a j a j ą c g łód , 
baczn ie w c i ą ż ł ypa ła o c z yma , czy czasem n i e w e j d z i e na salę Z y d , w ł a ś -
c ic ie l domu. K a ż d e o t w a r c i e d r z w i p r z e j m o w a ł o ją ś m i e r t e l n y m d r ż e -
niem.. . 

Z męczona , bez sił d o w l o k ł a s ię u l i cami , k t ó r e j e j s ię w y d a ł y s z u m -
ne n i e do zn ies ien ia , p r z e d d o m r o d z i c ó w . W e s z ł a w y n i o ś l e 
w b r a m ę i odda ła z w y k ł e sk in i en i e g ł o w ą s t r ó żow i na j e g o ż y c z l i -
w y ukłon . Uda ła s ię na schody k u c h e n n e i b e z ż adnego p lanu 
w g ł o w i e , co m a m ó w i ć rodz in i e , j a k ich p r z y w i t a ć , stanęła 
u d r z w i . 

Z z u p e ł n e j p r o s t r a c j i d u c h o w e j w y r o s ł o w t e d y n i espodz ian i e uczuc ie 
p y c h y . T e r a z dop i e r o z rozumia ła , co uczyn i ła p r z y j e ż d ż a j ą c tutaj . . . Cóż 
za s t raszny k r o k p o s t a w i ł a ! T u p r zys z ł a po t y m w s z y s t k i m , co i— 
Jakże tu w e j ś ć do m i es zkan ia? Snu ł y s ię w g ł o w i e j ak i e ś g ł u p k o w a t e 
p o m y s ł y , a w a n t u r y z e ł g ane — i zn i ka ł y na tychmias t . P r z e z c h w i l ę m a -
r zy ła , ż e b y ode j ś ć na z a w s z e od t y ch d r z w i i n i g d y ju ż n ie z b l i ż y ć s ię 
do t ego progu . P y c h a w z b i e r a ł a w p ie rs iach . C h ę ć n a m i ę t n e j k łó tn i 
z m a t k ą i An ie lą . . . B ł ysk i , p ł a tk i g n i e w u poc z ę ł y łatać p r z ed o c z y m a . 

Opar ła s ię p l e c a m i o śc ianę i dumała . Duma ła , co począć.. . O b o k b y ł 
z l e w na l e żący j u ż d o m i e s zkan ia r o d z i c ó w . Odpadk i g n i j ą c e w n i m — 
to już b y ł y resz tk i i ch stołu... P ł a c z w piersiach.. . Sz lochanie. . . Suche 
r z ę ż en i e boleści.. . R ę k ą c h w y c i ł a s ię za k r a w ę d ź t e go z l ewu . B y ł a tak 
z m ę c z o n a ! M i a ł a nozdr za zasypane sadzą w ę g ł a , w oczach n i eods tępne 
w id z i ad ł a Z y d a , pod sobą d r żące nogi , w p ie rs i se rce p e łne d r g a j ą c e g o 
lęku. P r z y b y ł a t e raz j e s zcze o w a k łó tn ia , n i e p o w s t r z y m a n a n i c z y m , 
z m a t k ą i s iostrą — o w e n ieznośne , p o t w o r n e k ł a m s t w a , k t ó r e na leża ło 
p o d j ą ć i z p r e c y z j ą w y k o n a ć . T e r a z w y k o n a ć te w s z y s t k i e k ł a m s t w a ? T o 
ponad s i ł y ! 

N a g l e o t w a r ł y s ię d r z w i i s łużąca z w r z a s k i e m stanęła p r z e d E w ą . 
— M a t k o Boska C u d o w n a ! P r z e c i e to pan i enka ! 
— N o i c zegóż t ak wr z e s z c z y s z? — z c y n i c z n y m śm i e chem zapy ta ła 

E w a . 
— M a t k o Boska C u d o w n a ! — t rzepa ła w c i ą ż L eo śka d r ż ą c y m i w a r g a -

mi , n i e spuszcza jąc z E w y w y t r z e s z c z o n y c h oczu. M i a ł a m i n ę tak g łup ią , 
tak n a d z w y c z a j n i e g łup ią , ż e E w ę o p a n o w a ł a wyn i o s ł a złość, pas ja r o z -
g n i e w a n e j „ p a n i e n k i " na w i e c z n i e g łup ią służącą. 
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Zawiadamiamy Szanow-

nych Klientów, że posia-

damy na składzie boga-

ty wybór odzieży męskiej, 

damskiej i dziecięcej 
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LENG - PICARD ET C - i e I 6 , P l a c e d e l a L i b e r t é , 423, r u e d e L a n n o y 

l e l e f o n y : 7 3 . 3 9 . 4 2 7 3 . 2 9 . 4 7 R O U B A I X ( N o r d ) 

L A P L U S S E i r S A T I O N N E L L E D E S G R A N D E S 
R O U T I E R E S : L A F O R D T A U N U S 1 7 M 

Ligne « coop de veat B aduaive. Fcciiu 
à disque. Phis de 150 km/h en version TS 
3 modules : 9 cv, 10 cr, TS - 3 venions : 
3 portes, 4 portes, station-vragoa. A partir 
de 9 4S1 MF (-1- 1.1.). ^ _ 
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C O N F O R C H I C 

J. B, 
8 9 — 9 1 , B o u l e v a r d d e F o u r m i e s 

K O IJ B A I X 
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M e b l e ^ S y p i a l n i e ^ S a t l o n y 
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D o s t a w « b e z p ł a t n a d o d o m u 

W R A Z I E C H O R O B Y K L I E N T A 

K R E D Y T O P Ł A C A A S E K L W A C J A 

.MI D661 

P F A F F 
N A J B A R D Z I E J U l O S K O N A L O N A 
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N A Ś W I E C I E ! 

MASZYNA PFAFF — 

ZAWSZE Z NAJNOW-

SZYMI OSIĄGNIĘCIAMI 

TECHNIKI 

JACQUES RAQUET -
Przedstawiciel rejonowy 
3 , r u e d e l a ] M o n n a i e 
LILLE ( t é l . 5 5 - 1 2 - 8 5 ) 

o r a z 

M. SEBERT: 
3, CHé Roger Salengro 
LIEVIN (P. de C.) 

M. PAILLART-IUMIIIIET: 
160. rue de la République— 
•RVAT-EH-ARTIIS (P. de C.) 

CAINET: 
15. rue de 
CARTM (P. da 

Libercourt — 
C.) 

Pmsz; 0 wysłaRle ml 
bezpłatnej dokimentacji 

Imię i nazwisko 

MOTOCONFORT 
P O L S C Y K Ł I E f l r C I I 

BOWEBY TMOTOBOWERY kupuici. ł,iko 
w nr»,, w . W O J T E C K I 

B O O T B I > « A R R A S — L E N S ( P . d e C . ) — F O S S E 4 
Z A P E W N I A M Y S Z A N O W N Y M K L I E N T O M : D O O O D -

N E W A R U N K I S P R Z E D A Ż Y © F A G S I O W A O B ; « . U -
OĘ O 100*/. a W A R A N C J Ę 

W K A Ż D E J C H W I L I D O N A B Y C I A W S Z E L K I E 
A K C E S O R I A I C Z Ę Ś C I Z A M I E N N E 

F I R M A W . W O J T E C K I P O S I A D A P O N A D T O N A J -
W I Ę K S Z Y W C A Ł Y M REJONIE W Y B O R B R O N I M Y -
Ś L I W S K I E J O R A Z N A B O L 

ASSURANCES „ L A FONCIERE" 
UBEZPIECZENIE WSZYSTKICH RODZAJÓW: 

S A M O C H Ó D • P O Ż A R • Ż Y C I E i 

f o i F I R M A U D Z I E L A K R E D Y T U N A Z A K U P S A M O -
C H O D U . Z P E Ł N Y M Z A U F A N I E M Z W R Ô C I C SIĘ D O 
A G E N T A R E G I O N A L N E G O N O R D I P A S - D E - C A L A I S * 

L E O N Ś M I A R O W S K I \ 

L E N S t é L L E N S 1 3 - 7 8 . 1 0 3 , r u e E t i e n n e F l a m e n t i 

c f # c v i n ó t M J , K*9Mń i tM 

L E H A L L D U V E T E M E N T 

J e d y n y 

s p e c i a l i s t a 

o d p ł a s z c z y 

d e s z c z o w y c h 

U B R A N I A M Ę S K I E 

M A R Y N A R K I 

^ S P O D N I E 

G A B A R D Y N A 

^ S U K N I E 

9 S P Ó D N I C Z K I 

* P Ł A S Z C Z E 

9 , r u e 

R o n v i l l e 

ARRAS 
T é l . 1 0 - 0 7 

Uwaga Czytelnicy ! 

JUBILER GUILLEMET 
(dyplomowany) 

9 0 , P l a c e d n C a n t i n ^ Ł E N S 

proponuje szanownej klienteli: 

# B i ż u t e r i ę ze z ło ta , p o z ł a c a n ą F I X , M U R A T , 
9 O b r ą c z k i f a n t a z y j n e , zega r l t i m ę s k i e i d a m s k i e , 
^ Z e g a r y , b u d z i k i n a j l e p s z y c h m a r e k , 
^ N a p r a w y ss g w a r a n c j ą w y k o n u j e m y n a m i e j s c u 

M ó w i s i ę p o p o l s k u 

Zapraszamy serdecznie ! 



Przedstawiciele Towarzystwa .JPolonla" (od l ewe j ) M . Brosz, 
H. Hanke i St. Zawadzki dziękują rei>rezentantom Polaków 
z Berlina p.p. Tadeuszowi Lewandowskiemu i Janowi 
Wache za cenną pomoc w dziele budowy Szkół Tysląolecla 

Nic nas nie dzieli 
od Ojczyzny 

Prezes Zarządu Z j e d n o c z e -
nia P o l a k ó w w Ber l in ie , p. Jan 
Waclie o raz członek Zarządu 
Tadeusz Lewandowski, p r z y -
by l i spec ja ln ie do W a r s z a w y , 
by w siedzi l ł ie T o w a r z y s t w a 
,JPolonla" w r ę c z y ć j ego p r z e d -
s tawic ie lom ceg ie łkę na rzecz 
budowy Szkó ł Tys iąc lec ia . 
W K r a j u baw i l i oni w ub i eg -
ł y m roku, k i edy to p r z y w i e ź l i 
z sobą p ierwszą ceg ie łkę na 
budowę szkół. 

— „Pieniądze, które przeka-
zujemy — ośw iadczy ł prezes 
Jan W a c h e — to jest 1500 ma -
rek 1 2000 złotych, nie stano-
wią wielkiej sumy, ale p rag -
niemy, aby symtmiizowały one 
naszą solidarność z narodem 
polskim i były wyrazem uzna-
nia dla pięknej inicjatywy bu -
dowy Szkół Tysiąclecia". 

Suma ta przekazana została 
Szkole Tysiąclecia w Olszty-
nie Im. Bohaterów Warmi i i 
Mazur. 

Z j ednoczen i e P o l a k ó w w 
Ber l in i e Zachodnim, k tóre l i -
czy ponad 500 R a d a k ó w , od 
w i e lu już lat p r owadz i o ż y -
w ioną działalność ku l tura lno-
ośw ia tową wśród po lon i i N i e -
mieck ie j . 

IfSTYi 
Panie Redaktorze! 

Kupiłem go zaraz po ślubie, 
nie dlatego oczywiście, że 
uważałem go za przedmiot 
pierwszej potrzeby, ale po 
prostu dlatego, że wówczas 
była taka moda: zaraz po 
ożenku „chłop" kupował duży 
album fotograficzny. 

Początkowo, zaraz po ślu-
bie album zapełniał się zdję-
ciami nad wyraz szybko, a to 
dlatego, że w młodych latach 
robiłem sporo zdjęć. Entuzja-
stą aparatu w pełnym tego 
słowa znaczeniu stałem się 
jednak dopiero po ożenku, 
o czym świadczą serie zdjęć 
mojej Zosi umieszczone na 
początkowych stronach albu-
mu: Zosia pod drzewem, Zo-
sia w ogródku, Zosia w kuch-
ni, Zosia z Bobikiem (tak się 
nazywał nasz pies), Zosia w 
fartuszku, Zosia w kapelusi-
ku... (Boże! Gdzie też człowiek 
miał rozum? l) 

W tym entuzjastycznym 
uprawianiu sztuki fotograficz-
nej nie byłem jednak zaśle-
pionym, głuchym na sprawy 
społeczne indywidualistą. Fo-
tografowałem (na Nordzie 
mówiło i ciągle jeszcze mó-
wi się: „odbierałem"). Zosię, 
a potem — na najprzeróżniej-
szych tłach — córki — z ma-
mą i bez mamy — ale robiłem 
również zdjęcia z wszystkich 
ważniejszych imprez polskich 
urządzanych w naszym osie-
dlu i w okoliczrtych miejsco-
wościach przez organizacje i 
towarzystwa emigracyjne, 

których przez długie lata by-
łem aktywnym członkiem. 

Oto mam przed oczyma 
(dziś po powrocie z „szychty" 
uczułem w sobie chęć po-

oglądania tych starych zdjęć, 
stąd ten „List") fotografię za-
rządu naszego Komitetu To-
warzystw Miejscowych sprzed 
29 lat. Fotografię tę robiłem 
z okazji obchodu 15-lecia ist-
nienia Komitetu. Spójrzcie, 
proszę, ze mną na to stare 
zdjęcie (nie można go repro-
dukować, bo jest już pożółkłe). 
U dołu siedzą poważni męż-
czyźni, u tego dziwi nas tro-
chę potężny czarny wąs, u in-
nego — zegarek z dewizką. To 
nasi ojcowie i dziadkowie, z 
których żaden już nie żyje. 
Wyżej stoją młodsi — delega-
ci towarzystw, które wchodzi-
ły w skład Komitetu. Moi, na-
si rówieśnicy: Kuczmarski, o 
którym już wielokrotnie w 
tych „listach" wspominałem, 
pozuje do zdjęcia ze sztanda-
rem koła teatralnego; dalej 
Franek Słomczyński, prezes 
„Sokoła", którego „zabiło" w 
kopalni, który musiał złościć 
się na każdym polskim zebra-
niu — dlatego iż każdą swo-
ją przemową rozpoczynał od 
słów: „Proszę o cicho!", co 
zawsze wywoływało ogólny 
śmiech... 

Przewracam kartę albumu. 
Nowe wielkie zdjęcie — to 
polska majówka w naszym 
osiedlu. Rok — chyba jakiś 
1930, może 1931 (nie zapisa-
łem wtedy dokładnie). To jest 
na tej łączce za kościołem, na 
której po dziś dzień odby-
wają się majówki — już nie 
polskie, niestety —• i rozmaite 
inne imprezy na wolnym po-
wietrzu. Większość obecnych 
na zdjęciu to ludzie młodzi. 
O, jest Bronek Dymała, ten 
sam, który co chwila i z byle 

LES ONDINES" w Domu Belgijsko-Polskim 
Dom Belgi jsko-Polski w 

Liège w każdą niedzielę urzą-
dza jakąś ciekawą imprezę. 
W n ieduże j sali z t rudem 
mieszczące j 200 osób i jeszcze 
mn ie j s z e j scenie, ob l i c zone j 
na wys t ępy ma łych zespołów, 
prezentują publ iczności s w o j e 
p r og ramy polskie zespoły 
pieśni i tańca: „Karol inka" z 
Liège, „Krakus" z Zwartberg, 
„Szarotka" z Berlingen, „Po-
lonez" z Charleroi-Gll ly, ze-
spół teatralny „Krakus" z 
Liège, kameralne zespoły in-
strumentalne lub solowe ze-
społy wokalno-taneczne. C z ę -
sto m i e j s cowa Po lon ia zbiera 
się w Domu B e l g i j s k o - P o l -
sklm na seansach ciekawych 
polskich f i lmów. 

Impreza zorgan izowana 7 
kwie tn ia tar. nie miała j ednak 
charakteru kamera lnego . W y -
stąpił b o w i e m 60-osobowy 
chór dziewcząt „Les Ondines" 
szkół z Herstal oraz 25-osobo-
wy polski zespół pieśni i tań-
ca „Karolinka". 

Sala Domu Po l sk i ego w y -
pełniła się publ icznością, 
wśród k t ó r e j znaleźl i s ię: 
Konsu l Genera lny P R L p. St. 
Poludnlak, w icekonsul p. St. 
Olesek z żoną, attaché konsu-
la rny p. M. Milewski, k o m p o -
zy to r zy -a ranże r zy u t w o r ó w 
w y k o n y w a n y c h przez „ L e s 
Ond ines " pp. Antoine Leo -
nard i Erie Feldbusch, bur -
mistrz g m i n y Hersta l p. Jean 
Andrien i szereg innych go -
ści. 

Chór „ L e s Ond ines " — tych 
p r a w d z i w y c h n imf , pod d o -
skona łym k i e r o w n i c t w e m p. 
Denise Grosjean-Emonts w y -
konał 18 u two rów . S łysze-
l iśmy współczesne pieśni D. 
Rose'a, I r v ing Ber l ina, M a r t -
niego, M a x w e l l a , V a n D a m -
me'a, p iosenkę walońską 
w nowoczesne j harmon izac j i 
Hu toy ' e go ( „ V i n e z M a r e i e " ) 
o raz o ryg ina lne k o m p o z y c j e 
srtarowalońskie, opar t e na no-
woczesne j ha rmon i zac j i p i e -
śni p. Erica Feldbuscha do 
s łów Marce la Hictera . Z a r ó w -
no dobór repertuaru, jak i j e -
go opracowanie muzyczne 
oraz wykonanie zasługują na 
słowa najwyższej pochwały. 

N i e ulega wątp l iwośc i , że 
młodz i eż na j chę tn i e j śpiewa 
p iosenki w r y tm ie wspó łcze -
snej m u z y k i tanecznej . M u z y -
ka ta znana j e j jest z f i lmu, 
radia, t e l ew i z j i , p łyt , jest dla 
n i e j na jb l i ższa zwłaszcza 
w t e d y , gdy f o l k l o r p ieśniar-
ski jest racze j ubogi . Ta też 
muzyka ma dziś n a j w i ę c e j 
odb io rców, nawe t wś ród d o -
rosłych. Utwory wykonywa -
ne przez „Les Ondines" opra-
cowane zostały naprawdę po 
mistrzowsku w na wskroś no-
woczesnej harmonizacji. N a j -
w y ż s z e słowa uznania należą 
się dy rygen tce chóru p. D e -
nise Grosjean-Emonts. 

Niek tó re u t w o r y u rozma i -
cone zostały so lem mezzo -so -
p r a n o w y m solistki zespołu p. 
Sabiny Louis (wsipaniały głos) 
lub duetem p. Sabiny Louis 

i Christiane Decloux ( de l i -
katny, l i r yczny sopran z l ek -
ką koloraturą) . 

W p rog ram ie usłysze l iśmy 
r ówn i e ż d w i e p iosenki r o s y j -
skie „ L e temps du M u g u e t " i 
„ L a rose rouge" . P i e r w s z a 
c i ekaw i e zharmonizowana, 
choc iaż może pozt>awiona 
w ła ś c iwego j e j l i r y zmu i p ro -
fstoty. Szkoda też, że p r z y t e j 
p iosence nie podano n a z w i -
ska korripozytora, aczko lw iek 
by ł y to s łynne na ca ły świa t 
„ Podmosk i ewsk i e w i e c z o r y ' ' 
W . So ł ow iow-S i edo j a . Wielka 
szkoda, że w Domu Be lg i j -
sko-Polskim nie usłyszeliśmy 
chociaż jednej pieśni pol -
skiej, aczkolwiek podobno 
zespół przygotowywał „Dwa 
serduszka" T, Sygletyńskiego. 

Dobrze s ię stało, że chóru 
„ L e s Ond ines " słuchała m ł o -

dz ież „ K a r o l i n k i " . Dużo chy -
ba skorzystała i w i e l e się 
nauczyła. „ K a r o l i n k a " t y m 
razem pokaza ła t y l k o s w o j e 
t r z y tańce : ,Jtrakowiaka", 
„Wiązankę tańców rzeszow-
skich" i „Tańce śląskie". I 
ona też zebrała zasłużone 
b r a w a nie t y l ko za dobre w y -
konanie tańców, ale za p i ę k -
ne stro je l u d o w e i dyscyp l i -
nę sceniczną, w c zym nie 
mog l i j e j do równać w y k o -
nawcy be lg i j scy . J.K. 

* 
W dniu 26 kwietnia mło-

dzież „Karol inki" była z ko-
lei gościem młodzieży be lg i j -
skiej w Herstal. Rewizyta 
„Karolinikl" odbyła się w ra -
mach uroczystego wieczoru 
młodzieży, zorganizowanego 
pod patronatem burmistrza 
Herstal, p. Jean Andrien. 

powodu groził, że zostanie 
starym kawalerem, a u które-
go dzisiaj córek jest tyle sa-
mo, co w panasienkiewiczow-
skich Pacumelach, a może na-
wet i trochę więcej... 

A ten taki roześmiany to 
Stasiu Dębski, którego dla 
długich włosów zwano „Chry-
stusem". To była „kawalerka", 
powiadam Wam! Nie to co 
dziś! A ta? — pytacie. Ta 
młoda blondynka w tej dłu-
giej spódnicy, z której raz po 
raz naśmiewają się moje cór-
ki? — Ano, nie poznaliście? — 
Toż to moja Zosia! Zaś ta 
druga blondynka w sukience 
w kwiatki, ta po lewej stro-
nie, to jest Marysia, moja są-
siadka z kawalerskich czasów, 
która, gdyby nie to, że po-
znałem Zosię, to, jak to się 
mówi, kto wie... 

Bo, widzicie... Ale dajmy 
lepiej spokój tej Marysi, bo 
któraś czy_ któryś z Was, Dro-
dzy moi, gotów jeszcze powie-
dzieć mi, jak ongiś pan Za-
głoba do Bohuna: „Nie wie-
działem, że tak romansowy z 
ciebie kaumler. Musiałeś się 
w maju rodzić, a to jest mie-
siąc Wenery, w którym taka 
jest lubość aury, że nawet 
wiór ku drugiemu wiórowi 
afekt czuć poczyna, ludzie zaś 
w onym miesiącu urodzeni 
większą od innych mają w 
kościach do białogłów cie-
kawość"... I musiałbym potem 
wstydzić się, przepraszać — 
żonę i Was, Was i żonę... 

No, dość, jak na dziś, sta-
rej krotochwili. Wróćmy do 
spraw poważnych. Do napisa-
nia tego „listu" skłoniło mnie, 
jak już powiedziałem, oglą-
danie starych, często wyblak-
łych już fotografii odzwiercie-
dlających w pewnym stopniu 
życie polskie naszego osiedla 
w dawnych latach. Napisałem 
0 tych fotografiach, bo — każ-
dy mi to przyzna — miło 
jest oglądać takie stare zdję-
cia, miło jest przypominać so-
bie: „Aha, to było wtedy, a 
to wtedy, tak a tak", i wzru-
szyć się czasem na widok wą-
satych, tak bardzo chłopskich 
twarzy naszych ojców i dziad-
ków, którzy własnym sercem 
1 przemysłem stworzyli we 
Francji tę rzecz, którą my 
później nazwaliśmy „polskoś-
cią", 

I napisałem o tych fotogra-
fiach z innej jeszcze przy-
czyny: „Tygodnik" publiko-
wał kiedyś, aż do ubiegłego 
roku, takie zdjęcia z dawnych 
lat — pamiętacie? — I nagle 
publikcja tych zdjęć urwała 
się. Dlaczego? — Panie Re-
daktorze, ja myślę, że wielu 
Czytelników chętnie oglądało-
by znowu w naszym piśmie 
„Album z dziejów emigracji" 
(czy jak się ta rubryka nazy-
wała?). Prawda, Drodzy moi? 

Bywajcie zdrowi. Drodzy 
moi. 

Józej 

Grzybek 

z Nordu 

Młodzież „Karol inki" wręczyła kwiaty dia chóru ,J^es Ondines" 
na ręce dyrygentkl chóru p. Denise Grojeau-Emouls. N a p ie rw -
szym planie p. Erie Feldbusch, autor c iekawej kompozycji 

D. D O W O I N A - B I E N A I M E 
TŁUMACZKA 
PRZrrSIĘGŁA 

PRZY WYŻSZYCH 
SĄDACH W PARYŻU 
Tłumaczenia urzędowe 
wa łne w oalej Francji 

23, quai de la Tournelle 
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X t y c i a róźnydh k o l o n » 
Z D A L I E G Z A M I N 

M U Z Y C Z N Y 
N O E U X - L E S - M I N E S . W 

„ E c o l e mun i c i i j a l e de m u s i -
q u e " odibył się zw iąz ikowy 
e g z a m i n z zaikresai so l f e żu i 
g r y na ins t rumenc i e d la m ł o -
d y c h a d e p t ó w m u z y k i z 
N o e u x i oko l i c y . 

D o b r e w y n i k i u zy ska l i m i ę -
d z y i n n y m i : w ka t ego r i i 
„ t r o i s i è m e d i v i s i on " : Daniel 
Kaczor i Ryszard Kaźmie r -
czak z „ M u s i q u e c o m m u n a l e 
d e M a z i n g a r b e " , Ryszard 
Kazimierczak z „ H a r m o n i e 
mun i c i pa l e de B u l l y - I e s - M i -
n e s " i Dominik Szymański z 
, .Harmonie mun i c i pa l e de 
TMoeux- les-Mines" ; w k a t e g o -
r i i „ d e u x i è m e d i v i s i on " : R é -
m i Roszczka z , ,Harmonie 
m u n i c i p a l e de B u l l y - l e s - M i -
n e s " . 

URODZIŁ SIĘ 
W CZEPKU... 

A M I Z I Ë R E S - L E S - M E T Z . — 
T a k j a k w w i e l u innych m i a -
stach i os i ed lach F r a n c j i , 
u r ządzono tu ta j t zw . „ Q u i n -
z a i n e c ommerc i a l e du p r i n -
t e m p s " . I m p r e z a ta po l ega ła 
na t y m , że m i e j s c o w i kupcy 
w r ę c z a l i s w o i m k l i e n t o m spe -
c j a l n e b i l e t y l o t e r y j n e . P o -
t e m nastąp i ło c i ągn i en i e l o t e -
r i i i okaza ł o się, że b i l e t n o -
szący n u m e r „ B F 13331" w y -
g r a ł — samochód „ D a u p h i n e " , 
i że s z c z ę ś l i w y m pos i adac z em 
t ego b i le tu jest k r a w i e c z H a -
gondange , p. F ranc i s z ek D u -
dek... o k t ó r y m m i e j s c o w i i 
o k o l i c z n i P o l a c y d ł u g o j e s z -
c z e p e w n i e będą m ó w i ć , ż e 
„ m i a ł p i e r o n sziczęście"... 

SUKCES M Ł O D E G O 
A K O R D E O N I S T Y 

B R X J A Y - E N - A R T O I S . M ł o -
dz iu tk i , bo 12-letni, n i e z w y k l e 
u t a l e n t o w a n y tu te j s zy a k o r -
deon is ta — Se r g e W y w i j a s — 
odn iós ł ostatnio nie lada suk -
ces : na konkurs i e g r y na 
ako rdeon i e w H e n i n - L i é t a r d 
z d o b y ł on, u zysku jąc go^/o p>o-
t r z e b n y c h punk tów , p i e r w s z ą 
n a g r o d ę w ka t ego r i i „ D é b u -
tants A " . Jest to j u ż t r zec ia 
p i e r w s z a nagroda w k a -
r i e r z e m u z y c z n e j m ł o d z i u t -
ic iego Serge . 

S e rde c zn i e g r a t u l u j e m y t e -
g o n o w e g o sukcesu — z a r ó w -
no m ł o d e m u akordeon iśc i e , 
j a k m a m i e i p a p i e W y w i j a -
som. 

N O W Y K L U B 
A K O R D E O N I S T Ó W 

M O Y E V R E - G R A N D E . Z in i -
c j a t y w y a k o r d e o n i s t ó w i m i -
ł o ś n i k ó w m u z y k i na z e b r a m u 
w „ M o d e r n - B a r " p r z y rue de 
la T a y e — pows ta ł „ M o d e r a -
- C l u b A c c o r d é o n " . J e d n y m z 
c z ł o n k ó w zarządu n o w o 
p o w s t a ł e g o k lubu zosta ł p. 
I^rczak. 

N IECH 2 Y JĄ N A M ! 
H O U D A I N . — Z ł o t e g o -

d y — 50-Iec ie m a ł ż e ń s t w a — 
ol>chodzi l i państwo Szyman-
kowie . Z t e j o k a z j i o d b y ł o się 
w gmachu m e r o s t w a m i l e 
pn-z^^ęcie, na k t ó r y m obecn i 
t>yli zastępcy mera — pan i 
C a r r é , pp. L e f e b v r e i M o -
reau, radn i g m i n n i o r a z całe 
l i c zne p o t o m s t w o j u b i l a t ó w : 
t r z y có rk i i t r z e j s y n o w i e , 
cz ternaśc ie w n u c z ą t i d w o j e 
p rawnuczą t . 

P a n i Clar isse C A R R E w y -
g łos i ła k r ó t k i e p r z e m ó w i e n i e , 
w ic tórym m.in. p r z y p o m n i a -
ła z eb ranym, i ż p. W a l e n t y 
S z y m a n e k , k t ó r y do F r a n c j i 
p r z y j e c h a ł w roku 1922, uc z y ł 
p r z e z szereg mies i ęcy , w o k r e -
s ie k i e d y nie istniała j eszcze 
w H o u d a i n „ é co l e Jules E l -
b y " , j ę z y k a f r ancusk i e go ( pan 
S z y m a n e k uczy ł się f r a n c u -
sk i ego j e s zcze p r zed p r z y j a z -
d e m do F r a n c j i ) d z i ec i e m i -
g r a n t ó w polsk ich. P r z y j ę c i e 

to, w t rakc i e k t ó r ego w r ę c z o -
n o j ub i l a t om k w i a t y i p o d a -
runek o f i a r o w a n y p r ze z g m i -
nę, z a k o ń c z y ł o s ię t r a d y c y j n ą 
l ampką w ina . 

D o życ zeń z ł o żonych p a ń -
s twu S z y m a n k o m p r z e z b l i -
skich, p r z y j a c i ó ł i z n a j o m y c h 
d o ł ą c z a m y się i m y . Ż y c z y m y 
Jub i l a tom z H o u d a i n w s z y s t -
k i e g o na j l epszego , a p r z ede 
w s z y s t k i m — d o b r e g o z d r o -
w i a 1 d ług i ego życ ia „ N i e c h 
ż y j ą , ż y j ą nam! . . . " 

ŚLICZNE BUZ IE 
L E N S . Z i n i c j a t y w y t rzech 

m i e j s c o w y c h f o t o g r a f ó w , pp. 
O l i v i e r , L e m e s r e i Cuve l i e r , 
o d b y ł się — pod ausp i c j am i 
I z b y S y n d y k a l n e j z a w o d o -
w y c h f o t o g r a f ó w i f i r m y 
, .Bouquet d ' O r " ( c z eko lada ) — 
konkurs na f o t o g r a f i ę n a j -
p i ękn i e j s z ego dz iecka . N a g r o -
dzono m. in. zd j ę c i a Anity 
Wa j towicz z L i é v i n ( I I n a g r o -
da w ka t ego r i i „dz i ec i od 3 
do 5 la t " ) , i Ma r i e - L ine Sz lap -
ki z L e n s ( I V nag roda w k a -
t ego r i i „ d z i e c i od 2 do 3 la t " ) . 

...OTO JEST PYTANIE ! 
B R U A Y - E N - A R T O I S . B a -

w i ł tu ostatn io ( w t y m sen-
sie, że p r z y j e c h a ł do B r u a y , 
a także i w t y m znaczeniu, ż e 
w p r a w i ł w z a c h w y t l i czne za -
s tępy m i e j s c o w y c h l i c ea l i s tów 
i n i e l i cea l i s tów) , „ k r ó l 
t w i s t a " — „ s a m " Johny H a l -
l y d a y . Johnny w y s t ą p i ł na 
scenie m i e j s c o w e g o k ina „ C a -
s ino" . P u b l i k a — w y ż e j 
w s p o m n i a n i l i cea l i śc i i n i e l i -
cea l iśc i — by ła , j ak g łos i 
w i eść , i w d z i ę c z n a (k laskano ) 
i c i e k a w a (Johnny mus ia ł o d -
p o w i a d a ć na py tan ia l i c znych 
w i e l b i c i e l e k i w i e lb i c i e l i ) . 

A u t o r z y n a j c i e k a w s z y c h 
py t ań o t r z y m a l i nag r ody 
dz i enn ika „ L a V o i x du N o r d " . 
Jedną z nag ród o t r z y m a ł p. 
Edmund Janicki z Bruay. C z y 
p y t a n i e p. Jan i ck i ego b r z m i a -
ło : „ J a k o ż w i ę c , Johnny , 
„ t w i s t o w a ć " c zy nie „ t w i s t o -
w a ć " ? — n ie w i e m y , a le to 
dop i e ro j es t p y t a n i e ! 

D Y P L O M Y I O D Z N A K I 
D L A Z A S Ł U Ż O N Y C H 

K R W I O D A W C Ó W 
M O N T I G N Y - E N - O S T R E -

V E N T . W „Sa l l e des F ê t e s " 
o d b y ł o s ię w a l n e z eb ran i e l o -
k a l n e j S e k c j i K r w i o d a w c ó w . 
Obecn i b y l i m. in. m e r M o n -
t i gny — p. Denis Duez, z a -
s tępcy m e r a i r adcy gm inn i , 
p r e zes „ A m i c a l e " k r w i o d a w -
c ó w o k r ę g u Doua i — p. De l ć -
pine o r a z c z ł onkow i e za r ządu 
S e k c j i — pp. Gaspard Notre -
dame, Pau l Huet, Jean D u -
l>ourg i A . MordacQ. N a z e -
bran iu dokonano m. in. p r z e -
g l ądu dz ia ła lnośc i Sekc j i . 
Wys łuchano t a k ż e na t emat 
t r a n s f u z j i p r e l e k c j i , k tórą 
w y g ł o s i ł p. De l ép ine . 

P o d kon iec zebran ia p. D e -
l ép ine w r ę c z y ł h o n o r o w e d y -
p l o m y i s rebrne o d z n a k i 
s zczegó ln ie zas łużonym m i e j -
s c o w y m k r w i o d a w c o m , m.in. 
pp. Antoniemu W a w r z y n i a k o -
w i i Edmundowi Fitznerowi. 

DZIES IĄTY S A L O N 
A R T Y S T Ó W D O U A I 

I O K O L I C Y 
D O U A I . S t o w a r z y s z e n i e a r -

t y s t ó w Doua i z o r g a n i z o w a ł o 
w „Sa l l e Bass e " i „ ha l l e aux 
d r a p s " w y s t a w ę prac m i e j -
s c owych i oko l i c znych m a l a -
r zy i r z e źb i a r z y ( z a r ó w n o 
m a l a r z y i r z e źb i a r z y z a w o d o -
w y c h , j ak i a m a t o r ó w ) , t zw . 
„ X - e m e Sa lon des Ar t i s t es 
Doua is i ens " , na k t ó r y m w y -
s t aw i ono łączn ie 129 o b r a z ó w 
i rzeźb. 

W ś r ó d w y s t a w i a j ą c y c h m a -
l a r z y zna leź l i się m.in. F e r -
dynand Kryska ( pe j zaże ) , M i -
chał Słemlatyckl i E d w a r d 

Siusko ( m a r t w e na tu r y ) o r a z 
m ł o d y , d o b r z e z a p o w i a d a j ą c y 
s ię Bernard Wysocki . 

M E D A L E 
D L A Z A S Ł U Ż O N Y C H 

R O B O T N I K Ó W 
F L E R S - E N - E S C R E B I E U X . 

W gmachu m e r o s t w a o d b y ł a 
s ię m i ł a uroczystość , w t r a k -
c ie k t ó r e j k i lkunastu zas łużo-
nych m i e j s c o w y c h r obo tn i -
k ó w zos ta ło u d e k o r o w a n y c h 
s r e b r n y m M e d a l e m P r a c y . 

P r z e w o d n i c z y ł m e r F l e r s -
- on -Esc r eb i eux , p. Dapvr i l , w 
o toczen iu swo i ch zas tępców, 
pp. Sellieir i War te l o ra z r a d -
nych gm innych , pp. Ca rpen -
tier, Corette i Bocquiiion. 

U d e k o r o w a n i zostal i m. in. 
pp.: Józefa Sekuła, Franc i -
szek Płócienniczak i Józef 
Grześkowiak. 

Se rdec zn i e g r a t u l u j e m y z a -
s zczy tnego odznaczen ia ! 

PO 37 L A T A C H P R A C Y 
N A Z A S Ł U Ż O N Y 

O D P O C Z Y N E K 
D O U A I . Z życ ia c z y n n e g o 

na e m e r y t u r ę odchodz i ł os ta t -
nio p r a c o w n i k m i e j s c o w e g o 
zak ładu „ A n t h r a c i t e 1954" — 
p. Feliks Kędziora. Z t e j o k a -
z j i k o l e d z y u r ządz i l i p r z y j ę -
cie, podczas k t ó r ego w r ę c z o -
no p. K ę d z i o r z e upominek . 

P a n K ę d z i o r a p r z e p r a c o w a ł 
w sumie 37 lat, w t y m 27 la t 
w kopa ln i . T e m u „ w z o r o w e -
m u r o b o t n i k o w i " ( tak w y r a -
z i ł się o p. K ę d z i o r z e obecny 
na p o ż e g n a l n y m p r z y j ę c i u 
d y r e k t o r zak ładu „ A n t h r a -
c i te 1954" — p. F ro idure ) , ż y -
c z y m y d ług ich i m o ż l i w i e 
I j ez t rosk ich lat zas łużonego 
w y p o c z y n k u . 

CI SIĘ JUŻ 
NIE Z G U B I Ą ! 

Divaga! Uw aga! 

IV OKRĘG ZWIĄZKU KUPCÓW i RZEMIEŚLNIKÓW POLSKICH 
w BRUAY-EN-ARTOIS (P. de G.) 

Zarząd I V Okręgu podaje do wiadomości, że w niedzielę 
dnia 9 czerwca br. I V Okręg Zw iązku Kupców i Rzemieśl -
n ików Polskich urządza tradycyjny l>ankiet, który odbędzie 
się w SaUe des Fêtes w Barl in. Zb iórka o godz. 15-ej. P o -
czątafe bankietu o godz. 16-ej. 

Zapraszamy wszystkich pp. K u p c ó w i Rzemieślników 
z Rodzinami oraz z sympatykami. 

Cena udziału w bankiecie — 20 F . 

Albośmy to jacy tacy 
ze Zwartberga „Krakowiacy 

M E T Z . L o t a r y ń s k i K l u b 
T u r y s t y c z n y z o r g a n i z o w a ł 
n i e d a w n o t emu ( w lasach w 
pob l i żu j e z i o ra N i d a n g e ) , 
t r zynas te z ko l e i z a w o d y o 
t y tu ł m is t r za L o t a r y n g i i w 
o r i en t a c j i t e r e n o w e j . 

W ka t e go r i i „ d ébu tan t s " na 
p i e r w s z y m m i e j s cu up laso -
w a ł a się, z d o b y w a j ą c t y tu ł 
m i s t r z y n i L o t a r y n g i i — C e -
cylia Szymczak. W t e j ż e k a -
t e go r i i d ob r e ( c zwa r t e ) m i e j -
sce zdoby ł Franciszek Szum-
czak, z „ C l u b Tour i s t i que 
L o r r a i n " z M e t z . 

K O N K U R S W Ę D K A R Z Y 
L E N S . S t o w a r z y s z e n i e w i -

k a r z y ( „ L e G o u j o n L e n s o i s " ) 
z o r g a n i z o w a ł o n i e d a w n o t e -
m u s w ó j do roczny „ w i e l k i 
konkurs " . K o n k u r s o d b y w a ł 
s ię nad s t a w e m w P l u v a i n ; 
ł o w i o n o p r z e z p ó ł t o r e j g o d z i -
ny . 

Z ł o w i o n o : szczupaka, l ina i 
129 innych j eszcze r yb . N a j -
w i ę c e j p u n k t ó w uzyska ł i p u -
char s t owarzyszen ia z d o b y ł 
p . Noë l Wagon , a n a j w i ę k s z ą 
r y l j ę z ł ow i ł p . Jean Gaquer . 
D o b r e w y n i k i os i ągną ł r ó w -
n i e ż p. Stefan SIol>oda, k t ó r y 
uzyska ł 155 p u n k t ó w i t ip la -
s o w a ł s ię na s i ó d m y m m i e j -
scu. 

W p i ę k n e j k o n c e r t o w e j j a -
11 „ B e g i j n h o f " w Hasselt o d -
by ło s ię c i e k a w e spotkanie 
członków Stowarzyszenia I n -
żynierów i Techników L i m -
burgi i o raz zaproszonych oso -
bistośc i b e l g i j sk i ch z dr Claes 
— auto rem n o w o w y d a n e j 
ks iążk i „ A s y m i l a c j a P o l a k ó w 
i W ł o c h ó w w L i m b u r g i i " . P o 
c i e k a w y m wys t ąp i en iu auto -
ra o r a z ż y w e j dyskus j i o d b y -
ły s ię występy artystyczne 
jednego z najlepszych po l -
skich zespołów folklorystycz-
nych w Belgi i — Zespełu 
Pieśni i Tańca „K rakus " z 
Zwar tbe rg (L imburgia ) . 

W obs z e rnym, d w u g o d z i n -
n y m p r o g r a m i e zespół z ade -
m o n s t r o w a ł n a j p i ę k n i e j s z e 
polsfcie p ieśni i tańce l udowe , 
o p r a c o w a n e p r z e z p. W a n d ę 
Stała, z k t ó r y c h góra lsk i , 
o b e r e k i m a z u r spotka ły się 
z n i e z w y k l e g o r ą c y m p r z y j ę -
c i em publ icznośc i . 

P o d o b n i e j a k w tańcach, 
tak i w śp i ew i e zespół zb i e -
ra ł go rące b r a w a ( m i m o n i e -
obecnośc i d y r y g e n t a i in -
s t ruktora chóru p. J. Kurocz -
ko, k t ó r e g o z kon iecznośc i i 

z d u ż y m p o w o d z e n i e m zas tą -
p i ł p. F ranęo is ) . 

Ogn i s t y „ C z a r d a s z " w w y -
konan iu doskona le z a p o w i a -
d a j ą c e g o się duetu r o d z e ń -
s twa , Joasi i Jasia Frasołków, 
stał s ię p r a w d z i w ą ozdobą i 
a t r akc j ą tego m i ł e g o w i e c z o -
ru, a m i e j s c o w a kape la p o -
mog ła z e spo ł ow i do u z y ska -
nia j eszcze j e d n e g o sukcesu 
a r t ys t ycznego . 

Ot>szerne f ragmenty pro -
g ramu f i lmowane były po 
raz pierwszy przez ekipę R a -
dia i Te lewiz j i Belgi jskie j . 

T.S. 

N a g r o d z e n i 
h o d o w c y d r o b i u 

D O U A I . — Na o g ó l n o k r a j o -
w e j w y s t a w i e d rob iu n a g r o -
dy zdoby l i m. in. pp. W a c ł a w 
Żabiński (nagroda honorowa ) , 
1 Franciszek Żabiński ( j edna 
p i e rws za nagroda , d w i e d ru -
g i e n a g r o d y i j edna trzecia 
nag r oda ) z „Soc i é t é A v i c o l e 
de Sesseva l l e " . 

G r a t u l u j e m y ! 

ClORCE$ PAUÌ 
Z i L l V S Z E [ N A J L E P S Z Y 

WYBÓR - GATUNEK 
Z A W S Z E 

N A J N I Ż S Z E C E N Y 
5, r u e d u Q u e s n o y , 5 

V A L E N C I E N N E S 
S t . A M A N D - C O N D E s / E S C A U T B R U A Y - e n - A R T O i S 

M A U B E U G E - L E Q U E S N G Y 

KĄCIK H O D O W C Y GOŁĘBI 
H Ë N I N - L I E T A R D . „ E n t e n t e C o -

l o m b o p h i l e " z o r g a n i z o w a ł o k o n -
k u r s o w y l o t g o ł ę b i w k i e r u n k u 
C o r b i e . W y p u s z c z o n o 325 g o ł ę b i . 
N a d o b r y c h m i e j s c a c h u p l a s o w a -
ł y s ię m . in . g o ł ę b i e n a l e ż ą c e d o 
t r z e ch n a s z y c h r o d a k ó w z Sa l l au -
m ins pp . J. D z i e d a ł d y , S . P o d -
j a c k i e g o i H . B a r t n i k o w s k i e g o . 

A V I O N . S t o w a r z y s z e n i e h o d o w -
c ó w g o ł ę b i „ U n i o n C o l o m b o p h i l e 
A v i o n — M e r i c o u r t " z o r g a n i z o w a -
ł o k o n k u r s o w e l o t y g o ł ę b i w k i e -
r u n k u C l e r m o n t 1 S u r v i l l i e r s . 

W k o n k u r s i e na C l e r m o n t na 229 
p t a k ó w — g o ł ą b n a l e ż ą c y d o p. 
T u r a k l e w i c z a z a j ą ł 5 m i e j s c e , a 
p t a k i p. S z y m c z a k a 11, 12 i 25 
m i e j s c e o r a z p. Z a r z y c k i e g o — 22 
i 33. W k o n k u r s i e na S u r v i l l i e r s 
(136 p t a k ó w ) m . in . g o ł ę b i e n a l e ż ą -
c e d o pp . P o d j a c k i e g o z a j ę ł y 
m i e j s c a 7 i 26, a Z i ó ł k o w s k i e -
g o — 11. 
N O U E X - L E S - M I N E S . T u t e j s i h o -
d o w c y z o r g a n i z o w a l i k o n k u r s o w y 

l o t g o ł ę b i w k i e r u n k u S u r v i l l i e r s . 
W y p u s z c z o n o 269 p t a k ó w . D o b r e 

m i e j s c a z d o b y ł y m . in . g o ł ę b i e pp . 
A . J ę d r z e j c z a k a (6 1 16), R . K u b a -
sa (10, 24, 34, 55, 60), St . P i l a r -
s k i e g o (23, 40, 46), St . M u s l e w s k i e -
g o (29), S p y c h a ł y (32, 37), F . Jan -
k o w i a k a (42), F . J a n k o w s k i e g o 
(48, 49) 1 F . G o r o w i c z a (54). 

B R Ù A Y - E N - A R T O I S . „ A u r a -
m i e r du M i n e u r " z o r g a n i z o w a ł o 
d w a k o n k u r s o w e l o t y g o ł ę b i w 
k i e r u n k u C l e r m o n t . N a d o b r y c h 
m i e j s c a c h u p l a s o w a ł y s ię w t y ^ 
k o n k u r s a c h m . in . g o ł ę b i e p. w . 
M i c h a l a k a (28 i 31 m i e j s c e w 
p i e r w s z y m k o n k u r s i e a 29 i 35 
m i e j s c e w d r u g i m k o n k u r s i e ) . 

S O M A I N . Z r z e s z e n i e h o d o w c ó w 
w S o m a i n - F e n a i n - S e s s e v a l l e z o r -
g a n i z o w a ł o k o n k u r s o w y l o t g o ł ę -
b i w k i e r u n k u Cre i l . W y p u s z c z o -
n o 496 g o ł ę b i . D o b r e w y n i k i u z y s -
ka l i m . i n . pp . R . W a s i ń s k i z S o -
m a i n (7 m i e j s c e ) , W y p y c h z Sesse-
v a l l e (9, 36) i P i e t r z y k z S o m a i n 
(19). 

P E C Q U E N C O U R T . W z o r g a n i z o -
w a n y m p r z e z m i e j s c o w e z r z e s z e -
n i e h o d o w c ó w ( P e c q u e n c o u r t -
- V r e d - M a r c h i e n n e s ) , k o n k u r s o -
w y m l o c i e g o ł ęb i w k i e r u n k u 
C r e i l d o b r e w y n i k i u z y s k a l i m . in . 
d w a j h o d o w c y m i e j s c o w i pp- J ean 
T u r e k (7, 11 i 36 m i e j s c e ) i S zu l -
c z y k j u n i o r (22). 

G U E S N A I N . S t o w a r z y s z e n i e h o -
d o w c ó w g o ł ę b i , ,Les M i n e u r s " 
z o r g a n i z o w a ł o — p o raz p i e r w s z y 
w t y m r o k u — k o n k u r s o w y l o t 
g o ł ęb i w k i e r u n k u A l b e r t . 3 i 4 
m i e j s c e z d o b y ł y w t y m k o n k u r -
sie g o ł ę b i e n a l e ż ą c e d o p. M a r y -
n i aka . 

W A Z I E R S . T u t e j s z e s t o w a r z y -
s z en i e h o d o w c ó w , , Le R a p i d e " 
z o r g a n i z o w a ł o k o n k u r s o w y l o t g o -
ł ęb i w k i e r u n k u Cre i l . W y p u s z -
c z o n o 233 g o ł ę b i e . D r u g i e m i e j s c e 
z d o b y ł w t y m k o n k u r s i e p. P a -
w e l c z y k , 

L A U W I N - P L A N Q U E . S t o w a r z y -
s z en i e h o d o w c ó w g o ł ę b i , ,La V e r -
t i g i n e u s e " z o r g a n i z o w a ł o k o n k u r -
s o w y l o t g o ł ęb i w k i e r u n k u Cre i l . 
W y p u s z c z o n o 233 go ł ęb i . D o b r e 
w y n i k i u z y s k a ł m . in . p. K o r a l e w -
ski z F l e r s . 



i n p ł U R Y S T Y K A K O L A R S K A 
w K r a j u j es t ba rdzo p o -
pularna . O r g a n i z a c j ą l i c z -

nych z b i o r o w y c h w y c i e c z e k i 
r a j d ó w z a j m u j ą się r ó żne k l u -
by ' o r g a n i z a c j e s p o r t o w e i 
turys tyczne . 

'Podczas lata odbędz i e się 
szereg w i e l k i c h ko la rsk i ch 
i m p r e z tu rys tycznych . M o g ą 
w z i ą ć w nich udz ia ł r ó w n i e ż 
R o d a c y spoza K r a j u . O t o 
k i lka tak ich r a j d ó w po łąc zo -
nych ze z w i e d z a n i e m K r a j u i 
w s p ó l n y m i z a b a w a m i na z a -
kończen i e k a ż d e j i m p r e z y : 

# R a j d Tysiąclecia (13—14. 
V I I ) na po la G r u n w a l d u . M e -
ta w Ostródz ie . 

# Zlot Ko le jarzy (20—22. 
V I I ) w R u c i a n e m (3 500 uc z e -
s tn ików) . 

# Dn i Gdańska (20—22. 
V I I ) i po l sk i ego mor ra . 

W A L C Z Ą 
o Z W Y C I Ę S T W O 

T a szóstka k o l a r z y r e p r e -
z e n t u j e P o l s k ę w w a l c e o 
d r u ż y n o w e z w y c i ę s t w o na 
t ras i e X V I W y ś c i g u : P r a h a — 
W a r s z a w a — B e r l i n . 

B O G U S Ł A W F O R N A L -
C Z Y K — kap i t an d rużyny . 
L a t 26. Żona t y . Z z a w o d u 
kreś larz . R ep r e z en t an t L u d o -
w y c h Z e s p o ł ó w S p o r t o w y c h . 
W t y m w i e l o e t a p o w y m w y ś -
cigu s ta r tu j e IK> raz szósty. 

j O Z E F B E K E R — s ta r tu j e po 
raz t r zec i w W y ś c i g u P o k o j u . 
L a t 25. K a w a l e r , z z a w o d u 
tokar-z. 

Ubezpieczcie się przed 
kradzieży Wyjeżdżajcie spokojni Wynajmijcie 

schowek kasy 
ognlotrwałtej 
banku 

CRÉDIT 
DD NORD 

R A J M U N D Z I E L I Ń S K I — L u -
d o w e Zespo ł y S p o r t o w e . L a t 
23. Z z a w o d u ślusarz. W roku 
u b i e g ł y m w W y ś c i g u P o k o j u 
z a j ą ł 14 mie j s ce . 

C z e k a m y na k o ń c o w e w y -
n ik i na mec i e w Be r l i n i e ! 

NASZA KRONIKA SPORTOWA 
K O S Z Y K Ó W K A 

S I N - L E - N O B L E . W r a m a c h 
r o z g r y w e k o m i s t r z o s two r e -
g ionu odby ł o s i ę spo tkan i e 
m i ę d z y d rużyną „ C a i l D e -
n a i n " a „ A . A . E. W a z i e r s " . 
W y n i k 76:30. W y r ó ż n i l i s ię 
m. in . : w d rużyn i e D e n a i n •— 
Dombek ; w „ A . A . E. W a -
z i e r s " — Mikoła jczak i Żak . 

P I Ł K A N 0 2 N A 
L U N É V I L L E . T u t e j s z a d r u -

żyna została pokonana p r z e z 
j edenas tkę z A l g r a n g e 0:1. 
N a j l e p s i na tx ) isku: Mincl i 
Bolis ( A l g r a n g e ) 1 Garbacz 
(U. S. L u n é v i l l e ) . 

B I L L Y - M O N T I G N Y . S p o t -
kan i e m i ę d z y t u t e j s z y m i „ C a -
r a b i n i e r s " a d rużyną z B a r -
l in z akończy ł o się w j T i i k i e m 
3:0. B r a m k i s t r ze l i l i : F o u -
rnies — l i Muszyński — 2. 

J Ó Z E F G A W U C Z E K — z L u -
d o w y c h Z e s p o ł ó w S p o r t o -
w y c h . L a t 24. K a w a l e r . W r o -
ku u b i e g ł y m z a j ą ł 9 m i e j s c e 
w T o u r de l ' A v e n i r . Z z a w o -
du ślusarz. 

tr 
w meczach l e k k o a t l e t y c z -

nych r e p r e z e n t a c j i P o l s k i 
n i e zby t w i e l e p u n k t ó w d la 
d r u ż y n y zb i e ra l i tyczikarze. 
D o t y c h c z a s o w y r e k o r d P o l -
ski (4,56 m ) us tanow iony w 
U S A podczas m e c z u S tany 
Z j e d n o c z o n e — Po l ska n ie 
by ł w o w y m czasie w c a l e z ły , 
a le teraz , p o w i e l k i e j „ r e w o -
l u c j i " w t e j k o n k u r e n c j i , dużo 

J A N K U D R A — K l u b „ S p o -
ł em" , uznany za na j l eps z ego 
ko l a r za Po l sk i w u b i e g ł y m 
roku, lat 26. K a w a l e r . W os ta t -
nich M i s t r z o s twach Ś w i a t a 
dla a m a t o r ó w z a j ą ł 6 m i e j s c e . 
Z a w ó d : sto larz. W roku ub i e g -
ł y m w W y ś c i g u P o k o j u z a j ą ł 
13 mie j sce , w y g r a ł w y ś c i g 
Dooko ła P o l s k i i zdoby ł t r zy 
t y tu ł y m i s t r zowsk i e . 

I 

R O M A N C H T I E J — z K l u b u 
„ L e g i a " W a r s z a w a . L a t 22. 
K a w a l e r . Deb iu tu j e w W y ś -
c igu P o k o j u . Z z a w o d u ś lu-
sarz. 

WYNIKI POLSKICH SPOi^TOWCÓW 
o w meczu t e n i s o w y m o P u c h a r Dav i sa F ranc ja poko-

nała w Paryżu zdecydowanie Polskę 5:0. 

O N o w y rekord Polski w pchnięc iu kulą us t anow i ł m ł o -
dy W ł a d y s ł a w Komar 18,60 m. N a t r en ingu uzyska ł ponad 
19 m e t r ó w . 

O Podczas m i s t r zos tw P o l s k i w podnoszen iu c i ę ż a r ó w 
Pietruszek ( w a g a ś redn ia ) ustanowił 3 rekordy świata j u -
niorów. Bas zanowsk i — w i c e m i s t r z św ia ta ( w a g a l ekka ) 
uzyska ł w trój lx>ju 412,5 kg , a w i ę c t y l k o o 2,5 kg m n i e j od 
r eko rdu św ia ta sen io rów. 

O W W a r s z a w i e r o z e g rano m i ę d z y n a r o d o w e 
g imnas tyczne . Z w y c i ę ż y l i : Nata l ia W a ł a ( P o l ska ) 
czyk Mltsukurl . 

O N a m i ę d z y n a r o d o w y m tu rn i e ju s z e r m i e r c z y m w L e -
n ing radz i e w e f l o r e c i e z w y c i ę ż y ł b. w i c e m i s t r z św ia ta M i d -
l e r ( Z S R R ) p r zed b. m i s t r z em świa ta Paru lskim i ak tua l -
n y m w i c e m i s t r z e m — Woydą . W szab l i Zabłocki był drugi. 

Rekord Polski Janusza Gronowskiego 
na ,,zaczarowanej" tyczce 

s ię na św i e c i e zmien i ł o . P r z y 
użyc iu s zk l ane j t y c zk i F i n 
N iku l a p o p r a w i a ł w i e l o k r o t -
n i e r e k o r d św ia ta , a t a k o w a ł 
g r an i c ę 5 m , a le mus ia ł us tą -
p i ć p i e r w s z e ń s t w a A m e r y k a -
nom. R e k o r d św ia ta w skoku 
o t yc zce na l e ży do P e n n e l a 
( U S A ) i w y n o s i 5,04 m (p r zy 
użyc iu t y c zk i z e s zk lanego 
w ł ókna ) . 

W t y m w y ś c i g u do t y chczas 
n ie b ra l i udz ia łu P o l a c y . Ja -
nusz G r o n o w s k i , u t a l e n t o w a -
ny m ł o d y z a w o d n i k , ak tua l -
ny r ekordz i s ta P o l s k i w sko -
ku o tyczce , n i e m ó g ł sobie 
j akoś s z ybko p r z y s w o i ć n o -
w e g o sty lu skoku p r z y użyc iu 
t a k i e j t yczk i . ( Skok i p r z y p o -
m o c y s zk lane j t y c zk i w y m a -
g a j ą o d z a w o d n i k a w y j ą t k o -
w e j k o o r d y n a c j i r u c ł i ó w i 
zw innośc i w p r o s t c y r k o w e j ) . 

N a d a r z y ł a s ię w r e s z c i e 
o k a z j a , aby skon t ro l ować i 
s p r a w d z i ć m e t o d y t r e n i n g o -
w e . T r e n e r po l sk ich t y c z k a -
r z y Z e n o n W a ż n y w r a z z 
G r o n o w s k i m i d r u g i m m ł o -
d y m z a w o d n i k i e m S o k o ł o w -
sk im w y j e c h a l i do L a h t i ( F i n -
l and ia ) na w i e l k i e m i ę d z y n a -
r o d o w e z a w o d y l e k k o a t l e -
t yc zne . T a m spotka l i się 
o c z y w i ś c i e z b y ł y m r e k o r d z i -
stą św ia ta N i k u l ą 1 j e go 
ś w i e t n y m t r e n e r e m O l e n i u -
sem. P o l a c y wspó ln i e t r e n o -
w a l i z F i n a m i . T r e n e r W a ż n y 
r o z m a w i a ł z O l en iusem d łu -
g i e godz iny . I o to Janusz 
G r o n o w s k i uzyska ł na z a w o -
dach ś w i e t n y w y n i k (4,80 m ) 
( s i ódmy w y n i k na św i ec i e ) 
d z i ęk i s tosowaniu n o w y c h 
m e t o d t ren ingu i p r z y g o t o -
w a n i a do skoku. N a z a w o -
dach w L a h t i N i k u l a i G r o -
n o w s k i os iągnę l i po 4,80 m, a 
Soko ł owsk i , k t ó r y z a j ą ł 
c z w a r t e m ie j s ce , u zyska ł w y -
n ik 4,60 m ( l epszy o 4 cm o d 
p o p r z e d n i e g o r eko rdu P o l -
ski ) . N i k u l a a t a k o w a ł b e z -
skuteczn ie p o o r z e c z k ę na w y -
sokośc i 5,06 m s ta ra jąc s ię 
odebrać A m e r y k a n i n o w i r e -
k o r d świa ta . 

N o w y r eko rd Po l sk i G r o -
n o w s k i e g o jest l epszy o 24 c m 
o d poprzedn i ego , a w Europ i e 
t y l k o N i e m i e c P r eussge r w y -
pr zedza P o l a k a w tat>eli. 

Rewanż za, 
cross Ł'IIumanite 

w M o s k w i e r o z e g r a n y z o -
stał b i e g p r z e ł a j o w y o puchar 
ga ze t y „ P r a w d a " . W b i egu 
g ł ó w n y m na dystans ie 8 k m z 
t e r e n o w y m i p r z e s zkodami , 
s t a r t owa l i na j l eps i b i e gac z e 
p a ń s t w d e m o k r a c j i o r a z e k i -
pa F S G T . 

Doszło znów do wielkiego 
pojedynku p o m i ę d z y m i -
s t r zem o l i m p i j s k i m na d y -
stansie 10 k m P iotrem Bołot -
n lkowem ( Z S R R ) i Kaz imie -
rzem Z imnym ( Po l ska ) . T y l k o 
Z i m n y w y t r z y m a ł narzucone 
t empo . D o ostatnich 50 m 
pr z ed metą o b a j w i e l c y b i e -
gac z e w a l c z y l i " r a m i ę w r a -
mię . Zwyciężył Bołotnlkow 
wyprzedza jąc Z imnego tylko 
o 0,4 sekundy. 

z a w o d y 
i Japoń-

G U E S N A I N . "Na bo isku 
„ N o u v e l l e C i t é " m i e j s c o w y 
„ S p o r t i n g - C l u b z r e m i s o w a ł z 
ang ie lską d rużyną „ M e d w a y 
Spa r t ak F. C . " 1:1. W d r u ż y -
n i e „ S p o r t i n g - C l u b " g r a l i 
m. in. : Ga lowicz , Kowa lczyk , 
Koblersk l o r a z G łuchowski , 
k tó ry s t rze l i ł b r amkę . 

G R Y I Z A B A W Y 

O I G N I E S . W ramach r o z -
g r y w e k o m i s t r z o s two A r -
tois — ro z eg rano m e c z b i l a r -
d o w y m i ę d z y m i e j s c o w ą d r u -
żyną a ek ipą z B i l l y - M o n -
tiigny (3:2). W d rużyn i e O i -
gnies g ra l i m. in . : Wa lczak i 
Kuczyński. 

S P O R T S Z K O L N Y 

D O U A I . N a s tad ion ie D e -
m e r y o d b y ł y s ię w r a m a c h 
r o z g r y w e k o m i s t r z o s twa 
o k r ę g u z a w o d y l e k k o a t l e t y c z -
ne d la młod-zieży szkół ś r ed -
nich. W ś r ó d d z i e w c z ą t w y r ó ż -
n i ły się m. in . w „ cade t t e s " : 
Chlebowska z „ L y c é e T e c h -
n i q u e " i Bodzikówna z „ E c o -
l e N o r m a l e " , a w ś r ó d c h ł o p -
c ó w : w kat . „ c a d e t s " — Z a -
jąc z L i c e u m w Doua i , w ka t . 
„ m i n i m e s " — Łączny z „ L y -
cée T e c h n i q u e " , Domaga lsk i 
z „ L y c é e T e c h n i q u e " , Bończyk 
z „C . E. G . " , Adamiec z 
„C . E. G . " w S i n - l e - N o b l e , 
Stawski z „ L y c é e Technique",^ 
Jabłoński z L i c e u m w Doua i , 
Walczak z „Eco l e N o r m a l e " i 
Szymkowiak z „ E c o l e N o r -
m a l e " . 

K O L A R S T W O 

A V I O N . O d b y ł się t u t a j 
w y ś c i g ko la rsk i , t z w . „ l - e r 
G r a n d P r i x d ' ouve r tu re d e l a 
v i l l e d ' A v i o n " . Z w y c i ę ż y ł A . 
Rydzieckl z Sa l laumines . 

L A L L A I N G . O d b y ł o s ię 
w a l n e z eb ran i e s ekc j i k o l a r -
s t w a k lubu „ F o y e r " . B a r w 
L a l l a i n g b ron i ć będą w t y m 
roku nas tępu jący k o l a r z e : 
Ryszard Janowski, Bruno J a -
nowski, Michał Jamroz, M i -
chał Roncki (kat . I I I " ) o r a z 
Bernard Flaczyńskl, Michał 
Woj tys lak i Edmund A n t o -
niak (kat . „ cade ts " ) . 

T Y G O D N I K P O L S K I 
La Semaine Polonaise 
23, rue Taitbout, Paris IX 
Tel.: TAI 76-44, TAI 76-52 

C.C.P. 92.20 - 76 Paris 

Przedstawiciel w Belgii 
O l . K U C , 

LIEGE, — 90, rue Louvrex 
C.C.P. 66.69.45 Liège 

Przedstawiciel w Polsce 
RUCH — Warszawa 

ul. Wilcza 46 
Cena prenumeraty: 
k w a r t a l n i e : 4 F . - 55 F r . B. 
p ó ł r o c z n i e : 7 F . - 100 F r . B. 
r o c z n i e : 13 F . - 180 F r . B. 

L e G é r a n t ; 
M . D a r c h e 

I M P R I M E R I E 
Z a k ł a d G r a f i c z n y „ R u c h " 

V a r « o v i e , u l . L u d n a « 
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L P O L S K I E 1 

Trombita to instrument ludu 
pasterskiego. Zachowa ła się w 
górstch, gdzie służy do budze -
nia i nawo ływan ia pasterzy z 
ba l i na halę oraz do grania 
na powitanie zorzy. W y r a b i a 
się j ą z drzewa, ma kształt 
d ług ie j trąby, czasem nawet 
bardzo długiej , ki lkumetro-
we j . Ta, którą reproduku je -
my, jest średniej długości. 
Niesie ją góral beskidzki z 
Istebnej. W (Dolicach Isteb-
nej, Kon iakowa , Jaworzynki, 
B renne j l Wis ły w powiecie 
cieszyńskim sipotyka się t rom-
bitę najczęściej 

Na js łynnie jszy zbiór instrumentów na 
świecie i na jwiększy zarazem istnieje w 
Rzymie. A l e Falska też ma swo j e M u -
zeum Muzyczne. Istnieje ono w Poznaniu 
i m a wie le niezwykle cennych, niezna-
nych gdzie indziej eksponatów, w tym 
liczne instrumenty używane w przeszłości. 
N a zdjęciu jedna z sal Muzeum w Poznaniu 

Jak wszędzie, tak i w Polsce, tam gdzie lud uratował część dawnych zwycza jów i folkloru, lu-
dowe orkiestry mają swoje ulubione instrumenty. Czasem są to instrumenty, które zdobyły 
w świecie muzycznym powszechne prawo obywatelstwa, jednak z pewnymi regionalnymi odmia-
nami, a nieraz zupełnie już gdzie indziej nieznane. W konserwatoriach muzycznych dwóch miast, 
a mianowicie w Katowicach i Bydgoszczy, oraz w szkole muzycznej Bjelska istnieją nawet kla-
sy gry na zanikających instrumentach ludowych, co w dużym stopniu 'î)rzyczynia się do utrwale-
nia tych zabytków w wiejskiej praktyce muzycznej. 

AC O T Ê des I n s t r u m e n t s d e m u s i q u e u n i v e r s e l l e m e n t c o n n u s i l y a c e u x q u e l e passé a l é g u é a u x m a i n t e n e u r s 
d e s v i e i l l e s t r ad i t i ons . M a i s t r o p s o u v e n t ces v i o l e s , bdnious, cors , f l û t e s f o l k l o r i q u e s d i spa ra i s sen t m ê m e des 
o r c h e s t r e s p o p u l a i r e s p o u r ne p lus t r o u v e r p l a c e q u ' a u miasée. Auss i 11 v a u t l a p e i n e d e s i g n a l e r q u e d e u x c o n -

s e r v a t o i r e s po l ona i s , à K a t o w i c e e t B y d g o s z c z , o n t des c lasses d ' i n s t r u m e n t s anc i ens , d e m ê m e q u ' u n l y c é e d e 
m u s i q u e à B i e l s k o . L e s t rès n o m b r e u x e n s e m b l e s f o l k l o r i q u e s p e u v e n t a ins i c o m p t e r sur des n o u v e a u x é l é m e n t s . 
D ' a u t r e p a r t l e M u s é e M u s i c a l d e P o z n a i i ( p h o t o du haut , à d r o i t e ) es t un d e s p lus r i ches du m o n d e a p r è s c e lu i , u n i -
v e r s e U e m e n t c onnu , d e R o m e . S u r c e t t e p a g e — q u e l q u e s mus i c i ens q u i p e r p é t u e n t la t r a d i t i o n des „ t r o m b i t e s " ( en 
h a u t à g a u c h e ) , du b i n i o u m o n t a g n a r d , d e la v i o l e , d e la f l û t e - c l a m e t . . . 

A oito kozioł, instrument przez wie lu mylnie uważany za kwbzę. 
Z b u d o w a n y podobnie j ak dudy, jest jednak większy i ma niż-
szą skalę przebierki. W ó r czyli miech jest ze skóiry b i a ł k o 
koźlęcia. Dudziarz naciska ramieniem napełniony powietrzem 
miech skórzany, wtłaczając j e do dwóch piszczałek, z których 
j edna burdonowa zwana jest bąkiem, druga zaś służy do w y -
g r y w a n i a melodii. Kozioł zachował się w zespołach ludowych 
na Z iemi Lubuskie j . Dudziarz z kozłem, którego widz imy na 
zdjęciu pochodzi z D ą b r ó w k i Wielkopolskie j w pow. między-
rzeckim w wo j . zielonogórskim, gdzie istnieje jedna z na j s łyn -
niejszych i najlepszych kapel ludowych. W Beskidach Śląskich 
dudziarza nazywa j ą gajdoszem a dudy lub kozła — ga jdami 

Gęś le są j ednym z najstarszych instru-
mentów słowiańskich. Przypomina ją 
skrzypce. M a j ą podobne zasady gry. W 
clągn w i e k ó w przechodziły najrozmaistsze 
zmiany w wyglądzie. Gęśle podhalańskie 
czasem zwane gęSliikami lub gąsłeczkami 
(na zdjęciu) wiodą p rym w orkiestrach 
góralskloh. Z ludowych melodii tatrzań-
skich mistrzów gęśli czerpali tematy m u -
zyczne wielcy muzycy i kompozytorzy, 
j a k : Szymanowski , Kar łowicz, P a d e r e w -
skL Gęś le są zwykle zrobione z j awo ro -
wego drzewa. Na jw iększym mistrzem gry 
na gęślach był Jan Krzeptowski Sabala 
(1809—1893), przewodnik tatrzański z Z a -
kopanego, towarzysz dr Chałubińskiego, 
odkrywcy Zakopanego jako miejscowości 
leczniczej. Sabala został w raz z nim 
uwieczniony wspólnym pomnikiem, a 
wśród górali często jeszcze mówi się, 
by coś zagrać „na Saba łową nutę" 

Klarnet jest Instrumentem liczącym sobie około 
250 lat istnienia. Do orkiestr wprowadzi l i go 
kompozytorzy francuscy w X V I I I wieku. Odtąd 
ten krzyk l iwy przyrząd za jmuje ważną pozycję 
w zespołach muzycznych różnego typu, w tym 
również w polskich zespołach ludowych. Bez 
klarnetu nie ma ludowe j orkiestry. W zgiełku 
weselnej zabawy słychać go najgłośniej . Jedy-
nie góralskie orkiestry na Podtatrzu obywa j ą 
się bez klarnetu, hołdując wyłącznie instrumen-
tom smyczkowym. Klarnecista, którego w idz i -
my na zdjęciu, pochodzi z zespołu ws i Brzeź -
nica w powiecie dębickim, w wo j . rzeszowskim 

Basetla, podobnie jak klarnet i skrzypce, jest 
również niezastąpionym instrumentem w ludo-_ 
wych kapelach. Cóż bowiem jest war ta w tańcują 
melodia, której nie podkreśla wyraźny takt, ' 
a to zapewnia właśnie niski głos basetll, z w a -
nej także basem albo maryną (zdjęcie poniżej) 



WIOSENNE PORZĄDKI - RANGEMENTS DE PRIKTEMPS 

ICorollcu, ¡akii pan do Ciebie! 
Charles, quelqu'un pour łoif 

Czy nie przesxlcodzom Ci, kochanie? 
Je ne łe qône pas« ma chérie? 

— Nie mów mi: panie sierżancie! 
— N e m'appelle pos .mon adiudanl" I 

- Prawda, ¡akie to cudowne, ie (ui ¡esł wreszcie wiosna? 
— Hein, quelle ¡ole que ce soit de nouveau le printemps? 

Oczywiicie, ie to nie iest dobre, 
to nie zupo si^ gotuie, tylko icierki 
Bien sûr que c'est mouvois, ce n*est 
pas le potage, mais les torchona 
qui bouillent 

R O Z E T K A 
Do podanej figury prosimy wpisać 

prawoskrętnie dośrodkowo 12 wyra-
zów pięcioliterowych, których znacze-
nia podajemy niżej. Litery środkowe 
wpisanych wyrazów, które się znajdą 
w polach oznaczonych kółkami, czy-
tane kolejno zgodnie z kierunkiem ru-
chu wskazówek zegara dadzą hasło za-
dania. 

ZNACZENIE WYRAZÓW: 1) jeden 
z mężczyzn ubiegających się o rękę 
tej samej panny, współzawodnik, kon-
kurent, 2) zwyczajowa biesiada wy-
prawiana przez rodzinę zmarłego po 
pogrzebie, 3) tworzą szkielet ludzki 
lub zwierzęcy, 4) owad skrzydlaty do-
mowy, który przenosi zarazki chorób 
zakaźnych, czasem wpada do zupy, 5) 
to, bez czego nie ma dymu, 6) waliz-
ki, pakunki, tłumoki, które podróżni 
zabierają ze sobą w drogę, 7) żołnierz 
wojsk inżynieryjnych, 8) nie panna, nie 
mężatka i nie rozwódka, 9) marionet-
ka, lalka, wyobrażająca postać ludzką 

lub nazwa człowieka, który jest bier-
nym narzędziem w rękach innych, 10) 
dzisiejsza moneta polska, 11) fotel na 
biegunach do bujania się, 12) zierr^ia 
uprawna, rola lub to, co się pali pod 
nogami ściganemu. 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w ter-
minie 10-dniowym od daty uka-
zania się numeru, pod adresem 
redakcji, z dopiskiem na koper-
cie „Rozrywki umysłowe". Wśród 
Czytelników, którzy nadeślą bezbłęd-
ne rozwiązania, zostaną rozlosowane 
NAGRODY KSIĄŻKOWE. 

ROZWIĄZANIE SPIRALI Z NR 18 

ZNACZENIE WYRAZÓW: 1) przytyk, 2) 
Słowianie, 3) lud, 4) rower, 5) ton, 6) pieprz, 
7) zebra, 8) nowa, 9) skarb, 10) donica, 11) 
mądrość, 12) cios. 

Hasło zadania: PRZYSŁOWIA LUDOWE — 
TO NIEPRZEBRANA SKARBNICA MĄ-
DROŚCI. 


